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Łódź w czynie lipcowym 
* .3.3,2 mln. złotych dostarczą 

załogi fabryk włókienniczych Opłata pocztowa olszC?ona ryczałtem 
Nahlad: „'70.000 egz. 
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Rok XV Łódź, niedziela 14 i poniedziałek 15 czerwca 1959 roku Nr 140 (3904.) 

* Nowe sklepy samoobsługowe 
1 preselekcyjne PSS 

Jubileusz PCK 
10-lecie światowego polskiego ruchu pokoi u 

Okolo 427 tys. zJ: przyniesie Chojen w warzywa i owoce 
:realizacja zobowiązali lipcowych I wy.&iąpili praeownicy PSS - Po­
pi"ZJez zaJ.o.gę ZPB im. Róży Judnie. Zdecyd0\.va1Ji się oni 
Luk.s>eml>urg. M. in. P'I'<l·L"Owni- zorganizować dodatk<J<Wych 15 
cy przędzaLni średnioprzę>dnej 15,toi.sk z warzywam.L i owocarni, 
J>01Sta.nowiii wyprodukować do- a w sierpniu lub wrreśniu u­
tdatkowo w III kwartale br. !rządzić k iermasz owooowo-wa-
3.726 k.g przędzy, a na ,,o·dpa<l- =ywny. Jednocześnie zarrue­
ikowej" - 1,9 tys. kg. Tkacre rzają oni zwiększyć zakup to­
zooowiązali się znacz.nie pod- ·wa~f>w ze źródeł zdecentralizo­
wyższy.ć jakość produkcji, a wanych, o IS'Uffię 2 mlin zJ: (wa­
załoga pcr:zewijalni - :z.mniej- :rzywa, owoce, nahial). 
:s-.;;yć odpady o 0,5 proc. ------- (gr) 

* u 

Akademia w stolicy 
Przedstawiciele PCK 

Władysława Gomułki 

Uroczyste posiedzęnie 
Ogólnopolskiego Komitetu Pokoju 

Za.kłady im. Róży Luk6em-
burg .są już 21 iał>ryką wló­
kiellll1iczą w Lodzi, kl.órej za­
łoga podjęła zobowiązania ku 
czci XV rocr.micy pow1Stani.a 
.Polski Ludowej. 

Ląc.zna wartooć zobowiąza11 
tych wsc.;;ystkich zakladó-w pra­
~y wynosi 33,2 mim zl<>tyc.lt. 
Niewąt:pliwle zarówno suma jak 
i liczba zakładów podejmują­
cych produkcyjny czy.n llp:x>­
wy będz:e eię w dals-zym cią­
gu z ka·ż<lym dnl'.em zwiększać. 

Rozpoczęły się $· 

„Dni Łowicza": 
Tradycyjne „Dni Lowicza", i 

które W·ol>yły is<l'bie już PoCl- ! 
ne praw<> <>bywateL<twa, zo- ~ 
sl<ily w dn.1u wC!ZO.raj.!.''ZY1D '" 
.Qotwa.rte. ł 

WARSZAWA (PAP). - 13 bm.i_-------­
l011była !Olę w \Varszawie 11roczy­
:sta akademia z okazji 40 rocznicy 
pow;,:tania Polskiego Czerwonego 
Krzyża ora·t 15-Jecia działalności 
PCK w Polsce Lud-0wej. Na aka­
demię lic7.nie przybyli działacze 
i sympatycy te.i cieszącej się du­
żą popularnością w sp-0leczeń­
ł:itw·ie orga,nizacji. 
Zabierając ;;los prezes PCK _,. 

dr Irena Domańska zakomuniko­
'Wala, że przed akademią delega-

WARSZAWA (PAP). - Z oka~ji ]lll"ZYlNlda.jącego w 
bieżą.oym roku 10-leciia działalin>OŚoi św1Latoweg0 i J)l)l­
skiego ruchu pokoju odbyło fil~ 13 bm. w udekorowa­
nej flaga.mi i eml>lema tiamii ruchu pokoju Sa.!Ji K0<n­
~ej Pala.cu Ku1t•uey i Nauki w Wa,rsza,wfo U:l"O«ey­
ste PQ&iedzende Ogólno1>0lskieyQ< KQ<rni•~tu POtkoju 'l: 
udziałem g6Śd m.gu„arllliC".t:oych i tłumnie pr7,ybyJ,ych mie­
&nkańców stolicy. 

.cja PCK zostala przyjęta przez 
I scltretarza KC PZPR - Wlady-
1.'lawa Gomułkę, który przekazał 
najse1·decznic.isze pozdr<>wien.ia 
dla całej organizacji oraz życze-
11 la dalszej owocnej pracy. Dr Do­
.rnańska oclczytała również Jist od 
przewodniczącego Rady Państwa 

Aleksandra Zawadzkiego, a 
111astępnie depesze gratulaeyjne od 
hliędzynarodowego Stowarzysze­
:nia Czerwonego Krzyża w Gene­
wie o.raz szeregu orga.nizacjJ. z 
lkraju i zagranicy. 
Następnie prezes PCK wyi:łosiła 

!referat okolicznościowy. 
Po referacie odbyła się dekora­

c:.ia zasłużonych działaczy Polskie­
go Czerwonego Krzyża odznaką 
honorową PCI\: oraz odznaką ju­
bileuszową, ustanowioną z okazJi 
l!i-lecia dzialalności tej organiza-

'/
.i w Polsce Lndowcj. 
Na zal<0ńczenie ako.demlt wystą 

pił Cent.r2lny Zespół Artystyczny 
Wojska Polskiego. 

W prez;ydrl.um zajęli mieJ.sca: 
przewodniczący O.góJ:n(Jlpolskiego 
Komitetu Frontu Jednoocti. Na-
rodu, pt"!l>eWodniczący Rady 
Paristwa Aleksander Za·-
w.adzki, czl:onek Biura Politycz­
nego i sekretarz KC PZPR 
Jerzy MorawSLlt:i, prz.ewod:nlczą­
cy Ogólnopolskie.go Komitetu 
Pokoju - prof. Sta'lliisla.w Kul­
czytiski, sekretairz KC i I S€-

„Potop" w Gdyni 
Po łdllokudnicwych upałia·ch 
- w całym ruiemaJ knlju 
występują licrz;ne burze i u-

lewne de.szez,e. 
Na oodjf;'-ciu: wid-0k zalanej 

ulicy w Gdyni. 
CAF - :rot. Uklejewskl 

Nasza propozycja: 

Człowiek tygodnia 
W naszym mieście, jak w każdym wielleim skupisku 

ludzkim, codziennie setki ludzi przeżywa swój 
wielki dzień. 

Dla jednych jest to wygrana na loterii, 1Ua innych 
awans w pracy zawodowej, jeszcze dla innych, pozyska­
nie miłości kogoś blisl~iego, powrót do zd1'Dwia lub 
s.:czę1Hiwe narodziny dziecka. Są to radości, które wspól­
nie z najbardziej zainteresowanymi przeżywa tylko na.i­
bliższa rodzina, p1·zyjaciele i znajomi. To jest normalne 
i ina.cze.i być nie 1noże. 

Ale są także i inne wielkie dni. 
Wiell,ie dni ludzi, którzy dzięki osobistej odwaodze, 

ogromnemu wysiłkowi, i.viellciej ofiarności dokonali czy­
nów, o k.tórych wiedzieć powinien nie tylko wąski krąg 
zria1omych i przyjaciół - ale my wszyscy, dlatego, że 
slu.::ą one dobru całego społeczeństwa. 

Są wśród nas bezimienni bohaterowie, którzy ni.e 
szczędząc swego życia ratu.,ią życie innych. Są ludzie du­
żej odwagi moralnej, którzy nie bojąc się konsekwencji 
odkrywają zlo w naszym życiu, demaskują złodziei do­
bra publicznego i klilci kumoterskie. Są wreszcie ludzie, 
którzy bez reszty poświęcają się pracy dla dobra innych, 
którzy innym dają z siebie wszystko, na co ich stać 
t w .:amian nie uzyskują nawet u.znania. 

Clfremy poznać tych ludzi, polcazać ich 11aszym Czy­
telnilwm i dlatego redakcja nasza postanowiła w każdym 
1iicdzielnym numerze „Dziennik.a Łódzkiego" przedsta­
w1ac? Czytelni.kom 

CZŁOWIEKA TYGODNIA 

Nie zna.jdziemy po sami. Niezbędna nam jest Wasza 
pomoc. Zwracamy się więc do naszych. Czytelników 
:: prośbą: Piszcie do nas, zawiadamiajcie nas telefonicz­
nie lub osobiście o tym, jacy ludzie zaslu.żyU. - Wai;zy·rn 
zdaniem ·- na zaszczytny tytuł 

CZŁOWIEKA TYGODNIA. 

;i lnwoń·Clie ilJ:a nr 303-04 lub 325-M. '\ 
Pil!n;eie na a<lll"es: „])2Jienlll!ilk Lódlzlki", Lódi, PJ.Qii:rk9w­

ska 96 z dopiiskWlll na 1Jrope3:ocic: „OzJo1wilek tygodtnlia.". 
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kretarz KW PZPR - W:it<JJd 
Jaroisi11.śki, I sekretatrz WKW 
PZPR Marian Jawol"ISrk.i, norze­
wodn:lcz.ący Prezydmm Rady 
Narodowej m. st. Wamzawy -­
Zygmun.t Dworakowski, człon­
kowie Prezydium Ogólin.opol­
skiągo Komitetu Pe>koju ora7. 
wybitni dziialaC'Ze ruchu poko­
ju :z ca.lego kraju, a wśró.:I 
nioh udekorowani wYSokimi od­
znaczeniami pati19twowymi z o­
kazji dziesięC:.olecia, weterani 
walki 0 pokój. Za .<.tolem Pl·<>­
zyd1ialn.ym mo:ina bylo zauw<1-
eyć Marię Dąbrowską, JaTO&la­
wa Iwasz'ldewicza, prof. .Jerze­
go Jodłowskiego, Leona Kruc7-
kowskiego, Józefa Ougę-M:chal­
rS:klego, prof. Andrzeja Sołtana. 

W prez.y<lium z;us,iedii także 
&roś:::.!e zagraniczni: sekretarz 
śwfa.towej Rady Pokoju - F~r­
nand Vi.g·n<?, pr.zed.s.tawioiel rn­
dzieckieq0 ruc:hu pokoju - red. 
B<l!t"y.s Burkow. wie<eprzewod:11:­
crzący CzeC'hos.lowack'eg:o Zgi·o­
madzenia Narodow~o - Ant<>­
nin Fiala, po€ta tu~ccki - Na­
zim Hiikmet "Oraz dele.gacja nie­
mi.e-0:kieg>o ruchu po!;:oj11., na C"L<>-· 
le l~tórej stoi <l<.>purowany do 
Izby Ludowej NRD Max: 
Seydewltz. 

Za.gaiając uroczy.ste posied?X"­
.nie prZeil\'odniczący OKP prof. 
Kulczytiski p~·zypomniał, że 
dmiresięć lact temu na. I KongrP.­
sie Pok.o.iu w Pa1'7;żu i Prad-ze 
na..t"O<dy świat.a wyda.l;y wojnę 
wojrue, o.apawa.jąc otuchą 
WSZYS·tkieh mies'llkańrów Ziemi. 
Narodziła się w6wC7.as świado­
m~ć. u od,Jl-O'wiedlli.alnooć za 
utrzyma.nje pokuju spoczywa na 
wsrz;ysUcteh luoo•ach i 7,ę tylko 
masy ludowe m6gą skuteC'llnie 
za,pewn~ć . świa.tu pokój. 

Na•ród po.Iski - mo11mił w dal­
szym cią.g:u prof. Kukzyl'hski -­
ma. chlubną kartę w <l"liiejacb 
r11ehu pokoju. To u nas we 
Wrocławiu na Swiatowym Kcm­
gresie Intelektu.alislów nair<><l?Ji- · 
ła. się myśl 7Al>!"glllni•'-'()Wa·nJa sil 
pokojowych w obronie pokoju. 
Na.ród na&Z m.a ta.lcie poważne 
os~gntięcia' w walce o utrz~·­
ma.noe po.koju w Europle środ­
kowej, '2'Ałgl'Orone.i OOI'o•dzendem 
zaohoolllirorniielll!ieckiego im.peria­
lirzmm. 

'Następ.nie zaibral głos A. Za­
wad1zki. 

Pod błękitnymi 
Swia.towego Ruchu 
- oświadczył m. 

sztandara.mi 
Pokoju -
im. A. Za-

Burze nad Łodzią 
wo jewód złwem 

WCZ<>raj, w gO<lrzinach wiemor­
nyoh, nad Łodzią i wojewódlz­
twem pri:eszły gwałtowne burze, 
polą,cizo11e z wyładowaniami a·tmo­
sferycznym! i ulewami. Pa.sm-0 
bl!'l'<l:. które przes2ło nad woje­
wództwem, b)rło najsilniejsze w 
tym l'Qlłt,U . 

Do godz. 2.1.15 Wojewó'Clz>ka Ko­
menda S11raży Pożoarnych llanoto­
wala 21 oo~arów we wsczystkich 
powia1ach woj. lód0kicgo. s.pali­
ły się budynki mies'.llkalne i go­
spo<laroze. Straty są bardeo po­
waŻITle. 
Łód1ZJka Straż Pożarna lrnterwe­

niowała w Rzg-0wie, gdzie nie u­
•d'ało się ura·tować stajni, s·todol:y 
i budy.n~ mi<>wka!l.nego, które 
spłonęły orall .na ul. Kolumny ~ 
na Ch<Yjrna-ch, gd!zie spłonęły ga­
raż, staj'lli.a i stodoła. Oczyiwi.śeie 
poża·ry te powostały od piorunów. 
Wieczorem pospieszyła straż nA 
Aleje .nad Jasienią, gdzie pompo­
'\'łaft'lo "\vodę z piwnic. Przed pół­
no.i>a. .bU>rze zaicrz;eły ~ai~ć. 

wadzki - skupiają się dziś wie­
lc>milionowe zastępy ludzi do­
brej woli wszystkich kontynen­
tów, wsL1stkich narodów i ras 
- nieza-leża.ie od ich ideoloirii, 
przekonań politycznych i wie­
rzeń religijnych. Szczytne hasła 
światowego ruchu pokoju od­
zwierciedlają bowiem najgłęb­
sze i najszlachetniejsze pragnie­
nia i dążenia wszystkich ludzi, 
ożywfonych duchem przyjaznl'­
g<> współżycia i współpracy, słu­
sznie widzących w pokoju wa­
runek gospodarczego i kultural­
nego rozwoju swych kraj.ów. 

Naród polski ma szczególnif' 
ważkie powody, aby z całym 
zrozumieniem i calym sercem 
popierać ten szlachetny ruch i 
najczynniej w nim uczestniczyć. 
Do dziś boleśnie odczuwamy ni<> 
powetowaną stratę milionów o­
bywateli naszego kl"aju pole­
głych w czasie hitle1·owskiej o­
kupac,ii. Du dziś musimy pon<>­
s;ć ciężkie ofia.ry materialne na. 
rzeiYL odbudowy ojczyzny ze zn.i­
szczeń wojennych. 

Zabezpieczenie swej nie1>odle­
glości i bezpieczeństwo swych 
granic - mówił dalej A. Za­

PSS - Wschód i Poludlnie rów­
nież pragną go<lrue uc:zcić 22 
Lipca: do korica b~·. uruchomią 
<iodatkowo 3 sklepów samo­
obts.l:ugow·ycll, w tym dwa do 
dnia 22 lipc.a. Ta.k więc, w br. 
powstanie łączmie w Lodzi aż 
25 sklepów isi~moob.slugowych 
PSS. (17 było prz.ewidzia.nych 
pia.nem). 

Natomiast PSS - Artykul.y 
Prze111,ysl:0<we uruchomią dodat­
kowo w br. 2 sklepy preselck­
<:!yjne - konfekcyjny ; obuw­
<OJi~. Pracownicy PS$ Arty­
kuły Przemysl<J<We zobowiązali 
s!ę też przekroczyć w br. pla­
nówa.ne obroty o sumę 3,6 mln 
rzł<>lych, 

Z cen.ną inicjatywą leps7.ego 
zaopa.trzenia ludności Rudy i 

W piątek premiera 
N'i'eboskiei komedii 

wadzki - Polska Rzeczpos1>01i- W robotę odbyla slę w Te­
ta Ludowa opiera na serdee'.Gnej atrze Nowym koniereincja pra­
przyja:ilrni i WS1półpra.cy te .sowa, na której profesor Ron­
Zw•iąrllki-em Ra<l"Z!i-eckiim, Chh\- dan Korwniewski poinfarmo­
sk~ Republiką Lud6wą.. Cze- war zehranych o szczegółach in­
chOll'łowaeją. NRD i ws1wstkJ•mi I .s(."enlz.acyj.nych rei:yserowancj 
krajami dem.okra,cji lud<>wej. ,prrez siebię sztuki Zygmunta 

{Da1s.zy ciąg na. str. 2) Kras.ińskiego „Nieboska kome­
dia". Premiera tego romantycz 

Przerwa w Genewie ~,!~~~J:c;,!!~~ j~~ęd:em~l~~ 
szy piątek (19 czerwca). &e-

GENEWA (PAP). - Obrady nografię opracowal Józef Sz.aj­
genew\SJ;:je uległy zawieszeniu na, muizykę - Grażyna Bace­
.na sobotę i TIJiedzidę, do ponie- wkz. tańce - Jadwiga Hryni€­
dzialku, kiedy odbyć .się ma wiecka. 

St.a.ry rynek fowicki w.- ł 
b-n:mial mu7yką i śpi-ewem. ł 
Ziemia l-O'wi·cka. zapI'C?'A':nto-1 
wala w całej oka.załosd 
s1wój p•3ekny fo.lkl-0T. 

PWlkłuaLruie o giJo:l:z:iuie 
11.55 na<l miastem rozległ · 
się hejna.f z wieży ratus:z<r ; 
wej. O go•dz. 1:.:l rozpoc.'Zęla ~ 
®ię Ur<lC"ZYSt.a se.s.ia Powiato- · 
wej i Miejskie.i Rady Na.r<>­
-dQwcj, p·oświęcou.a 1000-lc- ~ 
ciu Państwa Polskiego, któ- · 
ire.i pinew{)•dnic·zyl prrew. ,i, 

Prc-z. PRN <>I>. Hencyk P1"7\Y- I' 

by~~~::- rllldooci i lrnmOTU l 
·wniósł poch&d żaków, zlo­
Ż<>ny z mło.Uzieży średnich 
m;kól l()IWickich. P-0-dxhviać; 
111aJeży ich fa11wencję i po-;' 
rn~&!o~""IJŚĆ w di!borze k<>- ~ 
si.orumo'-\1 · 

Oficjal~ego otwarci.a „Dn.i f · 
l 

Lcwi>Cllia" d-Olk-O'llaJ' herold na 1 
Rynl!m Kuścius-.tkd. • 

W go•d'Zlhnach P·0<polud1ni<>- 1 
wych wystawiono ciekawą 1 
ilnscenirz,ację ,.Wesela Bory-il 

Ze.spół Lu<lowy z Lipiec · 
.ae,·m{l>nW\vskich. ' ' l 
uy", przygo.t<>waną Pl""'L8Z 1 

Dziś będziemy świadkami ł 
<Jalsz;ych urocz.· ·!ości pn."!oe- I 

l 
wiidziia.nych w .. Dniacl1 Lo- 'li.I 
wie-La", Specjalny reportaż" 
uka:be się w najbliższym nu- ł 
m t"I"Ze n.as7..ego pisma. ł 

ł. 

Czy Wisła 
popłynie 
do lodzi? 

nQWe oobran:e wielkiej czwór- .Rangę artystycznej at:rakcyj­
ll:li w ści&lym gronie. Korzysrt,."\- nooci tego wleczoru powię.k:S!z.a 
jąc z przerwy udali się do Lon- fakt, że będzie to pierw.s.ze ;JO 
dynu i Pa·ryża minJ.strowie wojnie wzmowienie „Niei:>o­
spra.w zagranicznych Wielkiej skiej" na ocenach pol.sikich. Tak 
Brytanii - Lloyd i Franc.ii - więc premiera piąt.kowa będz.ie ż . _. . ,1 Couve de Murviolle. Pozostali nie tylko wielikim ewenernen- Na ~macll " ycm Warszaw;; 
natomiast na cza;s weekendu w tern teatralnym Łodzi, ale in~e- prof. mz: Al~ander Tusz.ko 
Szwajcarii sekretarz &ta.nu USA resującym wyda•rzerrtiem teatral- porusza mter&-ugc~ z-;gad.n~'e• 
Herter 'i mi111ister s.prnw zagra-1nym w skali ogolno.pohskteJ. ni~ sprowadzenLa m<is W?dnY.ch 
nicznych ZSR.R Gromyko. M. Wi.sily na teren okręgu lodz;k]e-

IJO. 

Truskawkowe kłopoty 
Od dwóch tlni łodzianie denerwuja się, że w owooa.r:niach 

uspoleC".ldl.i~nych nle rua tyle truskawek ile by chcieli. W go­
dzinach p.Qopołudniowych knpujący za.stawali już w sklepach 
tylko puste koszyczki po truskawkach. Dla kogo nie starczyło 
truska.wek w ba.n<lln us·-'<>cznJ onym, mógł je nabyć na ryn­
kach, ale po wyżs'llej cenie. 

Dlaczegu tak się d.7'1.eje - za,pytują na.sri czytelnicy. 

Po opisie budowy kanału 
Doniec - Doirubas, prof. TUiS;Zko 
pi.sre: 

Okazuje się, że wszylSltkie­
mu winna. zbyt nilSlka oena 
wyznacz.Oll1a na t 0rUis1k.a wki 
prz,ez Pa11st.wową Komisję Cen 
w W a.rsza w:ie. która na swoje 
oopm:wiedliwienie może mieć 
chvba tylko to, że :nle -prze­
widJziala burz i ulew jak:e 
przeszl y ootatinio 111ad 111a1S1Zym 
krajem. 

Nieodpail'cie nasuwa fi'ię tu. 
<a'llal<J,gia - jeśli cho<lz.i o tru­
dnrO<Ści poikryola potrzeb ·wod• 
nych mia.st, µrzemyi<;lu i ro1nio-
1wa - z i-erenami przywodo­
dzialowyrni Wisły i Odry, =e-­
Rólnie na odcinDru WilS!a -
Lódż. LOOzlki okręg przemy.sło­
wy z Lqdzi,ą i szeregiem rruiast• 

z innych oklręgów będą miały satelitów już dzi.s.iaj cierpi do­
charakter wyłąaznie uzupeł- tkliwie na brak wody. a sreze­
niiający. Ukaz.aniie się ló<liz-. gó1nie wymagać będzie dużych 
kich troska.wek wpłynie na jej i'lości predysponowany do 
zmaozmą obniżkę cen tyoh rozwoju przemysłu Qbszar Ko­
smacznych <J<WOCÓW. nin - Łęczyca. Wody w wiel­

Pocieszające jest i to, że o- .klich ifościach potrzebuje rol­
slamie deszcze bairdz.o popra- nicrtwo w dorzeczu Bzury, w cl.o­
wiły sytuację ziemni.ac-.mną. 17.eczu Neru i górnej Warty, 
W najbliższych dniach oen.y Według obliczeń Kornitetu Go­
zie.-nndaików i innych warzyw spodarki Wod.nej PAN, pot:rz.e-

Nasza lócl!zlka komlisrja oen ulegną obniżce. (kas) by wod:ne na tyQh obsrl.arach 
podn·i<l6la (l€'llę truskawek w wyniosą w nieda1€kiej pxzy-
detalu <lo 8,,30 zl, ale i ona s • I szl:ood pon.ad 600 mln ma rocz.. 
okazała się zbyt niska. Stąd p I s ro ny lnie, z czego okolo 3{)0 mln rn3 
zbyit mały zaikuip truskawek, ...._ w okresie 4 miesięcy letnich. 
które dotychczas sprowadzamo k , Odpowiada to prz,eplywowi. 
z Warsza.wskiego i Lubelskie- Z a Q n CZ Q ny 30 m3/&e:k. (.k.a111.al D<l!l'l'.ec ....., 
go. a oo w tym id.7lie, nJedo- Donbas prowadzi 25 ms /sek).. 
stateczne zaopa.trze!ll!e w 1e WAR.SZA WA (PAP). - 13 Odległ-OlŚć Wisły od Łodzi wy. 
owoce. Ceny :nleoficjaJl!le na bm. n1email we wszystkich gro lll<>&'i. około l()O km, różnica. po­
rynikach ksztalt<J•wa1y się od m.adach i osiedlach zalroticzo- ziO!lll\J. około 100 m. (Donice ~ 
10 do 13 zł. 'fruskaw1kowe ny Z101S1ta'1 tego!'OC'Ziny spJs ro!- Don.balS odpowiednio: 130 km 
kłopoty - jak wyjaśnfa ko- ny. W więk1Szo.ści grOlmOO ze- i 236 m). 
misja cen przy Prezydium RN spoly spwowe u.końc,z,yly pra- Odcinek Wisla. - Lódź w 
m. Lodzi - skończą s'ę ni-e- cę z.godlllie z u.s.ta1o111ym termi- 1k<J111.cepcji Ka:na.łu Centralnego 
bawem. Pewien brrak trw!llka- nem a w wielu miejsrowoś- sta'!lowić mógtby p:erwszy etap 
wek może wystąpić w Sik.le- ciach nawe~ znacznie. wcreśniej. bud<J<Wy, dUŻo łatwiejszej w 
:pach uspołecz.rui.'O!Il)'ch w po- I~ormacJe o stame naszego WY'k-Onan\iu. niż kana! D<l1lliec ~ 
:nledziałek 1wb wtorek, ale od ro1mctwa, zebrane w g>o1S1POda1·- tDcmbas. Kanał Wi1S1a _ Łódź 
środy, a na peWlllo od czwa.r•t- stwach chł-Oo]>S1kich, PGR i z o::hgałęzie:niem do Konina po­
ku, sytuacja ulegnie radykzlncj i;ipóldz~eliniach produkcyjnJ'.ch !.cryfby także b€z ;re\:zty ;potrze­
poprawie. :v tych _<liniach bo pneka.za.ne. z.ostały. g>t"l()'Jna<lzk1n; by ~vodne wielu mia,st i :prze. 
wiem spodziewany Jest wYS.YJJ peł'.lliOmocniklOm sp1-;>owym, kto cnyslów, pokry>Jby wielikie po­
tri:!Slk.awek i; naszego wo1e-\rzy - po t.ą:JII'Zedrnm skl()(l1tro- trzeby rolnictwa. Potrzeby 
wództ~ra, kt?ry w tym ro~u !owaniu - prześlą je do 23 ~m. /.{tórych l<Jok.alne zas>Ciby n. a dai.: 
za,po".viad.a s'ę bardz'.> b8c~a , o, po1A;:.a1towym biwrom _ ISIOUilO-/:>zą m.etę rue bę<lią . w at.aru.e ~· 
W1ted.,v tiran.spror:iy 1.rl4'llkaowetk w;tm. '~O>.ić,; -

• • 
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Na półmetku 
wymiany an owei Ogólnopolskiego 
XXVJJI MTP Komitetu Pokoju 

(Od specjalnego wysłannika z Poznania) 
W d niu dzisiejmym XXVIH dlowym stają się Ind.ie, zai.ntf>­

Międzyrurrodowe Taa:.gi. Poz:nań- re.sowane w nabyciu nC1BQ;ych 
5kOO dob:egły do pólmetkiu. - ma8Z)"Il drogowych i budowla­
że użyję tego 69łrlow~o ter- n,yoh, pr.rede wsey'StXim żwra­
mi:nu. WY'pada z tej okiazji do- wi. Toczą się róW111.ież w tej 
k0tT1ać bodaj częścioweigo pod- ohwih rozmowy na do.stawę 
sumowan.ia oraz wykorzystuj:w I tychże maszyn oo Hi6zpanii. 
wta.sine obserwacje i ro:anowy E'ra;ncji, Szwecji~ Isla;ndii i 
z prz.edstawlcielarni różnych Brazylii. 
krajów, om~ć rn~wcścl Je9lti ohaclrz.i 0 impoTlt, to pod­
da.me.go r~ZWOJU naszeigo han- pi.salhśmy juŻ umowy na zakup 
dlu zagrwucznego, 4-0 trolej!bUISIÓw ·z CSR, B;>rzętiu 

A więc w ciągu ootatnicih kil- obrabiadrowego i k~pres<>rów 
kud7J'esięciu godzin sprzedali~- z. CSR l NRD, mebh do sldf!­
my c:hemikałia do Bmzylii za pow Bam?Obslugow)"Ch za n;i­
m ili<l'Il i do Szwe cji za pól mi- lion . rubh z NRD i &rodkm11 
liOl!la I'lllbli. Holandia za:lw.pila t:i-rmaceut!cznyo~. za pól ~j­
"Ła 250 tycq, rubli kr:neset gię- liona rubli z kraJ ow zaohod1mch. 
t ych, a NRF za 8 mln dOil.arów Swego rodzaju rewelacją -
drobiu. Pierwis.zą , poważ.niej.sza o d!u.żym zmaozeniu politycznym 
umowę na dootawę plastiiko- i goopodarcz;ym - jest propo­
wych oor-wetek do NRF, pod.pi- zycja kakn.1 odinośnie zorganl­
sała Con.t ra.Ja „Prodimex", r<>- z<.llWania przez nas w Bagdadzi<> 
prezentująca prywavne rzemi<>- międzyn.a.rodowyoh targów. za­
s!o i przemy.sił. Wysokość trans- równo od strony organizacyj-· 
akcji - 100 tys. rubli. nej, jaok i wykona·wozej. Wstęp-

W dziedziin'e przemysłu cięż- ne ro2im<J1Wy na ten temait od­
k:ego CSR, NRD, Wietnam i były się już rni~.zy dyrektA>­
numu.nia zakontraktowały <i<>- rem pawifonu irackiego w Po­
stawq maszyn budowlanych nR znaniu p. Mahmudem. Saibri i 
Gu:nę 2,5 mlon dolm·ów. C<Jtra:.: p:-z.edsta.wiaielami Polskiej Izb.v 
poważni:ejszym partnerem han- Hand.1u Za.granicznego, Propo-

Na 
XXVlll 

MTP 

(Dokończenie ze str. 1) 

. . Polska sta.nowi intei:-ralną część 
ZYCJa Iraku diówodzi - a p<>-

1 

potężnego o·bozu wcjalistycznego 
twierdza.ją to także wszyą,;::y - ostoj i nadziei wszystkich sil 
wystawcy zagraniczni - że pod pGkoju na świeeie. KraJ nasz 
względem org.an1izacyjnym 7.!d.a- będący do 1939 r. przcdmiote~ 
liśmy na. tegoro=iych MTP zgubnych dla naszego narodu 
egzamm ma piątkę. k-0mbinacji ; prze,argów zdobył 

Na wielu k<lltlferencjach p!l'.a- s~bie 4?becnie poważ~nie na ~rc­
wwyoh, w których uczestniczy- nie ~1ędzy~~oweJ, aJbowtem 
lem oraz W illl.d;ywidJuail.nych t st.al SI'? czrnniluem koruiekwent­
C02lITJ.OWaoh, podkreśJano z n<- ~ue. ~ałaJąc~m na rzecz_ ?dP~<:­
ci&kiem duż.e zaanteresowauif' z".ma 1 pokoJo-wego wspołistme­
pol6'k.imi ar.tykuł.ami za gram- ma. 
cą. I to zacrówno na ZachoclZlie W końoowej części swego 
jak i na dalekiej ~ocy. przemówienia Alekis.anider Za­

wadzki życzył po.lak.im bojOIWil.i­
Lom o pokój dal.sizych &Ukcesów 
w ich pra.cy i wake. 

Pa.n Leszek Stm-zyński, Polak 
tZ pocihodzenia - n.atuiral.iwwa­
ny Kam..a<l~czyk - uważa, 7..e 
np. wlskie meble miałyby w 
tym odległym kraju dU!i.:y zbvt .. 
Może to się wydać pozonni„ 
paraidoklsem, bo pr.\e<:\ież Kana­
da ma dcrzewa w bród. Ta-k. to 
prawda. a.Je n:ie drzewa mel:>lo­
wego. W tym oelu jecJ;nak na­
leżałoby . pokazać t.e meble tam­
tejszym kupoom na doroc1.nych 
targach w Toronto. Trudno 
jest przecież kupować " ciem­
no. 

Podobną proooo:ycję wys:unal 
równ:ez p rzedstawiciel Ham„ 
bur.ga dr Wilh<ebn Glei.ss. W 
tej chwili HambuTg zaintere'<'>­
wany jest prze.de wsz.y.stk!n" 
w imporcie pol.skic:h rur ka­
rru:onkowych. Zd.arniem dr Gle!.s­
sa z.orgarnizowanie bodaj w.v­
stawy J)Qlli!>kic.go pri..emysJu w 
Hamburgu mogłoby w efekci.P 
znacz.nie roz.s:wrzyć eksport 
pol.6ikich t<J1Wa.r&w', Sprawa ta 
dO<:ZEka się chyba szczęśliwe!?<> 
roz.vv"!ązania, tym bardz:ej, że 
w.stę9ne roomowy na ten temat. 
przeprowadzono już z pe1n<"­
mo::nikiem MHZ dyr. Maks.Y­
mow1czem. 

Po prz.emowjen.Lu Aleksarndira 
Zaiwad.i:kiego, Jaroolruw Iwa.sz­
ki.ewic.z pod:zidH sii.ę ewymi 
wspomnien.ia1ni ze SwJatowego 
Kc.n,.,ar.esiu In:telektru.a!Li1Stów we 
Wrocl:awiu, po czym g1oo za.brał 
w1oepr=wodni.czący OKP 
O&tap Dlu.ski. WygfolSi.I. on ref.e­
rat nt. jubileu-szowej sesji świa­
towej Ra.dy Pokoju w Sziokhol­
rnie. 

Następnie kolejno pI'2lelllaiwiał·i 
- Fernand Vigne (Francja), Bo­
rys Burkow (ZSRR), Antonin 
Fiala (CSR) i Max Seydewltz 
(NRD), prz,ekazując dla Ogólno­
pol.siki.ego Komitetu Pokoju i na­
rodu polskiego seird~:zme po­
zdrowienia od organiza.cjj i kra­
jów, które repr€1Lelltują. Porlkre­
ślali oni wielki wklad na.sz,ego 
narodu w walkę o pokój na 
świecie. 

Sekrcta.rz Ogól!n.QpOwkiego Ko 
miteLu Pokoju Tad.eUJ.Sz Strza­
low.ski odczytuje projekt rezolu­
cji, która w.:,taje na.stępnie je.cl-, 
nomyś!ni-e przyjęta prz,ez zebra­
nych (t.$6t podajemy oddziel­
nie). 

Z .obrad Sekretariatu Kl PZPR 
Głos Robot.ll!iczy" zamieścił one,grlaj ~woula.tnie z obrad 

&'.keta;rfatu KL PZPH. - które podajemy w calości: 
Na ootah1im posied!Zendu Sekretariatu KŁ, w którym ueu­

stniczyl między innymi t&w. M. M:iinor - wiceminister. pr?..e· 
mysłu lekkiego, tow. E. Kaźmierczak - przewodniczący 
Prez. RN m. Lod!lli i tow. J, Spycha.Iski - przewodnimący 
Zarz. Gł. Zw. Zaw. Pra.c. Pr.ze.n. Wlókn., Od!zież. i Sk6rza.­
nego, r<npatrzono sJ:)ora.wę zlokali:łlowamia na teren.ie Locl'Zi 
18 sklepów branrowych, administrowanych przez łódzkie 
za.kła.dy przemysl-O>We, podległe MPL ora:i: sklepu branży 
chemicznej, administrowanego [l'l'ZeZ Za.kłady „.Boruta" w 
Zgier . .m, z uwagi na przeclłużame za:tatwi.enia tej sprawy 
przez Wyd!l.ial Ifancllu. 

W wyniku dyskusji J>OW()łano komisję, która pod przewo­
dnfotwem wiceministra tow. M. Minora i sekretan:a Prez. 
RN m. Lodzi tow. H. Rejniaka, opracuje do dn. 15 bm. lokali„ 
zację wspt)mnianycb sklepów, z których "'ięk.s7A>ść po prze­
budowie 'llOBtanie urucbomioua. od dnia. 1 sierpnia br. oraz 
postanowiO!llo zwrócić się eto resort-u przemysłu lekkiego z 
wniookiem uzasadniającym potrzebę bud-t>wy w Łodzi trzech 
nowoczesnych pa.wil<>nów handlowych dla bra.nży konfek­
cyjnej, clqjewiarsldej i skórzanej. 
Następnie Sekre!.a.riat przedyskutował sprawę pra.cy ko­

biet na trzooiej zmianie w za.kładach przemysłu lekkiego. 
Biorąc pod uwagę zl<Yi..oność 7.agadnień postanowfono. il 
Wydzia.t Ekonomkzny KŁ przy współud7.ia.le Prm. Zarządu 
G!. Zw. Za.w. Prac. Pr.rem. Włók.n., Oclrz.ież. i Skórzanego, ua 
po·tlsiawie osiąganych wskaźndków techJlliczno - ekonomicz­
nych niektórych zakładów i badań socjologicznych w tym 
7.akresic, opra11uje memoriał i ''''mooki, które zostaną przcd­
ł<>ż.one wJadrT.ol>'lll centralnym do I"<lClł)3.ttrzenia. 

P<>rr.a. tym Sekretariat wysłuchał informa-cji o dzi.ala.niu r<>z­
pru-w,dzenia Ra.dy Ministrów z dnia 1. Vlll. 1956 r<>ku, w 
s1>raw:ie ograniczenia meldmvania ooób w Lodzi spoza tere­
nu mJa.sta, stwierdzając, iż w nawych warunkach społecznQ­
politycznycb r-0!1.p'()·rządzenie to nie spełnia już swego za.dania. 
W związku z 'Ym p01Stano-wi0iru> zagadnienie to omówić sze­
~ej ·na jednym z najbliż.'>!Zych posiedzeń Ewrokutywy KL. na 
którym w.s,aną podjęte wnfoski idące w kierunku znoweli­
zowania teg>0 roz}>61'Za,clzenia. 

Ponarllo Sekretariat, PO zapori.:na.niu się z postępem prac 
przy bud.o.wie s-z;kół Tysiąclec'i-a, wyraził swoje nie-Ladowolc­
nie z killrumJesięcznego opóźnienia wykonania wstępnych 
robót, które w poważnej mierze podważa za.kreślone termi­
ny zakońm;enia inwe.styc,ii. W ~ią:zku z powyższym Sekre­
ta.ria.t upoważnił przcwodni.crzącego P1·ez. RN m. Lodzi. tow. 
Kaźmierc.-zaka, d.o wydania specjalnych za.rządzeń wlad2om 
budowlanym w celu przyśp.iesz~nia wykO!llania robót, przy 
czym jednocześnie przewodniczący ŁK FJN, ob. dr L. Nitec­
ki, z.ooowla,zał się do mobilizacJi społecr.i:eństwa do Pł'acy 
przy bud-0~'ie szkół w rama.eh czynu spoleeznego, a przewo­
clnicza,cy Za.rz. Gł. Zw. Zaw. Prac. Przem. Włókn., Odzież. i 
Skórzanego do zorganirrowa.nia brygad, które w czynie spo­
łecznym pomogą przedS'iębforstwom budowlanym w wykona.­
mu tych inwest.ycji w za.planowanych term.in.ach. 

N<>wa, PQlska 
łódź regatowa 
wykonana pnez 
stoczni~ jachto· 
wą w Szczecinie. 
CAF - !ot. 

I wreszcie sensacja dnia. W 
jednej z PD'!>~zedruioh korespon­
dencji d<l'!101>iłem o eksporci.,, 
polsik'e·go ma-sla oo S:ziwecji. W 
tej chwili sytuacja wyigiląda w 
ten sposób, że 6/tajemy się po­
ważnym konkurentem w tel 
dziedzinie d:la traclycyjnE\go, eu­
cropejskiego producenta masła 
- Danii. Anglicy przekonawszy 
sk o znakomii tej jakości ?ol­
e.kiego masła, oferują n.am eo­
ny znacmie wyższe od przi>­
ciętnei świa·towej, kt-óra wY­
;nosi 600 dolarów za tonę. Po­
dobnie pr7.edstawia S.:ę sprawa 
z mlekiem k()nden<owa1nym, 
które kiUpić chcą dQ\Slow.nie 
We:7JY&JY • 

Naród polski związał swą przyszłość 
Dabrowieeiki 

Kilka słów do kroniki żakinad 
„Dzisiejszej nied.2lieli. 14. Vl. 

Amtllo D()m:ru 1D59 -- d'Zień 
piąty i ostatni pierwszych 
lódz:-::oh żaki:n.ad. żakow­
skich igras:z.ek braci .s.chola­
rzy obchodzimy" - powilll:ien 
za.p:sac kironi~\'..a!'Z. Dooisz,my 
i my do kroniki ~ słów. 

W chwili, gidy bierrzecle na­
m.!\ gazetę do ręki, n.a boi•<>klll 
między~&'11ym w Parku 
3 :Maja toczą się jeszcze za­
cięte boje uc:ziniów-6!pOITloowców 
a w auli 'J.'ech.rukuan WłMien 
niczego trwają przy.go<tiowallllla. 
do wielkiegt> balu żak(llWl;lki<;>­
go. Niemniej, moona stwler­
da:ić. że ;n.aj ważm.qej!S7..e im;pre­
zv żakin.adowe mamy już po­
za sobą. Z tych warlo prze­
de W&Zystkim zana!Gwać dwle1 
4rodowy ,pochód 'Przebierań­
ców (już przez nas opi1SYWa­
ny) i dW'Uidtniowe tl)Oll;)ls.Y ar­
tystyczne, 

Temu malemu festdrwalowi 
warto p<JEiwięcić peirę uwa;r, 
atle na}p:ierw z kiroati:kaMkleir" 
obowią'Zlku zanotujmy, że jurry 
konkwrsu pnzyzrna!o pietrWSZA 
miejsce w d'Z.iedzilnie zesipo. 
łów teatiralno--estradow.vch ta 
więc w rn.a.j .WQŻ!nliejs.zej) uczen 
!!licom X Llceum OgólJn.ok>Ształ­
cącego za inlSOElll.i2ację żakow 
ską „Co, kto, . jaJd", diru.eie 
XXV1 L.O. za irecytaoję „Nio­
be" Gabczyńskiego. Ws.mst­
kie 27 występującycih 7.oopo.. 
łów podzielooo według &2JEl'ŚC111 
dyscyiptl.iln, a więc, poza .lu.!: 
wspomniainą, recytacją i;ndy­
w'rlualną, zesp.oJ.y t :,mecm<J­
pantomimiC2J11e, śpiewacy...so. 
llści, chóry, zespoły instrumen 
talin.e. W każdej z tych dy­
scyip]jn przy2maino :pairę na· 
gród i ustal<l'IlO kolejność' 
miejsc, nie spooób ·wi~ 
w.>Zy.s:tJoich :n.agodl2i0tnyah wy­
mienić. 

Rto «tlądal uczn:iowsktl.., el'l 
miln.acje, mógłby podzielić wy 
stętpuJące ~y wedlug 
dwóch kJryteriów. Pierwmy 
podzial: ::zio....społy „amia~' 
1 •. zawodowe". Arnaror.~.y: za 
szkół ii :zawoc:Lowcy z MDK. 'ro 
wszystko ociywiśc!e term.lnv 
umowne, dlatego td 7..amlknie 
te w cudzy&ów. }'* j<"-

óna.k, że u07l!ldowle pracujao.v 
&tale w z.e&połach MDK. od­
bijali z4-ecy00wanie poziomem 
od przypadkowych amatorów 
m:tukl, pracujących niere1ZU­
larn.ie i cze:sto bez fachowego 
kierownictwa. Na:szym zda. 
niem nie należało jednych i 
dcugich zesipOtl.ów ooel!'liać lącz 
n~. 

Drugi podział, tym ramem 
wśród samych „amatorów '.. 
Wid.izie1iśmy tu zespoły. któr~ 
op&-ly swój program tylJko o 
wiadiclmo!kd. roobywan.e w szk.o 
le i 0 pracę lekcyjna (chóry, 
recy-t.arorzy, 7.e.'łpoly tainecme) 
oraz takie, kto.re wyszly poza 
ten lkirąg. By!y to główni<> 
właśnie wspolilJ!l.iiane na wste· 
pie Jak'<> najwarniejsre ze.s;p<:>. 
ly eskadowo-teatraline, lkstóro 
dowiodły, że ich ucze!>tnicy 
nie ogra<n1czaJą się tyLko do 
wąskiej wiedzy ~o1nej. Sce­
na.nu.s:z widowiska „ Co, kto. 
ja.k ł" napisala własnorec2J11i<> 
uczenarioa X klasy, komponu. 
jąc umieję~nie KochaI110wskie­
go, GałozyńBik!iego 1 :rodzimą 
twórcrość si:lrollną (wielka JJO­
puil&'ność Galczyf1skiego w&ród 
uczniów to też ooobny temat). 
Ten drobny przyiklad twiad· 
czy modm 2ldaJn.i,em nie tylk<> 
o peWtnym ożywieniu urny. 
st6w na.szej mroozi~y szkol­
nej. Przygotowując progira.n> 
uoze:rnruLce spędziły w szkolę 
w,Jele .,nadiJJim;bowych „ go. 
d:<ii'11, co ma w efekcie ni<;>­
błahe maczenie wvohowaw­
cze. A prz,erost ·dydaktyki 
nad sprawami wychowaiwczy­
m1 W pI"ZEcież !J)Odst.aMncYwe 
niedomaganie ~ S'lJka\. 
nictwa. 

Nie idifuny jednak za daJe­
ko. 1.1iala to być tylkJO skrom.­
na uwaga do żaJdnadowej kro 
niikii. Istotma, bo organiZa­
torzy żaki-n.~d ·POlTaiflłi wydo­
być z mł<><l!z;ieży rrieczy :naJ­
ważniejsze - wesołość, do­
wtjp, ochotę kulturalnej zalia 
WV i sklonnoścU. clo samodzieJ 
nej twórozości · airt;}'styC!Zl!lej. 
0hcieUbyśmy w prizysztym 

rokiu móc 'Wl!ll!sać się ponow­
n.le do Zaki!W.dowej krotniki. 

il. Brya 
2 DZIENN~ .ióllZKI ~-1-40-(3_904)_ 

Trudno jest oczy;m.ś<;ie w 
<krótkiej relaoji wym•ten1c bo­
daj vvięksrość prop<>zycji. na te­
mat dailszego rozwoju polskiep:o 
handllu za-grani=nego. Jedn0 
jest wszakże pewne. Z roku rui 
ir<J'k coraz sh..-uteczniej konlrurv• 
jemy z potęirami światowymi w 
dziedzinie eki5portu artY'kułów. 
które od niedawna prod'U'ku:ie­
my. Coraz częściej wyroby 7 
;n.a.lepką „Made in Polaind" po-
:jawiiają się po r<1z pierwszy 
w historii, na odle;glyah cyn-
ik.ach świata. 

To naipawa optymfrzmem., ale 
i zobowiązuje M\S'Z handel za­
g,rain.iczny do jatk największej 
opera.t)"Wn!OOci. 

JERZY BJ.NDER 

Nowy numer 
Kra,ju Rad 
Ukazał się n<>Wy, 23 nu.mer ra­

d.zieckie@O tygodnika Uustrowa­
ne,goo „Kraj Rad", wyilawane­
gio w Warsz31Wie w Języku pol­
skbn. Zawiera on Jak zwykle 
szl!'l'eg aktua.lnych artykułów I 
lnformacj I z tycia na.szeg.o wiei 
kl&go wschodniego sąsiada I SO· 
jusznilca. 

Znajdujemy tu ciekawe arty­
kuły - o wielkim &talónogor­
sklm Iwmbinacle chemlcmtym, 
który powstał w miejscu, gdzie 
daJW11tiej był step, o wysoce zau­
tomatyrowa.neJ pracy moi;klew­
skich zal•ładów sprzętu ośwlc· 
tlenlowego, o postępie agrotech­
niki rad?!lecklej, o skarbach 
Uralu ()ra.z o wykończeniu trze­
ciego fllmu z serii Trylog.Ji Tol 
stoja „Droga przez mękc;:". 
Interesująca jest bogato !lu­

strowa.na :pozycja pt. „Spuści­
zna wieków", opisująca zabytki 
architektury miejS'ldc.ł w róż­
nych zakątka.eh Związku Ra­
dzieckiego ora.z fra.gmcnt nowej 
powleśd Poie<wo.la pt. „Glębo­
lrle zruplecz2". Terno.tyka mlo­
da:ieżowa, S'J)Ortowa oraz kolum­
na satyry zajmują końcowe stro 
ny numeru. Są tu Informacje o 
wyjatZdach studentów na ugory, 
o :t.ycou mlodzie:i.y Kołymy, o 
pracy na Centralnym Sta.d·ionle 
im. Lenina w Moskwie. WAród 
informacj,I znajdujemy tez bar­
dm ciepłe wspomnienia. z poby 
tu w ZSRR polskiego zespoln 
estradowego z żylsltą, Rylsltą j 

Gniatkowskbn na czele.. I 
·łb) 

z·e sprawą pokoju 
Rezolucja Sesji OKP 
WAiłSZAWA (PAP) ...... U­

crestn;i;cy r~ej se!lji 
OKP, pnświięoonej UC7JC7,00iU 
10-looia. świaii-Owe;<o i poilsklie­
l!fO I'llehu pok<i<ju, WY'l'~ią 
l!i'W<\ głęooka, s1l>Hdia~1t11ość 7,e 
szc:zytinymi oe1a.:mii 1'ego ru­
ch u., a w SllCt.rególn~ci z Jl a­
pelem ~h'()lmskiim Swiia.l,t>­
wej Rady Pokoj.u. Solida.ry'llU­
,iemy się z dekla.racją jub<ileu­
S'hOWej sesji RMly w kw<'.sti'i 
nimnieeltiej, żądającej zaiwa.r­
cia. traktabu pokojoweiro rz 
Niem.cami. 

w :imię najżyw<l<bnięjszyoh 
liln<beresów in.a.rodu polskie~ 

pokoju na śmiecie. Porywaj~ 
ce WY.tY<:rllne dalszeg0 rozwoju 
Polski nakireślone pl'!ZelZ Ul 
Zjaaid Polslcicj Zjednocronej 
Partii! Robotn:icrej UJe&polą oo­
)roj;(JIWe wysmQ roootmików, 
chropów i ilnitelitgencjoi twór­
-cze.i w Jedien Pll'I ężny mu-.t pa.­
triol.vCIZIJly. Pra1miem,y, a.by 
na.ród polski, k.tćiry pr.eyC!l<Vllil 
się talk bairoro d<o zwyeięsbwa. 
nad Mtleryzmcm, wll'ió.!ił g~­
ny lllWYC.h tradyeji wklad do 
d'lliela. pokoju. Pragniemy, abv 
imię Polski ooraa; bardzie,! ja~ 
śniało blaskiem &lawy na&21ych 
TObotn>ików i 1nżynlie\rów, na.u­
Kowców i poetów, a.by n.am. 

Z Filharmonii 

łm-a.j w-..i;bogacał sie o oora.7 
to pię~niejc.ze dzieł.a. na&Ziej 
pokojowej pracy w eocjaJis­
łYC'nllym łmdownietwie. 

Obch<ldzą.c uroczyście IO-le­
cie światowego ruchu pokoju. 
łą.czymy się calym .sercem z 
wszys~kimi f.owal"ZYf>"Łami na.­
mej walki na całym świeci<' 
Wraz z nllrl1ii, z milioonaml pr"­
stych ludzi różnyrh ras i prz.e­
k<mań, z Juda.mi kolonfaln.vmi 
'Zl'Yw.t..iącym<i. ka.jdany niewoli, 
7l wszystkimi siłami pra,rnący­
mi odiwrócend.a groźby wojny 

atomow-ej, uc-zynimy wszyst­
·ko dla. realirr.a.oji szlachetnych 
:idea.łów ruchu pokoju sprecy­
zowamych w n apelu mtok-
holmsldm, który stanie i<ię 
sztand·a.rem wspólnej walki 
ws·1;ysHtich lud!lii dobrej wcll przyl~czamy 1>ię do 1do.w świ:a. 

-Wwej opiruii publd~e.i w 
sprawie ~nfa. lronfeJ"elleji 
111.a szcrz;ycie i podj~ia rok,o­
w1a1i w celu ws~rz.ym,a.nfa. wy­
śeoi~ 7lbrojeń a~omowych. :po­
fożeniia raz n,a. 7..a.w~ 1'reml 
dośwd~ z f."\ bironJi~, 
pokoj'()IWego uregulowa.rnl.a. sq:l(r'a 
wy N~emiec - które p1-rekre­
cśliłf>by atomowe zbrojenia. f 
okiiełm!llJo siJly rewamrim. Apel 
~olnnSkii, skierowany do 
narodęw w 1()-Jecie pelne.l 
waJk i 21WYcięsotw d2Ji.a.laJ1n.OOCi 
~ego ruehu pokoju. 
IJ>ł'ZY~ się do jeszoze więk­
szego 2leS!.>Ol.emiia '~ 
d p>Ok<oju na świecie. 

Dyrygował Dean Dixon 

N lllród polSk:t buduJąc swą 
.soc,jalistycudlą ojc~·mę w o­
pa.reiu o b<mterską l,)l':'zy jaźń 
11.e Zwią'liltimn Radl:óiooklim. 
Ch:ilnam!I. Ludmvymf f wseyst­
ikim1i 'kir.a.jama oboou socja.Jios­
tyemnego, nde!l"OZ>erwa.lmde zwiĄ-
7,aJ swą Jl'M'IYsU~c rze l'iltJ!rruw~ 
'J)Okoju. W d~lszym umacn!ia­
ndu zwa.r>to.śoi obozu soe.h\Jlif'­
tYC711legio widzimy gł6wna 
gwa.ra.ne,ię utnvalen•ia. patko.lu. 
Wraz z '111mY!Ytkllmi. 71WOJ.enni­
ka.mi polmju pra.gnilemy, b:v 
kOl!Jfer~eja mimW.strów spraw 
za,gra,nfo'llnyeb w Genewie 7At­

ko1iczyJ.a Soię 'PQ'rOIXUnllicndem w 
•myśl poko,i<1\vye<lt, troqlęd·nfa­
.fą.cych iin·teresy \V'S7;V!Si.klch 
stron, propooo;yoj:f radzieckioch. 

0je8'.lzy' nas eycr.i:l;j\vy od­
dźwUęk, ja1~ n~tk.al w ()Jl<f­
n>iii pu;błLcznej ró7Jnych kra­
jów poi!s111! pła.n ut>tror.renda. 
strefy be7..a.tooD.owej w Euro­
pie środik'fl'wej. z ea.łl\ 61Ylll­
~ wiM.my tniJcjMy>\~ :r.wo-. 
łam.la CU;nJl1)ejS'kiicj konferenc.tl 
"flil'7J0dsta.'Wll-Odeli OJ>iniB pubH~ 
'll!e}, kltóra. o!lb~le !lie w 
W3>t"S7J31W'ie w lipcu br. 

RoriJwi,je.ją,o ll'Wą ~cj11Usi:v(lfl- { 
1'11\ go.sipootta.rkę w m!eście f n.:i I 
"\\'$i, n.a.roo n-Mm . da.j~ ticwa~­
W' wkla4 w ~lo wta:waJe.nfa„ 

Z niemali\ sa.tvsfa.kcdą I 
wielkim zadowoleniem może­
my oon.cwwać wia;yt.ę wybit-
111ego murzyńsikiego dyryg>en­
ła, Deaina Dixona.. Juź pro­
·gra.m za.powiada! niecodzien111e 
ia.tra.looje - przede °"'Seystlilln 
'"'ięc „Wa.rjaeje na. temat 
Ba,ydna" .Ta.n.a Brahmsa, u­
twór nie»WY'kJ.e tT'lldny <i z fe.. 
~ "\W<ględu bardrz.o rzadko 
wYkOD(VW.alllY. Jak io zres?;tą 
byto do prrewid'relliiia, ork:ie-­
stra i tym ra.zem stamęł.a. na 
Wysolro\Śc1 zada.nia, a. dyry­
,gent stWIOil'1l;yl całooć ba·rdw 
Bkiupi'()!]}Jl, ]m'Zemyś1a.ną, reflek­
,;yj!ll.11„ Wyda.je się, że trudrno 
byłoby o właśclwwz,e Codidanie 
nas>lft:'oju i chara.kteni uitwocu. 

Jui Pll'zY Brahmsie rzuciła 
6ię w OOlllY ,,:i!nność" tecbni>kli. 
dyrygencikiej Dixonia: odlnosi­
lo się wrażenie, że Qpll'lWO­

wa.wsey utiwór ba.rdzo doklad­
lll.ie z <1<rk:ieską dyrygent usu­
illął 6ię nd.ejako na. drugi pła.n, 
ozuwając .iedynie n1ad wyko­
n.an.iem u•t•w>0iru. Refle~juość 
'lltw'<»:u szla tt1 więc w pa.rze 
a: wi>ellką <><srrozędncśctią ru-" 
chów i J;'CStów. Dixon dyxy­
guje DJi;miwykJe ekonomiC'llnJie, 
tl!Sią.gając maJymi giesi;a.mi 
wJelkle re'IJldtaty. 

Pod!O'binie było ~ i z 
111a6t~ punk.tern progra­
mu: „Mu~ na. sm;y•criilci" 
mł-Otdego fińsk:i:ego Jroma>ozy­
Wra., J()()<J].3Sa Kokon.ana. U­
twór ten, n.al[ldis a.ny Jl'Old wi­
docamym wp.lywem Sj1beli'llsa., 
tTIJit.l wydal nam slę źa&ą re­
weJa.cją, ni'6111nfoj wyk0<na:nie 
~o biYło ~ st.a.ramie. 

Ale już prawdziwym wycfa 
irzeniem okM:a.1a się :realizacja 
symfonii Dwor!!a.ka „Z nowe­
.go świata.". Dixon przed.<;ta.wil 
in,a,m ją w ~la nawej posta­
ci, było to zupełnje irme o,il­
czytba.nie partytury. Tu cala 
powściAgl•i;wość ariystyc-ma i 
ogromny umw di,yrygenta 
święci,Jy pra,wdrliiwy triumf, z 
iSYlllf<mii tej Pl"'lY mindm.a.lnym 
"P1'71erYSOWal!!iiu" m.arima ~ 
wiem 7lr<ltbdć dalielo banalne. 
Dopdęro przy t.a.kdej kon1>31'­

eji osrezędJnej w środkach, 
ekup.ionej na najwllÓlniejsr.zym 
pmb-lemfo - pod.k:reśl.e-IDa. czv­
sl>o muzymmych wa.r>tości drziie­
ola - symd\01'lriia. Dw~.m;aka. tak 
juź naan <loskona.le 'llllallUl, na.­
brała. no&Weg() cha.ralcteru. 

Pod'kretleniu uległo brutal· 
111e obłiczc tematu „białego 
0d'ObyWcy" z I ~ci. oo bar· 
dm!ej obyba. OOJH>wiadalo eha­
il'ailderowi pierwszych biiałyeh 
ilmlon~"Ła.lorów. II azęść zrea„ 
11.7.owM Dixoo be<z zbędnego 
pa.toou i sentymenta.J:Lzm:u. (}­
,gTOmniie ja.koś prosto, S'llCtl.e• 
;rre a prm>kfflly-wają.oo. 

Tak J.>OWiinino wyglądać wY­
kona.n!e symf001ii „Z JllOWego 
.świia·ta." - d:ziela dobrego, ale 
tylko w t.i.kiej postiwi. To 
dzieło Dix-0rn 01Mcryl 1'"-U na 
1110'\V<o, D2lle1Jnile s!Jl>sy\•. i l!lię 
111a omaiwia.nym k<Jll1ceroic na­
~ Oll"kiesira. Sprawd!r..n. si~ 
vJięc sta>re l.»"ZY'slowie, że n!e 
ma doorych i 2ll'ych ork:!esi!r, 
są tytko d11>b-rzy i źli dyry­
,gen'\:'i. A Dix()IJl należy do iych 
tllajlepszyeh. 

M. PIETKIEWICZ 
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ONZ wydało pierwszego NIEDZIELNI' DODATEK ,„DZIENNIKl t.ÓDZKllGO„ 

czerwca światowy rocznik sta- -----------­
tystyczny, Znajdujemy w nim 
na.stepujące interesujące infor­
macje: Więcej niż połowa całej 

ludn<>Ścl świata, obliczanej na 
z.aoo milionów Jud.zl, zamieszku-
je obecnie w Azji, a około ro­
ku 2000 stosunek ten wzrośnie 

d-0 60 pr(){:ent. Natomiast zale­
dwie u procent ludzkości za­
mieszkuje obecnie Europę. Pod 
:c<onlec naszego wieku procent 
ten zmniejszy się prawdopodob­
nie do 10. 

Ludność świata powiększa się 

rocznie -0 ok. 45 milionów -0sób, 
eo oznacza wjęeej, Jak 5.000 lu­
dzi na g-04zlnę, czyli. ok. 85 na 
minutę. 

Największe zagęszczenie lud­
ności notujemy na wyspach: 
Malta 1 Bermudy - ponad 500 
osób na kilometr kwadratowy. 
Natomiast w niektórych czę­

ściach Sahary, Alaski I Australii 
w obrębie kilometra zamieszku­
je zaledwie jeden człowiek, a w 
Kanadzie I na Islandii - dwóch 
J··dzi dysponuje ki!-0metrem 
krwad.ratowym, 

W Europie wypada H mies.z­
kańców na kilometr kwadrato­
wy, a w Stanach Zjednoczo­
nych - Z:!, 

Najbardziej ludnymi krajami 
świata są: Chiny - 640 milio­
nów, Indie - 400 mll!onów, 
Związek Radziecki - ponad 200 
mili001ów, Stany Zjednoczone -
ponad 170 milionów. 

(J. k.) 

W n1espotyikany:m r~woju tecłi­
nliki człowiek ma potęż,nego 

sojusznika. Już daw.no sięgnął 
„tam, gdzie wzrok nie sięga•:. 
„Terra incognita" oznacza już nie 
wiele pucktów na naszym globie. 
Kosmos z roku na rok jest mniej 
odległy. Tytko głębie oceanów 
strzegły rzaoorośnie swych tajem­
nic. Z relacji naukowców wiemy, 
jak fascynujący i baśniowo pięk­
ny jest świat podwodny. Ogląda­
liśmy filmy austriackie•go bada­
Clla dr Hassa. Szybko kończy się 
jednak granica, gdzie do.ciera nu­
rek z kamerą. Poniżej 300 metrów 
nie sięga już. nawet światlo dzien­
llle. Stawiano sobie pytanie: jak 
właściwie wygląda świat głębi 
:rnor&kich, czy w ogóle istnieje 
tam życie. Za przykładem Piccar­
óa, który dotarł do 3.150 me.trów 
poszło wiele ekspedycji międ·zy­
narodowych. Macki echoso111d 
.zaczęly sięgać głębiej ! głębiej . 
Na oceany wypłynęły statki-la­
boratoria, które wyciągely w 
.swoich siecia,ch stwory uważane 
v.-a wymarle od setek milio.nów 
lat. A oto głębokości do których 
dotarły przyrządy statków. „Me­
tcO'r" - 5.500 metrów, i·adziecki 
,.Witeź", który prowadził badania 
ina wodach japońskich wytowit o: 
a-.ajwięl'8eej (7.560• m) - której 
kiedykolwiek udało się złowić ry­
bę - glębokoocl, liczącego s cm 
Tniętusa. a „Albatros" o.siągnąl 
g!ebię 7.80-0 m. Biolodzy nie zado­
'Woll!i się jedna•k tą glębOlkością. 

NA DNIE MORZA ŻYJĄ ZWIE-
RZĘTA Z CZASOW PRZED­

HIS'.rORYCZNYCH 

Kiedy duńsiki statek „Galathea" 
"l\•y1·uszył w swą 118 tys. km. li­
C?.ącą podróż badawczą po ocea­
l1aoh., naukowcy pracujący na 
tlitn przeżywali nieu:s-ta·nne e1no­
cje. A.ż któregoś dnia na woda·ch 
1i!ipi1i.„kich, bosman nad głęboko­
ścią 10.145 m krzyknął: „Mamy 
g1·unt! 11 Sieć przeczesała dn·o na 
n;e spo.tykanej do·tychcz•as glębi. 
lliolodzy Petersen i Wolf wstrzy­
lnYwaJi oddech, kiedy rozpoczęło 
~ę sortowanie łupu wysypanego 
z sieci, Głębia ocea.nu żyła swo­
im. Własnym tajemniczym życiem? 
~Odsta.wą tego życia jest p!anl<ton 
1 Wod.orosty. Na drodze proce·s•U 
Wielu przemia·n docierają one do 
l1ajdalS1Zych głębokości. Os·tabnie 
Pi·o·dukty rozkładu służą za po­
ZYWicnie r~·bom pełzającym po 
~nie. PO'~eraczami zaś planktonu, 
ZYwią się ryby drapieżne. Zycie 
W tych głębokościach jest bard.za 
l>ryrnitywne, gdyż musiaro się 
dostosować do istniejących tam 
Wa.-un.ków, Fovmy ~wiata z.wt-
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26 CZERWCA BR. WYJEŻDŻA W GÓRY KAUKAZU 10-0SO­
BOWA GRUPA POLSKICH ALPINISTÓW. KIĘROWNIKIEM 
JEJ BĘDZIE KAROL JAKUBOWSKI Z KRAKOWA. W$RÓD 
UCZESTNIKÓW WYPRAWY ZNAJDUJE SIĘ TAKŻE LO­
DZIANIN AUTOR PONIŻSZEGO ARTYKUŁU INŻ. LECHO­
SLAW UTRACKJ. 

zamknięta 
Ad'Yl-Su w l.Lteraturze al.p~­

o.isiyc'm!cj zwany „I<a-uk.a.skim 
l~Ialerh<>rnem". 

.. W_ J O d Ó W C e 
rzęc~go nie są tu duże. w reglo- sze wyposatone w pęcherz P<>· 
naeh tych panuje wiecrzna no·c. wietrzny), które mają właściwość 
Tym jaśniejsoze są jecina,k organa samoistnego wyrównywania tej 
świetLne niektórych ryb, raków i różn-icy I często same wypływają 

mątw. Są to jednak straszme la- wyżej, podczas gdy inne gatunki 
tarnie. !eh światło nie OZl!lacza nie znoszą różnicy nawet 100 m 
nigdy nadziel, lecz śmierć. Roz- poziomu. Była to wspaniała na­
blyskująe w rozwartej paszczy groda .za dwuletnie trudy ekspe­
lub u jej nasady zwabiają one dycji. 
drapieżcom łup, a w okresie tarła Czy na tym się skończy? A mo­
s~użą do odróżnienia płci. Ryby- że już niedługo będziemy mogli 
dziwadła, ryby-potwory ze szczu- powiedZieć, że nie ma na naszym 
rzym ogonem lub kolcami, ślima- globie również wód nie znanych. 
ki znane tylko ze skamienielin I to wcale nie 021nacza kresu do­
i uważane za wymarłe od 356 mln ciekliwości lud2lkiej . Istnieją już 
lat. Wszystko to stanowiło zdo- poważne plany badania poprzez 
bycz „Galatheli" i powędrowało głębię ocea.nu (koło Costa Rica) 
na przechowanie d-0 lodówek. Oba skorupy ziemskiej, gdzie kryje 
łono również pogląd, że wszyst- się nowy nieznany świat, które­
kie żyjątka głębin morskich po go odkrycie może przysporzyć no­
wydobyciu na pow~erzchnię, p~- wej sla"'Y geniuwowi ludZJkiemu . 
kają pod wpływem zmiany ciśnie-, 
nia. Wyłowiono ryby (na.we·t więk (Oprac. M. Kr.) 

BfZIHGR 
J znów Kaukaz. 

w br. polscy atplniscl po raz 
czwarty wyruszą w góry Kau­
kazu. Tegoroczny wyjazd br,dz,lc I 
miał jedna!< dodatkowe znaczę­
nie; będzie to drugi pobyt Po­
laków w najwyższej i najpięk­
niejszej grupie górskiej tego łań 
cucha - Grupie Bezingi. Pierw­
szy pobyt Polaków w tamtej o­
kolicy to rok 1935, to pierwsza 
pols!•a wyprawa na Kaukaz. 
Zdz~wić by ,sję mógł kt.00, 

że p'.szę o Grup:e Bez'ngi, ja 
ko o grup:e najwyższej. pod­
cza,s gdy wiadomo. że naj­
wyż.szy 5<?.~zyt Ka ukazu 
Elbrus (5629 m.n.p.m.), będą­
cy zachod1nim ograniczeniem 
Centralnego Kaukazu, Jeży od 
niej o!~. 60 km na pó:łno::my­
zac:hód. Chc'alb;vm jednak 
pirzyp•::·mn'.eć, że Elbrus wraz 
z K.azbek'em (5048 m.n.p.m.) 
- WlS<chodnim ograrrviczen:em 
Ma.sywu Ce.n-kalnego, ,s.ą wv­
ga.slymi wu!..1<anami. odb:ega­
ją w'.ec swym poehodzen>em 
i budo·..\•ą od resz.ty szczytów 
nani=ych na la11cuchy g.ra­
ni. 

W łańcuchowym systemie grani 
Kault:a.zu najwyższymi szczytami 
są: Szchara (5.201 mnpm.), Dych­
'l'au (S.198 mnpm.), ICosztan-'l'au 
(5.145 mnpm.) I Dżengi-'l'au (5.049 
mnpm.); jedyne cztery szczyty, 
prócz dwu wspomnianych u-

' nrzednlo, przekraczające wyso­
. łcość a.ooo mnpm. Wszystkie one 
leża właśnie w Grupie Bezineri. 
Fakt ten predestynuje ją do 
szczególnej roli: ostatecznego 
egzaminatora alpinistów wię:Ju 
kraj6w przed wyprawami egzo­
tycznymi. 

Dwudzies.tokilometrowa g.i-ań 
od I~osztan-Tau po Dżlngi­
Tau przebiegająca w wuęksrzej 
częśc( powyżej 5000 m.n.p.m. 
jest to tzw. Mur Bezin.gi. 
Mu" ten spada do dolin śoia­
nam.i rz.ęd.u 2000 metrów róż­
nicy poziomów. a więc śc:ia­
nami kolooami, ja.k.:e w 
Alpach da s:ę policzyć na 
pa.lcach jednej ręki. 
Właśnie ta ich rómica po­

ziomów, zailodze~e. wyroko.ść 
nad poziom morza, pr:repaści­
st.ość, spowodowaly, że sze­
reg z nich nie je.s·t w ogóle 
zdobytych. oo w na.s.zyeh cza­
sach w tego typu górach jes.t 
frapują.Cym ewenementem. 
Nawet pok0«1al!le ścia:ny, pos'a 
dają cz~to tylko jedino lub 
dwa przej.śc:a. Wydaje się to 
n:€0<JT1al absurdem, gdy weź­
mie się pod uwagę ilość i ja-

(Da•ls.7-y Cliąg na sbr. 5) 

Z glębo,keiśoi 4.000 m, wyl<t•wio1n·o tę rybę o prz•el.'ysrzmy cli . ba.rwa.ob, Jej eia.lio chroni 
panoerz keló'~ny. ~·by tego za.hunku żyją wśród raI k~raJ~wycll tirop.iku. 

. 
Swiat w obiektywie 

Pięk;n.a statua 
Prometeusz.a 

znajduje się 
prred k-0omplek­
sem gm a-chów 
Rockefeller Cen 
ter w Nowym 
Jorku. 

l){}tychczasowa mi&<; Fran­
cji z.o.slab obecnie wybrana 
w C'Zasie elekcji w Meaux 
we Fra.neji miss Europy. 

Na zdjęciu: e·rl prawej -
mJ,ss ~Jgii - Ewa D•1·rtant. 
m'..s.s Europy Sophie 
d' E!;t,-:<d...,, i mi""' Niemiec 

u:a.rin Gab<>r. 

11-letnia Ku Hui-man i;ra 
na chiliskim in.,trumencie 
lud-owym p·ipa. \V kon.sc.r­
wa!.oriach <"hińskfch isfnleją 
specjalne klasy starych iin· 

sbrumentów ludowych. 

Kim Novak 
W niedługim czasie zobaczy­

my lla ekranach kin łódzkich 
film produkcji amerykańskie.i 
„Pikni.k" . Główną rolę kobiecą 
gra nie znana jeszcze w Polsce 
gwia.ZJda Hollywood, Kim No­
vak. 

w związku z tym ozytelnikom 
„Panoramy" przedstawiamy no­
wą gwiazdę: 

Kim Nova.k ogłoszono w 1956 
roku najpopularniej szą akto-rką 
filmową USA. Zresztą, nie tylko 
w Ameryce. Jej mclancholijJ1ie 
uśmiechnięta buzia z marzącymi 
oczami widnieje ci:ziś ną Jllaka­
tach w Sztc·kholmie i R.z:1-mie, 
na Pl. Picadilly w Lond~·nJc i w 
Paryżu, w Zurychu i Gs tatnio w 
Warszawie. g<IZie wyświetlany 
już jest „Piknik". 

Droga Kim Novak cło sławy 
nie była łatwa. Uroclzila się w 
Chicago, w ro·d.zi·nie cz.echoiSlo­
wa.ckie.g·o emi~ranta - strażni­
ka l~olejowe·go. Do łiolly\.vood 
przybyla jako modeika firmy re 
klamującej pralki. Wkrótce o­
trzymała jednodniową [K"acę sta 
ty,,.tJ<i w filmie Jane Russels 
„The French Line" i wówezas 
jak w~zyó'tkie 2fl-Jetnie pięlme 
dziewczęta zaczęła śnić o karie­
rze filmowej. 

Jeden z agentów wielkie-go 
biura reklamowego poznał się 
na jej urodzie. Porozumiał się 
natychmiast ze studiem filmo­
\Vym "Columbia" i \V'krót·ce 
Marilyn Novak podpi.sala pie•rw­
iZY k ~n trnk. t. 

Wówczas pojawiła się niespo­
dziewana pr-zeszkoda Jej praw­
dziwe imię Marilyn w zestawle­
niti ze słynną sex bombą, Ma­
rilyn Monroe było •'ie do .znie­
sienia dla Hollywood. Zmienio­
no jej więc ilnie na K1t, a na ... 
stępoie zaś na Kim. 

W tym cznsie Kim uczęs.'Zcza­
la do dwóch szkół dramatycz­
nych w Hollywood i żyła bardzo 
skromnie. zarabiając na siebie 
i rodziców. 

Dop;ero na festiwalu w Can­
nes zwróciła uwagę producen­
t6w. RozlJoczl'ł~ się ważna faea 
w karierze Posypały się enga­
irement: „Pal Joey", ze słynnym 
Franl<iem Sinatra. „Bell Book 
and Candle" z Jame' Stewar­
te-m („Winchester 73"), Hitch­
cooka „Vertigo„ i inne. 

Dzisiaj I<im Novak za·rabia 
auże pieniPclze. Po.zo·stala jed­
nak nadal skromna i oszczędna. 

Kim jes-t jedną z najmłod­
szych gwiazd filmowych Holly­
wood - a dopiero 25 lat, a 
znajduje się już w czołówce. 
Kim '1ie myśli na razie o zamaż 
pójściu, cl10ciaż ma wielu wiei­
bicieli. Jednym z nich jest Cary 
Grant, który na tegorocznym 
festiwalll w Can11es nie odstępo­
wał jej ani na chwilę. 

Sama Kim Novak mówi o so­
bie: „Muszę pracować, praco­
wać i jeszcze raz pracować. 
Wiem, ile trzeba wysiłku, żeby 
być dobrą a.ktorką filmową". 

~r, i.. G. 



„Samodzielny" 
sygnał 
drogowy 

!~9!i?ia ~~2!~~i!f ~ m~~e~~E~i~~ , ) .:j , 
Grupa, inżynierów z 1!!.sty­

tutu Telekorm.mjkacji ZSRR 
opracowała automat elekłr<lino 
wy, ,,samodzielnie" kierujący 
ruchem poja.7Jdów. Autornait 
ten. wspóld'lliala1ący z sygna­
łami świetlnymi. pracuje obec 
n:e pr.zy jednym z ulicmych 
skrzyżowań na New&lQi.m 
Prospekcie w Leniingradzie. 

Jeśli np . . z jednej strony 
pojawia sią na skrzyżowaniu 
6alllo~hód. a w kierunku pro­
stopadlym nioe ma ininego wo­
zu, sygnał świetlny natych­
miast rozbłyskuje kolorem zie 
lonym. Gdy naitężenie ruchu 
wz:rasta, sygnaJ: automatyczruie 
zmienia kolor, zależnie od te­
go, z której shrony nadjeroż.a 
więoej pojazdów. 

Dla w<nhw straży pożarnej 
i &łużby zdrowia prżewidziano 
odpow:edin.ie urzą<Wen.ia alar­
IDQWe, dZ:.ęki którym 6Ygnał 
ustawia $'.ę na kol« ziel~., 
blokuJąc ruch w kierunku pro 
st.opa<J:ł,vm. 

Na pozór more Bię wydawać, 
że tEoria ewolucji, której zrę­
by ~l Darwin p~ 100 
laty ·.ie ma bezpośredniego 
wpływu na medycynę prak­
tyczną. Po\staram się w niniej­
szej notatoe przedstawić zna­
C2le!lle tEorid ewolucji dla 
współczesnej medy<:yiny. 

Teoria ewolucji, teoria sto.­
pniowego, 00<raz doskonal1S1Z.1ego 
rozwoju świata oż)'Wionego, 
obe<:nie przez <:aly świat po­
w.smech.nie przyjęta, ma zasad­
nic:z.e ma=ie dla rodzaju 
ludzkiego. Sprowadziła ona z 
niebosiężnych wyżyn na ziem­
ski padół człowiek.a myślące­
iro. Homo sapiens, włączając 
go jed~eśnie do wielkiej 
groma.cly ssaków, do rodziny 
człowiekowatych. Człowiek od 
tej chwili przestał być osamot­
nioną „nadist,otą" na ziemi, 
lecz znała.~• się w kręgu !st.ot 
mniej lub więcej Jemu podob­
nych, zarówno pod względem 
budowy jaI: I czynności. Co 
prawda najbliż.si „krewiniacy" 
człowiek.a nie dotrwali do na­
szych ez.asów, wYmarli oni 
pt'7JE!d wielu milionami Ia,t. 
Bezpośrednich kuzynów swych 
w obecnie żyjącym świecie 

ezłowiPk nie napotyka, gdyż 
małpy człekokształtne - szym 
pa.ns, goryl lub orą,nguta.n -
nie są przodkami <:z.l.owieka 
lecz stanowią boczne odgałę­
zienie .. człowiekowatych": roz 
dział ów odbyl się w zamierz.<:h 
lej prz,p..ćJZlośoi prz.e.d 50 milio­
nami lat mniej więoej. 

SorCJ<Wa<izenie czło<wieka na 
lliemie Jako Jedno z ogn!•w św1a 
ta zwierzecego pociągnęło .za so 
bą szereg korzystnych dla na­
uki odkrYć, które odpowiednio 
dostosowa,ne do wymagan prak­
tyczmej medycyny, poo:walają 
jej świecić wspaniale osiągnię­
cia Je=nic.ze. 

S:ooreg dyscyplin naukowych 
ootwierdza słuszność teorii 
ewolucii w zastosowaniu do 
cztowieka. .szczególnie wiele 
przelro.nywają<:ycll dowodów 
pod tym względem dostarcza 
embrioloi;tia <:zyli nauka o roz­
woju zarodkowym zwierząt. Z 
porównania wcz.eS'll.y<:h okre­
sów r02Jwoiowych, niezbicie 
wynika w<>pólne pochodz,emie i 
roziwój świata zw1erzęoego 
Przecież we wcze..'1llym okr.esie 
rozwoju zarodki zwier-zą t krę-· 
gowych. a w szcz.ególnoścl e.są­
<:ych są do siebie niezwykle 
podołlne, do tego 1>topnia, ~ 

ZNANA CZYTELNIKOM PANORAMY Z CYKLU 
AB.TYKUWW O DAWNEJ L°t>DZI. DOC. D!" ANNA 
RYNKOWSKA WY.JECHALA DO WLOCH, SKĄU NA­
DESLALA NAM PONIZSZĄ KORESPONDENCJĘ. 

Pod niebem /to/ii 

Co dziwi 
kinach w 

Polaka 
włoskich 

w Itali:i. Mm 
plakaty re~a­
jak rek:Lama 

W kinie włoskim nie ma mitj'9C numerowan,'Vcll. Wcho­
cbi się, kiedy się ma oLęć i ~ Skutkiem tego 
fi.Jm z De Sicą ?JObacrzylam od końca, od pointy, 

a potem dopiero „zawrócił.am" i zaczęłam llll'rullkować od 
poc7.ą tltu. . 
Wchodząc do klina widzimy wiele pustycll miejsc, z oz.ie.­

go k<Jor.zy15rtają wid!UJIWie - S'LC.Z<Elgólnie rodzaju męsQt:ego 
- rozkładając swe ciała na 2-3 krzes,lacli.. Cud"ZJO<Ziemiec 
ma więc okazję do oglądaJ!'lia ma,Jowniczie,go widoku, któ­
ry mu przy;poan:na, że jESt w kraju potomków Nerona, 
Potem, k:ed(y już z.ajęłam jedmo z wo.Ln,ych krzeseł, 

z przerażen:em stwierd:;o;ilam, że ws:r::t'&C!Y palą papier<JISG', 
Ale ]>Qti..aru jakoś nie było. 

Przed filmem „idą" reklamy. Mydllo ,,Pa~molive" urnoż­
li.wia nam oglądanie pięknych kobiet z pi.aną na twarzy. 
Komety te później z rozkoszą całują uroczy :rnło(xlizieńcy. 

Reklamowany g.atuiniek prioszków do pra!Ill'.a biP.l:irz;n,y roz­
poiznają małe dZ:eci bawiące się w ciuci'Ulbabkę - po­
maca kolegę, a gładik.lOIŚć i zapach wyp.ra1I1ej w ou00w­
nym J)!"OO:!lku bluzeczki mówi, że to mógł być tylko pro­
szek będący przedm'.otem reklamy. Najweselej jest, kiedy 
reklamują kOIIloiak „Stook". ZdjęciQ!Jl towarzyszy rytmicz­
ne boog'.e-woogie, w którym powtarza się ciąigle słowo 
„Stock, StoCJk, St.oak". W końou cale kiino ~iewa: „StoClk:, 
Stook, Stoak". 

N astępna część programu :rtlmowegQ, to wiadomości 
z kraju i zagranicy. Kieczy pokazuje się Gronclri, 
publd.c:zmość gwlż<We, wykrzykuje różne wy:zw,iiska, 

wyśmiewa jego sposób chod:zeniLa ..• Wszyscy żywo reagu­
ją na to, oo widzą na ek:ral!1.ie. W)"PC)Wiadiają gł00no swe 
opiJr4<e, co zresztą nikomu !Ilie pr:zieszkadza w shrohainiu ozy 
w ogJ.ądalniu filmu.' 

N aretlilJC:ie fHm wlaści>wy. W wyśwtie!J;imiu są przerwy, 
zapala się światło. Catujące się pacy odswwadą się 
wówcz:as od siebie. 

Widziałam fillm z Mi:chele Morgan „I elaindestini S'Ulla 
f.ront:era" (Uc!ekinlerzy na grainicy). .A.ktja we Francji, 
winobra:n:ie. Jak wszystkie fill.my (kolorowe bez napiisów) 
- dubbingowiaey, lecz dubbing nie pt'!Z€1Szkad'Za, jest 
św:ietin!e ~ny, głos słychać w)Taź.ni.e. 

Trzeci film, który wid3iałam, to barom ciekawy ,.,8.ai1!111: 
Louia Blues" wytw. Pćlll"3mount Pictures. Grają sami Mu­
irzyni., a więc 1>lyml:y Nat King Cole, w.s:pamria~a Ea.rtha 
Kiltt (piękny t"ylp mu.reyńskiego wampa), Fi.tzgerałd 
brzycl:k;a, stara Mur'zY!nk.a o wspallllial:ym g10.S:e. Nie w>'.e­
dzi~am, że MU!'!.cylili są taJk świetnymi artystami. Gra 
iC!h jest pel:na ekBpresji., akcję urozmaicają śpiiewy oolo­
we i ohórailne, boga<fx> wprowadro1!1e przez reżi'..:ieira. 

PeJ.ioo słuohowyoh i wzrokowych wrażeń wychodzę z kma w środku programu, cz;yli w miej'SCU, od ~o 
zaczęłam oglądać łilm. 

ANNA RY,NKOWSKA 

' DZlf:NNIK ŁODZIU nr lłO ~3904) 

pobieżne roŻróżnieinie jest nie 
możliwe, dopiero bardz.o żmu­
dna . .s,zcz,ególowa analiza cyto­
logiczna moż,e u.stalić do jak.Je­
go rodzaju zwierząt należy da­
ny zarodek. Jednak w mia.rę 
PQ\Stępująoego rozwoju różnice 
stają się coraz bardziej wi­
doczne i charaktery.styane, 
tak że od końca drugi,ego mie­
siąca życia płodowego za,rodek 
ludz.ki przyjmuje kształty i po­
dobieństwo ludzkie (patrz ry­
sun,ekJ. 

Fakty te p02.'woltly Haooklowl 
sprecyzować swe prawo blogene 
tyczme, które głosiło, że rozwój 
zarodlkowy powtarza w skrócie 
ro2lwój rodCJ<Wy. Prawo Hae<:kla, 
w dostosowanej do dzistejszych 
wymagań postaci, jest nadal ak­
tualne, zwłas:llaZa, że teoria fi­
lembriogene-.zy SlewlercCJ<Wa je 
precy2luje I wyjaśnia. W oparciu 
o przeslan.ki przedstawione wy­
żej wynika, że nie tylk,o rorziwój 
I budowa, lecz także l czyn:noś 
ci cz.la.wieka są mniej lub wię­
cej podobne do pewnych wyso­
ko pod względem ewolucji sto­
jących grup ztWierzi:cych, a 
przede wsa:ystltlm ssaków. 
Właśnie to ostatnie stwierdze­

nie ma niezwykle doniosłe zna­
czenie dla wspóh:izesnej medy­
cyny, która przez to s1<mo ll;O­

&tala włączona do nallllti o ży­
ciu, do biologii. Medycyna jest 
gałęzią nauk bio!-0glcznych do­
stosowanych do współczesnego 
nam człowieka l rQIZ.patruje je­
go budowę I czynności nie w 
oderwaniu od res2lty świata 
zwie-rzecego, leciz w powiązaniu 
~nim. 

W następstwie tego faktu 
można śledzić i badać czynnoś­
ci zwierząt ssących, z których 
duża grupa. ssaków - jak drob 
ne małpy, psy, koty, króliki, 
szczury i myszy stanowi 
tzw. zwierzęta. doświadczalne, 
hodowane we ws7ystkich pra­
cowniach świata. w warun• 
ka.eh oiC'Zwykfo hilńenicznych 
I huma.nita.rnych. 
Jeśli obecna medy<:yin.a świę­

ci swe wielkie tr1umfy w :DWal 
czaniu chorób i zapobieganiu 
im, to jieet to bezspraecmi.e za­
sługa teorii ewolucj-i., lctóra 
dowiodła wispólnoty człowieka 
i świata zwien:ęcego. 

Przecież za.nim ja.kiś lek od­
dany zostanie 11<1 rąk lekarzy, 
Jako środek przeciwko określo­
nej chorobie, podda.wany Jest 

FUNKCJONALIZM W ARCHI· 
TEKTURZE - kierunek, który 
uznaje funkcję użytkową bu­
dynku za najważniejszą spo­
śród wszystk.\ch czynników ar­
chitektonicznych. W myśl zało­
żeń funkcjonalistów należy zre­
zygn<>wać z tradycyjnych form 
architektury. Dom - według Le 
Corbusiera, wybitnego archi­
tekta współczesnego - winien 
być maszyną do mieszkania i 
spełniać następujące funkcje: 
pracy, wypoo.zynku. przygoto­
wania posiłków, Jedzenia, my­
cia. 

Ful\kcjonalizm odegrał poważ 
ną rolę zapładniając WS<Pólczes­
ną architekturę. Budownictwo 
os' dlowe, otoczone pasam.i zie­
leni I stanowiące rezygnację z 
ciasnej wielkomiejskiej zabudo­
wy jest częściowym spełnieniem 
postulatów funkcjonalizmu. 

Charakterystyczne w swoim 
wyglą.dzJe są budynki projeltto­
wane przez funkcjonalistów. 
Ich funkcje uwidaczniają sdę w 
wyglądzie zewnętrznym. Nikt 
nie pomyli szkoły budowane.I 
przez funkcjonalistę z domem 
mieszkalnym. W architekturze 
tradycyjnej takle nleporozumie 
nla „optyczne" zdarzają s~ę do 
dziś. 

Wybitnymi przedstawlcielam.i 
funkcjonali"ZJJlu są: Le Corbus,ier 
l W. Gropius. Ten ostatni jest 
także pionierem budownictwa 
prefabrykowanego. 

WEGENERA TEORIA. - Z!na· 
ny uczony Wegener (1880-1930) 
zwrócił uwagę, że wschodni 
brzeg Ameryltl Południowej pra 
wie dokładnie pasuje do wy­
bnety zachodnich Afryk!. Ró-w 
nleż MadagMkar wygląd.a jak -
gdyby się oddzielił od lądu afry 
kańskiego w miejscu dzisiejsze 
~ Kanału MoT.ambickle.go. Na 
podstawie tych I tym pod,ob· 
nych faktów wys,tąpll Wegener 
w roku 1912 z tezą że kontynen 
ty przesuwa.lą się po plastycz· 
nym podłożu kuli ziemsktej, 
tzw. simy I że kiedyś tworzyły 
jede<n wspólny blok kontynen· 
talny. W świetle tej teorl! Ocean 
Atla.ntyck.I jest tyJJco szeroką 
szczeliną. powstałą wskutek od­
sunięcia się kontynentu amery­
kańskiego od Europy I Afryki. 
Podobnie miała powstać S'l:Cze­
llna między ląc!em Ameryk.I Pół 
nocn.ej a Grenland.lą.. 

Teoria o p.r'll<!suwaniu się koo­
tynent{>w przyjęta została po­
czątkowo z niedowierzaniem. 
Liczne jednak fakty zdają się 

l~~!tl!l!.!l~~ Jej Pl'.!!IW.~lwość. 

. V': 
1\ 
. 

Plol<i Kro lik 
on s'.;.rupułatnym, nierzadko 
wiele lat trwają.cym badaniom 
na zwierzętach, a.by wzbogacić 
arsenał środków zwalczających 
schurze:11ia nęka.jąeoe lud-U. 

Dzisiejsrza medycyna i farma­
cja w wvtwórniach Jeków nie 
mogą się obejść bez s,ko,ntrolo­
wania działania leku na ZIWiecrz~ 
tach i to nie tylko leku nowego, 
Także z;nane od dawna leki, 
zwłaszcza hormonalne lub wita­
minCJ<We, p!'Zec)l.odzą próby bio­
logiczne na zwierzętach, ~anim 
z.ostaną użyte dla chorego 1:21-0-
wieka. 

Cora.z ba.rd:r.iej postępujący 

/1a/pa (z/owiek 
rozwój chirur'gH Jest możllwY 
dlatego, że n.owe typy operacJJ 
są pierwotnie opracowywane 
na zwierzęta.eh, a. dopiero pt> 
ich ocenie praktycznej są. wpro 
wadza.ne do kliniki ludzkiej. 

Wielu lekarzy praktyków e-­
siąga wielkie sukcesy i zdoby­
wa. duże uznanie i p1>pula.rność, 
n.ie zdając sobie sprawy z te­
go, że jest to zasługą teorii 
ewoluc,ji, która sprowadziła. 
człowieka. z wyżyn na ziemski 
padół do świata istot zwienę-
cych. S. BAGl~SKI 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

(jo.wąd:q . . o k~iąikach 

O najgorszych chwilach życia 
T 

ak się utarło, że tomy opowiadań biorą zwykle ty­
tuł od jednej z pOIZYCji zbioru - tej mianOW:cie, 
którą autor uważa za najlepszą czy też DaJe>ar· 

dziej znamienną. Maria Jru-ochow.s.ka, autorka „Bura­
czanych liści'', „Dziadowskiej miłości" i innych interesu­
jących książek, w swym najnowszym toin.ie opowiadań 
- „Najgorsza chwila życia"•) po.stąpila Je<l~:,ak :i.nac.reji 
tytuł ogólny nie je.st zapożyczony od któregoś z zebra­
nych utworów, lecz - „autonomiczny". Wskazuje on 
dookonale to, oo jest treściowym jądrem poSZ<:zególnych 
opowiadań, a z.ara.z.em - motywem przewodnim całego 
tomu. 

Istotnie, chodzi tu zawsze o „najgorszą chwilę żyda" 
- i to nie zawinioną, n.ie sprowokowaną przez człowie­
ka, lecz będą<:ą następstwem ·jakiegoś nieprzyjaznego mu 
splotu faktów i okoliczności. Zwyciężyć i odwrócić gro­
zę tej „najgorszej chwili" nie jest rzeczą łatwą i zaw~ze 
osiągalną, toteż bohaterowie opowiadań JarochowskieJ z 
rozmaitym wynikiem wychodzą z losowych opresji, spo­
wodowanych przez naclslc sytuacji zewnętrznej, 
Duża <:zęść opowiadań związana jest z okresem woj­

ny- i okupacji hitlerowskiej - wlaśnie z tym okrese;n, 
gdy nacisk wrogich .Spraw zewnętrznv<:h był s.zczególn:e 
silny i dojmują<:y. I - prze<le wszystkim - w tych 

~ 
opowiadaniach uwypukla się wyraźnie dramatyczność 
węzłów życia i śmierci, uciiSkających istotę ludzką <:Zę­
sto ponad miarę jej p.sychic:z.nej wytrzymalości. 

l N 
:ie będę tu - oczywiście - omawiał ani streszcz,3.l 

kolejno wszystkich 15 opowiada1\, z.a.wartych w !l.0-
wej k.s.ią~ Jarochow.skiej. Poowięcę nieco miejsca. 

tylko dwóm pozycjom, które zdają się najwłaściwiej cha­
rakteryzować niezwyklą trudność czasu i pr:wżyć tamte: 
go wojennego piekła. Tak więc w opowiadaniu „'l'y l 

ł ja" autorka przedstawia krótką historię dwu więźniów 
ł obozu koncentracyjnego, którzy - podczas jego ewa· 
ł ku.acji - uciekli z tran.sportu. Więi.niowie - Polak i 

Niemiec, są skuci razem, co ogromnie zmniejsza szanse 
powodz.enia tej ucieczki. W czao1e niebezpiecznej wr;­
drówki tych zb'.egów, nadchodzi chwila. gdy starszy 1 
silniejszy - Niemiec, mógłby .,bezkarnie'' za,b !ć Polaka 
i uwolnić się w ten sposób od krępującego swobodę ru­
chów łańcucha. Po krótkiej waloe z, so~. Niemiec od­
rzuca jednak myśl o morderstw;e, ratując prz€z to wla­
s.ną godność ludzką i nie plamJąc czystości :id.ei, kt6Tej 
sl:użyl przed osadzeniem go w obozie. 

P odobnie wstrząsają<:ą W) mowę ma m. in. opowia­
claiIJ.ie „Pięoiru św1aodlków m~lO\Ści" - o człow:eku. któ­
ry zakochal €1ię z wzajemnością w Polce - agentoe 

gestapo, nie wiedząc, oczywiście, o tych jej funkcja>::h. 
Gdy - jako członek antyhitlerowskiej konsp1racji -
otr.zymuje rozkaz „zlikwidowama" .agentki (która jest 
zresztą ofiarą gestapowskiego gwałtu i terroru), jego czł<>­
wieczeństwo wzdraga się przed zabójstwem ukocha.'1ej 
kobiety. Woli więc porzucić ją i uciec nie wykonawszy 
rozkaa;u; .skoro jednak ślepa miłość partnerki nie pozw2,­
la mu na to 7,erwanie, spełnia w końcu okrutny tym ra­
zem obowiazek. 

„Pięciu świadków miłości" - utwór o ba.rdzo orygi­
nalnej konstrukcji - należy do najlepszyc:ll pozy<:ji zbio­
ru. Interesujące są również dwa opowiadania. z powsta­
nia warszawskiego („Dwie śmierci doktora Nowa.ka·' i 
„Niemiecki dzień'') oraz „Medalik" - typowo okupacyj. 
ny epizod o ba.rdzo oelnym, ironianym zakon<:zeniu. 

M
arię Jarochow.ską znamy nie od dziś jako utale.'l.­
towaną, inteligentną i śmiałą noweli.stkę, która ma 

czytelnikowi do opowiedzenia wiele dobrze pod-
patr:wnych i pockhwy<:o:nych, a nieraz prz.eżytych oso­
biście, spraw i konfliktów ludzkich. Unikając zarówno 
banału jak i pretensjonalności, Jarochowska umie spoj­
rzeć głęboko w oblicre świata rzeczywiste.go i o tym, 
co w nim dostrzegła, potrafi napisać interesująco. 'J.'o 
jest właśnie decydujący walor noweli.styczny i w ogóle 
pisarski. B . D. 

*) Maria .Ta.rochowska „Najgo.rsza chwila żyCJa". War-
5zawa, „Czytelnik", 195U. 8tr. l:!5ll; rena zl 18, 
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Nowości 

dla 
, pan 

,_. wodu złej pogody, tygodniowym 
' Il . kość ~Łająoycll tam roat- ~i:U~k;:~~~~1:z~:nf~1~ii. ~;~~ó 

tlOC'2lillie ailpinistów, cili do kraju bogatsi o przejście, 

D
,ogasała tarcza kw!etniO<We­

go słCl'ńca; dogasał gwar 
!'ZY'mskierj •u.Hey. W poLkoju, 
na piętrz.e, umoo!ls się ka­

mienna cisza. CleDPiąca kobieta 
leżała sku.1o?J.a .na lóżiku. Nie 
miała odlwai:;i prosić o ł:vU< wo­
dy. Z<reS2lt.ą cll.<;.Za k>O'Jl? lepiej 
!Pl'agnienie n~ p1'4>Śba &Pełniona 
prze>J oboję1'11y>ch Jui:Jzi. Ileź to 
razy dal! jej odczuć, jak wle1ka 
Tóżnioa zachoclrzi między 63-JE!'t­
n!Jl, ubogą 1 c!1orą kobietą, a 
królową r.zią<l<Łą.cą na tronie. 
l"r!Zy.mknęła .zmęczo1ne oczy I uj­
rzała rlW jeszcze swojl\ ojczyzn~ 
SaJwecrję.„ 

WO'daóe sloę. ~e L\VYl!llal'ła. Na 
l'Cr.llległy.1n cmen.tarzysiknl wiją 
&Ję w.ś.ród grooowców odziani w 
łaomnany I nal>rzml.all oo głodu 
rodzie. Zaś pa.z.a grani oa mi 
SaJwecjt, na nlemledklch pOLJ.a.ch, 
pimelewają !krew ci, k:tórzy mo­
g11 jeszicze ch.odrz.ić o 'Wlłasnych 
si1ooh. 'llm;ylctziest.oilelmda wojna 
BZaJ).,ej-e. 

Oto ona, 44etnla Krysia, od­
prowa!dza swego oj~a. Gustawa 
.Aido:l;lla, do portu. żegma się "' 
nim ina rzaWISZe. Ojciec :n.ie wróci 
t;yrwy do kraju. 
R~c:eyinaJą się lata nzeteł­

nej edu.ka.ej!. Dzied.:i<:2Jka tronu 
mówi 'W Ml TO<k.u ży!Cia biegle po 
trallllmtSkm, włosku, niemiecku; 
Platooa studiuje w oryginale ... 
Głos jej jest łagodln.y, jaik u 
dziewczęcia; lecz w potrzebie 
plfLY'blera ona prawdxiw:ie mę-
19k.ą ;posta.wę. 111 godzia:l e mędu 
pqtI'a:ti lldusować J<on.no. Z.aden 
stnzelee w S:ziwecjl nie mie­
my celn:!ej do <Lają<:>a, żaden 
ry>cer.z drzielnlej nie dosiada ko­
nia. Na jej s1Jole rłlJlaj,dują &ię 
tyl!ko 9k!roanne potrawy. R.7.aidko 
ro.mnaiwia z kobietatmi; z mę­
czyn:i-attni lJttb'I nawet ża1I'łlc>Wać. 
Pięć god:zim LpTZeznacza n-a noc­
ny m>O<?ZYJnek. Nie dba o strój. 
W llcwad1'aruł jest rLaJW51Le ubra­
'na. Twaonzy 111ie cłtI'on1 przed 
wia1lrEllll. sl:ońeem., ani deSIZ/czei:n. 
czesze 1Slę r= w ty.giod!ntu, a 
czasem chOdzi nawet w po.dar­
t~. ~~ mameotem 
llll!lmł.-

vr ~ etoneY pn.gnie ~ 
lfł6 - Meny. NaL\111\iąrz;uOe smo­
fl\JDki z Dadlepisa:ymi Llli!Jlysl'Jami 
l!>uir<lll>Y· KaotTtezj•UISZ bawi d'WQ 
miesil\Cł' Ił& 1eJ dwome. 

L- ~Sile poQicltenie Salwec:I! wymaga o1emwykle 
sllln~ m:ądów. Kri6ól-OIW8 
zdaje sobie ipowoll sprawę 

"' tego, że antmo swydl męsJdeh 
zalet. ~-i: 1'y\llko kolbietą, że nie 
podoaa 11r1Udn:y1m o.bow.lą.zlkmn na 
dlitW1ną 1111et~ ~ ~i-a 
opUS1JC2a ją. 

- Dzielne Jl:!róliowe nlllłełl!, Clo 
n:llldkdeb wyjęQ:ów; 81J«>k.ro~ Ie­
J>I~ na..o filę nJe I~e ł Die 
ml~ nUJiogo poaa4 eobti. nti: n" 
d2U ClllłYJn ~ - ośwład· 
cza t 'Wll!lr6tce uhraoa w lrlałe 
szaty, ,.. lmrome na głA>!Wte, o: 
beatem w ręku. ':!:~a się z pod 
danymL ;Tego samego dn1& wde­
C"lJOO'em ~ D'ólem iKKOl 

~-Klzól~ ute ~ woł1 aa-
rocłll, ~ do ~aircia 
111WJ;ąz9s::ów maJ!żeńsk:!eh. Ma Uez­
nJl!Ob, "111..-!eim>:!cleli, lace oclmawla 

wszys1ildim trwa1Jszy<oli a=uć, 
twierdząc: 

- By wejść w malże6.s0de ślu­
by, potrzeba większego zasobu 
odwagi nU; przed wyruszeniem 
na wojnę. 
US2>CZęśliwl-0<na wolnością uda­

je się w podroż po Europie; 
Bruksela, Paryż, Rzym stają się 
najmilszyuni dla niej ośrodlkami, 
ale ty1ko tak długo, jak dbu.go 
.okarb =wed2lki pokrywa ogrom­
ne wydatki byłej kró.lowej. Z 
czasem wycizerpuje się kasa i 
cierpllW'OSć ludu, 

P 
o śmierci Jana Kazimierz.a 
królowa ubiega się jeszcze, 
j a•ko bliska kre'WL!la, o p.rzy 
<manie jej majątku po 

.mnarłym w Polsee i Ne&po1u, 
lecz bez sku.tku. 
Przyjeżdża raz jeS<beee do ie.ra­

ju, lee.z rząd oświadcza jej, że 
dopóri:l nie por.1J1J.ci wiary kato­
lickiej, pobyt jej w Stziwecji nie 
będzie tolerowany. W-raca w.i.ęc 
do Rzy>mu.„ 

• • • Bóle ustąpiły. Chora połooyła 
się na w.zna.k, otworzyła oczy. 
Otaozał ją gęsty mrok. Z wy­
silfkiem spyta.is: 

- Jaki ma.my dziś d.zleńT 
- 19 kwietnia 1689 roku - od-

powledoZiał oficjalnie ktoś ze 
stojących wokół łoża. Lec.z tej 
odpowiedzi Krystyna ~we&tka 
Już nie słyszała. 

KONRAD RUCKI 

C
li~ porwi~ h 
ple11Wort11u\ ojczy!lllll\ herba­
ty była pr01Wincj!l Sy­
Oru·am, leżąca w samym. 

środklu i•ch ~eg<łego krajru 1 że 
'Wedbug staryic,h kisią.g Pent-Sao 
heI'batP 11!UIQ'lo - hodowruno 1 pi­
to w Chinach j:W: 2.700 lai\; pmed 
nasa;ą erą. 

Rosyjski ""'°®faf, Krasn.o<w, w 
swyun dtzilele „Herbaicla111e rejo­
ny w A1llj!", oświa.dcza, że oca:y­
wiście wszystko to prawda, co 
mówią Chińc:zycy, lecz nałeży 
do{'lać, że do Sy-Crzruaa:l sadzon­
ki ik.rrzewów hE'!l'bacirunych przy­
wędrowały e. .. Jal!lO\llii. 

Naitomiast uczo,ny etmJgiełlSlkl 
Mae Ev an a: całą stanO'WICIWśclą 
11w:ierorz-i. że aini Sy-Cz'l.lain, ani 
Japonia nie były plerwoibną oj­
czy.zJn.ą herbaty, le= A,sam nad 
BrahJma'P'Utrą w lin.diach, gdo;ie 
d·o dlzi." je=e spotyka się na 
!każdym niemał kroku dzhk-0 ro­
snące kmzewy herbaty. 
Moż,na się i rn ty>m a:g-O!Clrl:tć, lecm 

- ja.k 1lwierdrzą 1n111i prrzyrodlnl­
cy - plerWISG!Ja plantacja krae­
wótw he•!'badanych w lindiach 
izostała ruałożona dol!liero w XVI 
wieku i to dzięki holenderslkim 
·kolonirzatoroon, k.tórzy przy1wie­
żli tam sadu,.,,n.ki aż e wyspy„, 
Jawy • 

w tyim samym też ciz,asle her­
ba-ta rzaazęl:a podbijać Rosję, 
gdzie j a•ko napoju pobudrLające­
go i WIZllnac.niające.go uży,wano 
parnoon.ą ... szal!wię . Ku:pcy rosyj­
scy w zamian za S'Załwię o•trzy­
mywali od kLtpców holenider­
sk ich susroome liście herbaty, a 
potem również i sadzonki krze­
wów herba,cianych. które śwlet 
nie się .:aaklimatyzowały w 
GruJZji i w l•nnych rejonach nad 
Monzem OzaLJ:nym. 

Od wie•ku XVIII yi1cie herbaty 
rza,~ło się powoli prizyjmować 
również I w Anglil, gdzie po2a 
szałwią pito coraz więcej' kawy. 

ówczesmymi !(łównymi dos-taw 
cami herbaty na w.s.zysstkie kon­
tynenty obok kiupców rosyj­
sktch byli ciągle jeszcze Holen­
drey, którzy posiadali (}!brzymie 
i wy<'1j1ne plantacje w lindiach 
1 na wielu wy„pach Pacyfilku. 

W 
ty>m samym crzasle na na­
leżącym do Anglii Cejlo­
nie ro:ziprzes•trzeniały się 
na tyisiącu·Clh akrów ws.pa 

niale plantacje krzewów kawo­
wych. Kawa w Wielkiej Bryta­
nii stawała się, dzięki ""ęc:z,nej 
reklaimie, napojem nie tyllko 
m0<dnym, Je,cz również (poma.gał 
tu sno~bjrmn) ko.nie<.'2.mym, n]e„ 
zbędny<m, powsze.chnym. Jedno­
cześnie dzięki kawie rosły for­
tuny ainglels.kl·ch ban,klerów, 
pl•·nta·torów, fabry.kantów, ku.p­
~)olo'. 9raz .srziu.!erQv.'. gie1dowycą 

Już w 1888 r. Mummery, zdobytej i na,„wanej przez siebie 
Qajwyibitruiejszy a<ngiel.&ki aipi- turnicy Pika Brno i solidJly la-
nista ówozesn.e,go pokolenia dunek doświadczenia.) 
dwukirorbnie aiba1lrował Dyoh • Zaprois:z.eruie dla dziesięciu 
Tau. W 1928 r. &'Uer treiw- poLsk:ii<.ih alpim.istów jest d1a 
wa~ w tym ma&S;Y'wie swą gn1 nas specjal'llie cennym wyróż-
pę przed tnl!dmOOciami Htirui.- nieniem. 
lajów. Wyprawa polska w Trudino diziś mówlić kO<n-
1935 r. również. była o.rgian.i;zo kretruie o celach, jakie będzie 
wam.a pod tym kątem W'id7.e- my stail'ali się oo:~ąć w 
nlia. Ostaitruio, w ub. roku Grupje Bezl;ngi: Zależy to w 
sześódJzie.s.ięaiu alp.iJnilSltów ra·· dużej mierze od orgaini.z.acji 
dzieald.ah brało udiz;al w zgru obozu, w którym będziemy 
powaniu elirnimacyjnym przed gośćmi oraz od pog00y. Może 
teg~ rekones.a.nrem uda nam się dokonać jakie-
pól.noooej ści0111Y najwyższ.ego goo pierw.szego wejścia, ja-
szozy.tu Ziemi - Cromohmg- klohś powtórzeń? Moie spró-
my (Everestu 8.882 bLtjemy traweroowa:niia g:ralll.i 
m.n.p.m.). Wymal!'czy wziąć Muru Beziingi? 
ikron:ikę jakiegokolwiek: =Y- Przed uz;godln,ienlern l)l."Ogra 
1JU w tych okolicach, a J>OlSY- mu z kierownictwem obozu, a 
pią się obficie najświetniejsze to nastąpi oopiero po llJalScyin 
nazwiska w alpi!lliz.rrue. przyjeżdzie na Kaukaz, 0 pla 

Tak, ta ~rupa gór ma usba- :nach mOO:na mów.ić tylko w 
:'.oną mrnt"kę w świecie aJ.pdni- tryhie wai!'Unlrowym. 
sty=ym. 

Po wojnie, o ile ml wiadomo, 
d.o Gruny Bezingl, prócz zeszło­
rocznej wyprawy słynnego 
Hundta nle została zaproszona 
ża,dna ekipa zagraniczna. (Ach 
prawda, dotarli tam „uciekłszy, 
zmyliwszy pogonie" uczes·tnicy 
czechosłowa,ckieJ WYi>rawy z 

Nadszedł jed.n-ak rok 1870. Na 
cejlońsJdiClh plantac.jac:h pojaiwił 
się gmybe>k-<Pasod:yt „HeanHeia 
rootabrix" .. Niim UJpłynęło klaka 
miesięcy, :tarłoC1Z.1ny paLSożyt 
przemienił wspaniałe plan.tacje 
w OLJ.brzymle cmenta•rzysko -
opadły pr.zeżarte lić<'i e, zaimairły 
wszys!Jkie kreeowy. Na dobitek 
a:łego świart:a<we rymJkl zaozął ooo 
bywać nowy i pot~ny imiPortet" 
ka'WY - Brazylia. 

T e dwa fBlkty nle<mal rów­
noczeŚIJlie spadły niczym 
piorun na Lo.n-Oyn. Zatrzę­
sła się giełda . PaL!lika obej 

ścle pędzą 1111 rajski tyiwot w 
swych obsizernyc:h i wygodnych 
„Q<ungaJO<Wach'', ałe także ich 
bi'a.11 w.sp~racCl'Wlllicy, jak a.d­
minLstra•torzy, agr0U1oonawie i 
kantorzyści. 

Ten ziemski raj nies·tety, nie 
jest raj em dla sete:k tysięcy 
miej9Cowyołl robobnic i robotni­
ków plantacji herba1ci'anych. lch 
ud.ziałem jest cięilka praca i 
bardzo skromne zarol>ki rz le­
dwością wystarczają.ce na zaspo 
kojenie głodu i ku.plenie od ca:a­
su do czasu ta-ndetnego przy. 
odziewku. 

Opraa. CZE-MC>ND. 

plażowa, 

z ka.P:six.oin em i SZoel'O-kim 
C2Je1rwooym paskiem. Mooel 
szczegó-1.n:ie przyda.tny po 
nadużycdu pjerw:szych pro-

mieni słońca ••. 

KallJSJkie Za.kła.dy Przemy­
słu Jedwab<niC7·~go produku­
ją wi<00>enno-letnią nowość 
- spódni~ z kU.nów, któ­
rą uszyć ~o·ble może każda. 
kobiet.a. bez pomocy kraw-

oowej. 
Wygląda to ta.k, re na. taś­
mie materiału wydrukowa­
no 6 klinów twoną.eych 
efektowną k'°I~ 1;;pó-dinicę. 
Cen.a 70 zł. Na zdjęciu: S!PÓd 

mea. z kliinów. 

~ Pnemysru P<>łi­
CZOl.97lllimego :Im. M . Buooka 
w Lod'Zli tJl!"'LySią,p!ly, ja.ko 
pierwsze w kraju, do p.ro­
du!kejii ska.rpct męs:kiich i 
pońC7JOch damskich bez 
S'll\Vla z prz~-zy „h-ela.n<:o". 
W br. zakłady dostairc.zą. na 
rynek 1.982 tys. par wielo­
ba.rwnych WZ-Ori:ystych sk.al·-

pet. 

Radio • l. ł.e.Le.wizj a 

mowala rz; mLnuty na miniu~ę co­
r -aru więkSIZe kręgi ludrzi, którizy 
na cejlońskicl1 plantacjach bu­
dawali swe fortuny, bądź. szc.zę­
śhwą pl'Zysa:łość. LLCZJne bal!lki 
1 firmy han·c1Jowe =uszone by­
łv ogłosić ba.nkt'Ltotwo, do mle­
S?Jkań izaś tysięcy aikci ona·cit1so:y 
zajrzała nędza. NIEDZIELA, 14 CZERWCA I nał. 12-04 Wlad0<moścl. 12.20 (Ł pr. Był to jede1n z najwiękisrzych WARSZAWA I Il Koncert roxryw•kowy w wy!<. krachów w histori! An.gJil. Naj- Orkiestry Mandolinistów ŁRPR ba!'drziej jecl•naik ucierpiała wiel 11.00 Melodie rozrywka<we p. d. F:dwarda Ciuks<ly - Piotr ka nzes.za cej!lońskLcih robo·bni- gira ork. Mela·chrilno. 11.15 „Pr.ze- Wojcies.zko - obój, 12.10 Poranek ków. Straciwsrzy pTa.cę na pla•n- krój muzy.cz.ny tygodnia". 11 .40 symfoni-c=Y· 13.10 Felieton pr:zy­tacjach, czekali cierpliwie na chwila muzyki. 11.42 Niedzielne rodni-czy. 13 .30 „Historie nie z tej pomoc swych bogów i masowo aktualności naLtk.owe. 11.57 Sygnał ziemi". 13.50 Koncert życzeń. 15.00 umie.ra.Ji z głodiu. · czasu I hejnał. 12.04 Wia·domośd. Dla d>:ieci sln1chowisl<0 pt. „Dr)'W T;)l'mczasem na poły a:rujnowa- 12.10 Program dnia. 12.20 (Ł) Kon niaczek". 16.00 (Ł) Koncert OrKle ni an.gielsey potentaci hrund.\owi cert rozrywkowy w wyk. Orkie- stry ŁRPR p. d. H. Deblcha z u­strzą.smęli z siebie przygnębie- stry Mandolinistów Ł.RPR p . d. clrzialem solistów. 16.30 Koncert nie, wysłali na Cejlon przy.rod- Edward!a Ciukszy - Plo·~r Woj- Chopinowski. 17.00 Wiadomości. ników i lruny~h speców, a gdy cleSZJko - obój. 12.45 Z cyklu: 17.05 Kores.pondencja z .:agranicy. cl orzekli, że walka a: „HemiJeia „Niezapomniane stronice'' - „Ula 17.20 „Podwieczorek przy mikro­rostatrix" nie rolkuje zwycię- na" - fragm. pow. J. I. Kras.zew fonie". 18.50 Piosenki ludowe. stwa, że pl a.nta,cje kawy choć-by sklego . 13.15 Gra Po~ska Kapela 18.5'9 Wyniki „Syrenl<i". 19.00 Wia przy nak!a.cl.zie największy-eh F. Dzierżanowskiego. 13.4;; „Zlelo domości. 19.05 „Proszę mówić -sum nie dadzą się ws.J<rzesić - ny Magazyn". 14.00 „Nieclrziela na siuchamy"_ 19.35 Muz. tan. 20.00 postanowili doty·ch·ozasowe tere- wsi". 15,00 „Z życia Zwlą2lku Ra- Gra Sekstet PR. 20.30 (Ł) „Estrad ny kawowe wykorzystać do u- dziec kiego". 15.30 Nasi sbucha.cze ka satyryc~na" - opra•c. T. Gic­prawy k•rze·wów herbada1nych, sami układają pro.gram muzycz- glera. 21.00 Dziennik wieca:orny. uodpornionych na różne choro- ny. 16.00 Wiadomości. 16.05 'l'ygo- 21.2" Wiadomości sportowe. 21.30 by i pasożyty. dniowy przegl'td wydarzeń mię- Muzyka popularna. 21.40 „Des.zez" Kawa przepadła, niech ~yje dzy<narodowych. 16.20 „Ci0<tka pan - słuchowisko. 22.00 Oi>;ólnopol-herbatal na" - słuchawisko wg pow K. skie wiadomości sportowe. 22.30 

N 
a CejlU111ie rzmów rzawrzała Dickensa. 17.30 Wyniki „Toto-Lo·t (L) Loka.lne wiadomości sporto­praca, a w A,nglii _ pro- ka''. 17.31 W rytmie taneCiZIJlym we. 22.40 Gra Wrocławsl<i KwiL!ltet pag;i,nda. Ka•wa SIZJkodzi!. .. oraz wyniki regionalnych gier Rytml=Y· 23.00 Muzyka róż.nych Herbata w.z,maonia! Pijcie lic:z;bowych i wyniLki najeielkaw- narodów. 23.50 Ostatnie wiado-tylko herbate! Czym częściej - szy·ch imprez sportowych. 18.00 mości. tym ?•drowi ej! Wiadomości. 18.05 Muzyka ta.nec.z 

I ta1k be.z końca. a.t (zanim u- na. 18.50 „Wesoły kramLk". 19.05 
płynęło 10 lart;) herbata stała się Muzyka taneczna. 19.30 Gra OI'k. narodowy<m napojem w Anglii, tan. p. d . E. Czernego. 20.00 „Ty­
a pJa,ntacje jej krzewów na Cej- dLzleń w krajLt I na świecie". 20.26 lonie ol:>jęły ponad 16-0 tysięcy Wiadomości sp0<rtowe. 20 .30 „Maty 
hektarów - c!rziś zaś WY•no.szą sia.kowie". 21.00 Muzyczmy Trój-
225 tysięcy ha i rooz,nie dają 0• mec.z Miast. 22.00· Na fali humo­
koło póhtora miliOllla kwintali ru. 22.30 „ze świata opery", 23.00 suszonvch liści. Osta11nie wl•adomoścl. 23.10 Mua:y-

TELEWIZJA 
Niedziela, 14 czerwca 

16.15 „Mała rz,ecz a wsty.cl" (W). 
16.25 „Nasze zagadki" quiz 

dla przedszkolaków (W). 17.10 
Dziennik te\ewlzyjny (W). 17.55 
Międzynarodowe zawody lek.ko­
atletyczne (WJ. 21.10 FlLm fab . 
prod. francuskiej „Rifi:fi" od lait 

Fot. - CAF 

Rotodyne -skrzyżowanie 
helikoptera z samolotem 

Prz.emysl ain.gielski, a ściś­
lej mówiąc znane zakłady lot­
nicze w FaiJrey przy.stąpily do 
produkcji samolotów typu Ro­
todyne. Je.st to in.nowacja w 
prnemy.śle lotrocz)m, ponie­
waż Rotodyne je.st polącze­
niem helikoptera z normal­
nym samOilotem. śmtlgloW)'m. 

RotodY.llle będzie mogla prze Bo też CeHon to kraj 0 wy- ka tainecama. 
marrzonyni k!Lma<!ie. WieCZ111ym, 
nie za gorącym latem cle\S!Zą s1ę 
tereny wyżynne, wybrane wła­
śnie na planta·cje krzewów her­

TELEWIZJA wozić 65 pasażerów wzglqdin.ie 
Poniedziałek, 15 czerwca ładunek pom.ad 8 ton. Samolot 

18 (L). 

bacianych. 
- To nasz ziemski raj - mó­

wią o Cejlonie nie tylko bo.ga­
ci, pla~ntato-l-.zy, kt~er. m.~w.!~ 

PQ1Siaoda 2 1>iii.nild. Rol.18"-Royoe 
19.20 Dzlennl!k teJewl.zyjny (W). Tynes, każdy o mocy 5.000 9.1-0 (Ł) „Koncert życzeń" cz. n. 19.45 Tele-Foto Wystawa (W). 20.00 KM. Średni zasi"!! mas"""'" 10.20 Felieton literacki, 10.30 No- ,.Ludzie nie mają skrzydeł" rep. "'-- -J•-.., we nagrania . 11.00 „Poezja I mu- (W). 20.ao ,Cudzoziemka na wy- W)'IJ1.ie.<;iie ca 450 kn. z tym że zy•ka". 11.30 Słuchamy muzyki lu &pie" - s:ztuka GE'orges Sona (W). maksymalny za.sięg nie pnie-QQ~, U,,ł! ~y&nał ~ ! ~eJ- ~.łQ p.sta.tnle :wiado.moścl (W). kroczy 1100 km. 
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Nie ma svtuacii bez wviścia 

Zakłady pracy pomagają 
naszemu budownictwu 

Nie jest dla. nil!;ogo tajemnie'- że łegOl"OOZDy pia.n 
łódzkiego zagłębia budowlanego Jes* w tej chwili po­
ważnie zagrożony. Mamy pnecież wybudować prawie 
dwa razy więcej izb, aniżeli w roku ubiegłym. Łódzki 
Zarząd Budowllliictwa boryka się z poważnymi trudąościa­
ml.. Jakie to SI\ wdn(Jścd? ~e wszystkim trudności 
transportowe, kadrowe oraz maiterialowe. 

Co gomza - nie rza'WIW.e resort 
może pomóc w <przezwycięża.n.i.u 
tych tnió:ności. Tak więc -
po1.1rtarzamy to jeszcze raz -
stanęliśmy pI'IZed groźbą nJie­
·wykonania teg<JlroC'.aiych zadań 
w łódzkim bud'OIWIIticlwie. 
Jednakże nie ma sytuooji bez 
wYjścia. Tym wyjŚC!all - w 
tym lronklretnym przypadku 
- jest pomoc dla lódl'ZJkiego 
budownictwa ze strony l'JBkla­
d.ów pracy, które przecież też 
są ~o za:interesowa­
ne budową bloków. W CIZY[l1 
ta pomoc mogła.by się wyra­
zić t Ot, choćby oddelegowa­
niem z zakładów pracy raz, 
dwa Tazy w tygodniu dla po­
tr7Jeb budowniat'Wa wozów cię 
żarowych do przewozu mate­
riałów budowlanych. Fabry­
k.i przemysłu metalowego mo-

„Na raty" 

glyby, w ramach dodatkowej 
prodiukcji, wyk<lll1.ac dla bu­
downictwa brakujące w tej 
chwili :iru>tala.cje .sanitarne, 
elektryczne czy też tak ba.rdzo 
potrzebne girzejniki. oprawa 
jest pilina. Zbliża się przecież 
koniec pierwszego pólroc:w. 
Poz.ostało już więc niewiele 
czasu, aby nadirobić poważne 
zaległości w burlownicbwi.e 
mieszkain:i.owym. 'roteż Woje­
wódzka Komisja ZwiąZlków 
Zawodowych zwrócila się z 
gorącym a.pelem do wszyst­
kich łódzki.eh mkladów pracy 
o pom.oc, w ramach ich 
możJ.iwośoi., dla budownictwa; 

Wozoraj zgłaszali się do 
Wojewódzkiej KomiGji Związ­
ków Zawodowych w Lodzi 
przedstawiciele zakladów bran 
ży bawełnianej, metalowej o­
raz przedsiębionstw handlo­
wyoh ( traru;;.poa:t), 

wiem nie tyle chodziło o 1Tans 
port ile o pomoc w potrzeb­
nych ma.teriał.ach. S.zczegól­
nle budownictwo liczy na fa­
bryki prodwkujące grzejniki. 
Niestety, J<,abryka Kotlów i 
R.adiatorów gt"Zejników już n'e 
produilmje, a jedyl!ly prcdu­
cent tego arty:kulu - Łódz­
ka Fabryka Ma.s2yn długo 
wc.roraj wzibral!liała s:ię przed 
jakąkolwiek dodatkową pro­
dukcją dla budownictwa. 
Przedlstawiciel tego zakładu 
tłumaczył się . obiektywnym~ 
trudnościami, które bynaj­
mniej nie przekonały pozosta­
łych pr.ze<lstawicieli zakładów 
metalowyah. Oświadczyli o­
ni wręcz: my j€1S1teśmy w ~..a 
nie dopomóc Łódzkiej Fabry­
ce M=yn. jeśli robowiąże 
się ona do dodatkowej pro­
dukcji tak niezbędnych w bu­
downictwie grzejniJków. Kon­
kretnie: Zaiklady im. Strzel­
czyka mbowiązaly się WCI9· 
raj do dodatkowej produkcji 
20 W!1 odliewów mie!'ięcznie 

dla Łódz;kiej Pabryiki Maszyn, 
oczywiś'(lie pod warunkiem, że 

.fabryka ta wyprodukuje wię­
oej gr;r..ejników. Tutnieje ró­
wnież możliwość - o czym 
:ziresztą mówil prredstawiciel 
ŁFlVI - przekazain.ia pewnej 
ilości grzejnilków z bra;kami 
łódzkiemu budownictwu. O­
czyw1sc1e braki te byłyby 
prz.edtem usunięte. 
Zakłady „Elan" z kolei 220-

bowiązaly slę przekazać każ­
dą ilość tablic bakelitowych 
do lioeznjków dla potrz.eb bU­
downiclwa. 

W najbliższym cza.srie ?JOSta 
n!e zwołana w Woj. KoinIB.iti 
Zw. Zaw. specjalna narada 
techniczna z prz.edstawiciela­
m i zakładów, na której sz.c.ze­
gó!01Wo ustali slię formy pom.o 
cy. jakimi będą rnogly służvć 
budownictwu - fabryki. w'\ 
każdym bądź razie jl.IŻ dziś 
można powiedzieć - po wczo 
rajszyoh rozmowach w WKZZ 

że apel budawlaalych d.o 
zakładów pracy spotkal ·się w 
większ,ości z pełnym zrorumje 
niem. A , to jest przecież naj­
ważniejsw. 

J. ltra.skowski 

j Prof. W.Połemskil[~ Dr K. Ryder 

N iecodzienna uroczystość od 
będzie się d'liś w Wyższej 

Sr1lkole Teatralnej i Filmowej 
im. Leona Schillera. Bę~e 
to jubileusz 50-lecia pracy pe­
dagogicznej prof. Władys·ława 
Potemskiego, św·ietnego znaw­
cy i wykładowcy techniki wo­
kalnej. 

Prot. Potemskm, śpiewak ope 
rowy, studiował tec!mj,kę wo- D ziś, 14 bm. obchodzi 75 ro-
kalną prze.z u lat w warS1Za- cznicę urodzin znany łódz-
wie u najsłynniejszych woka- ki lekarz społecznik dr med. 

~ listów jak Res·zke czy Chooa- Karol Ryder. Dr Ryder ukoń-
~ kowski, a następnie w Dreż- czył Wydział Lekarski w 1910 
'I' nie i Monachium. Następnie r. w Goetyndzc. Następnie pra 

l
. przez 20 lat prowadził w Po- cował jako lekarz powiatu hę· 

znaniu szkołę śpiewu sol-0- dzińskiego, skąd wysłany zo-
wego. Okres okupacji spę<lził stał w charakterze stypendy-
w warszawie, gdzie również sty fundus-zu Rockefellera na 
kształcił młodzież, a po woj- dwa lata na studia do Stanów 
nie os.iedlił $ię w Łodzi, wy- Zjednoczonych. Po 
kładając najpierw w PIST, a tworzy w Bedzinie 
po przeniesieniu uczelni do • w Polsce ":zorowy ośrodek 
Warszawy, w Wyż52ej Szkole zdrowia. W latach 1927-47 pra 
Teatralnej. Mimo sędzoiwego cuje w Ubezpieczalni Spolecz-

Wiel~a impreza 
rozrywkowa 

w łódzkiej Filharmonii 

Pr-.t.ez kilka goclziin przyslu­
chlwali&-ny się rozmowom 
przeptrowad=nyni prze-,; sek;e 
tarza W:oj. Komisji Zw. Zaw„ 
Leokadię Ku.są, z przedstawi­
ciel.ami oferujących. pomoc za­
kładów. Rzecz charah-tery.stycz 
na - w o~brzymiej wlęk.szos­
ci zakłady w pelJni rozumieJą 
trndJną sytuację jaka wytwo­
rzyła s.i.ę w budownictwie i 
nie odmawiają swej pe>mocy. 
I tak np. ZPW ·im. Uwruxli.1 
Ludowej i ZPB im. Armii Lu 
dowej natyclundast zglosily 
chęć oddania do dyspozycji 
buOOwlnictwa raz w tygodniu 
ciąginiika z przy~. Po­
dobnie inne zak.lady, jak np. 
im. Marchlewskiego, P.I'.zedsuę 
bi0tratwo TraMpoctowe Han­
dlu Wewnęta:znego nr 1, 2, 3 
zaofiarowały swoje środki 
transportowe. W sz.yrey pn..ed 
stawiciele tych pr:oodfilębi.Ocstw 
zgadzali się na wYtPori:yczenie 

>a.o dyspozycji budQW!llict".va 
swoich WOtZ.ÓW pod jednym 
warunkiem: Łódzki Zarząd 
Budownictwa Wl!Illen z,a,pe­
wnilć odpowiednią organ:i.za.c,ię 
pracy pt"ZY przewO"~u mate­
rialów budowlanych. Nie mo 
gą bowiem zaistnieć ta.kie wy 
padik:i, abv ś-rodlki transporto­
we nie były należycie wyko­
rz)'IStane z winy budC>Wn:­
czych. PrzypUBZczarny, że ten 
warunek na pe:wno z<ASitanie 
spe!.niony. Lety to w intere­
sie samych budowruczych. 

Wielki rozmach i„. brak materiałów 
N:e jest nam obojętny 
przebieg robót wodno-kanalizacyjnych 

Na pierw.w;y r.tut ok.a. ma­
llllY wielki powód d() radości, 
maJą t.akii. p·orwód zwł.asreza 
mies:zikańcy nowych d!melin!iic i 
buduj~ych się <Jt5liedli, 

!Pll"OO. pla.uu. Jereli t.en stan 
rzieczy porównamy z rokiem 
ub:iiegłym, gidzie np, w ka.n.ali­
z:wji wykonano 24,5 proe., a 
w w-Odociiągach 24,l proo. -
io obeooy sita.n uważa-O by na­
łeżalo za dOO>atn.i. Nasta1wfo­
no odpowiednie praee w pr.Led 
siębiorsvwaeh, zmobddirzow~mo 
ludzi, wykmieysta.no llllltkBy­
imalną :iii.ość dostęll'llych mate­
ria.łów, na.wet sięgnięto oo za­
pa.sów. 

wieku, pełen entuzjazmu i nej w Łodzi jako , inspektor 
młodzieńczej i-~ec m-0ż.na lekal'Ski, zastępca naczelnego 
- energii, w d•llszym ciągu lekarza i lekarz naczelny. 
jes·t do dziś wykładowcą. Od 1948 r. dr Ryder działa w 

- Praca z młodzieżą - opo- Sp-0łecznym Komitecie Walki 
wiada prof. Potemski - jes·t z Gruźlicą w Łodzi. Od 1949 r. 
prawdziwą moją rad-Ością, a do chwili obecnej pracuje w 
dobrze ustawione głosy i sym Instytucie Medycyny Pracy. 

Nasa: konkuI's ORS - trwa 
jeszcze d-o 20 ozerwca. Na to 
więc, do kogo rz. uczestni•ków 
konku-rsu „uśmiechnie się los", 
trzeba jeszcze tr•e>chę zaC1Zekać. 
W tym czasie jednak (w czwar­
tek 18 l>m. o godz. 19.3-0 w sali 
Łód:zlkiej Filharmonii) - nada­
rza się okazja uczestni-ozenia w 
wielkiej lmpreo<ie rozrywkowej 
:zatytułó'Wanej rów.nież ,,Na ra­
ty". 

W tej ci~arwej, pełnej humo­
ru, piosenek oraz muzyki impre 
zie uc'Lz.iał biorą: Józefina Pelle­
grini, Lidia Wysocka, Edward 
Dziewoński, Marian Załucki o-

raz Zygmunt Kossakows-ki (na 
zdjęciu), popularny pios-enkarz 
z USA polskiego poche>dzenia. 
Program tej imprezy pt"Zewidu­
je ponadto „Zga.duj-Zgadulę" o 
tematyce „ratalnej". Zwycięz­
ców oczekują cenne nagrody m. 
in. teJewjzor, motorower i apa­
rat fotograficzny. 

Z uwagi na ograniczoną ilość 
miejsc w sali Filharmonii - ra­
clzimy jak najszybciej zao,pa­
trzyć się w karty wstępu, które 
od poniedziatku r-02prowadzać 
będzie „brbis". 

Ostatni 
Wyjątlwwa okazja nadarza się 

tym wszystkim, którzy w okre­
sie do 20 czerwca - kupują coś 
na raty. 
Niezależnie bowiem od upa­

trzonych przedmiotów, które za 
pośrednictwem placówek ORS 
(są one we wszystkich więk­
szych sklepach i domach han­
dlowych) nabędą 1na raty - mo 
gą jeszcze (przy odrobinie 
s7częścia) stać się posiadaczami 
motoro-weru, radi()odbi<>rnika, 
aparatu fotograficznego, czy in­
nych cennych nagród. 

ORS bowiem dla uczesmików 
nas'lego konkursu przez.ńaczyła 
do rozlosowania wiele wartościo 
wych przed.mioti>w. 

KUPO~ 
~§ ORS======= 
Imię 1 naz,wl.sko • ! I I I 
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Interesujący przebieg miała' 
rozmowa z pT.zedstawicielami 
zakładów meta-lowyich. 'l'u bo 

Wed:ł·u,g informacji obr7;Y'Dta­
~ch z Wydańa.łu Gospodarki 
Komuna.Inej, za 5 lllliesięcy 
i>r. plrun zakładani.a, sieci vw­
oociągowej wykonano w "118 
rproc„ przerabi~.jąc Jl(l'2.esz;ł.o 
4,5 mln 7lł. Cia,gj krunaJiza.cyj-
11e wybud·orwruno za J)ll"Zeszło 
12,5 mln zł, eo IS'tainowi 34 

Nowe władze 
łódzkiego ZPAP 

W . piątek odlbyło się w_alne 
irebranie czlonków Związku 
.Poliski.ch Artystów Plasty>ków 
Okręg Lódź. 

Na zebral!lilu dokona.no wy­
boru nowych· władz. Do za­
l!"ządu weszllii: Rom·uałd Jac­
!kowsk:i, J óZef Skrob<ińSlci, Zy­
gmunt Circhy, Jerzy Rózga, 
Władysl:aw Bojko-w. Prezesem 
zarrządu zoota,l .zm..any i cen:io-
111y plastylk łódzki Jemy Kraw­
<,-z;yk. 

Nowemu zarządowi składa-
my rerdeczne życrenia jak 
inadiba·r>dzi.ej owoanej pracy. 

M. 

W Łodzi odbędzie się Zjazd 
Wojewódzkiego Związku Spółdzielni 
Oszczędnościowo - Pożyczkowych 

Wojewo>dzkl Związek Spół-
dzielni Oszczędnościowo-Pożycz 
kowych ma pod swoją opieką 
kasy spółdzielcze w wojewódz­
twie łódzkim. Taldch lcas jest 
96, a niezależnie od niell istnie 
ją punkty ka&owe mieszczące 
się w gminach I powiatach. Jest 
ich około 200. Niektóre z kas 

tydzień! 
Aby uczestniczyć w losowa­

niu tych nagród, wystarczy tyl­
ko pierwszy odcinek przekazu 
Imiennego - kuponu (lctóry za 
trzymuje nabywca) przesiać 

"wraz z wypełnionym kuponem 
(zamieszczamy go niżej) do re­
dalccjl ,.Dziennika Lódzkiego", 
ul. Piotrkows·ka 96 do dnia 23 
czerwca br. dodając na koper­
cie „Konkurs ORS". 

spółdzielczych w powiatach ma­
ją swoje stare nazwy z czasów 
Stefczyka oraz .Przedwojenne na 
zwy banków spółdzielc>:;fch I lu 
dowych. Np. w Pabianicach 
istnieje Bank Ludowy, a w Brze 
zinach czy Piotrkowie Tryb. 
ba!lkl spółdzielcze. Kasy s·pół­
dz1clcze udzielają pożyczek rol­
nikom i obsługują gminne spół­
dzielnie i centrale kontraktacyj 
ne udzielając im kredytów. 

We wtorek 16 bm. w sali Wo· 
.iewo>dzłtiej Rady Narodowej 
przy ul. Zachodniej odbędzje 
się zjazd wojewódzki delegatów 
tych kas. Celem zjazdu jest za­
poznanie sję ze sprawozdaniem 
z rocznej działalności kas oraz 
z planem pracy na rok 1959. 
Zjazd dolcona również wyboru 
zarządu wojewódzkiego oraz de 
legatów na z.jazd Jera i owy, któ­
ry odbędzie s·ię jeszcz t w br. w} 
Warszawie. (kl 

Ten stan nie mooe jedinak 
11>tzeslaniać złych objawów, 
ja.klie obserwuje się od kiaku 
dni PrzedSiębiOl!"stwa budują­
ce wod.odągi li kanalizację, 
IZ'W'łlłsre7.a w nowych osied­
il.acll., oraz budowmńcwwje wy­
ooltiej kla.sry kolektora na Dą­
browie·· Zachodniej zamotowa­
,ry pi~ Jlll""lll9toje. Nie E 
powodu braku ludW i ~­
W. jak to ~Io .w ub. roku, 
~eC'ł: z po.w<Jdu zbyt maJej ilo­
iści materiałów. Brakuje ce­
mentu, kamiO!ll:ki, cegły karna­
lizaoyjnej a na bud'()Wę dróg 
~ kos.tki. ,granitowej. 

Jeł.eli w na.jbliiszym m.asie 
niie Doa6tą,Pi wybi't,na Jl0])!'3IWa 
'Za()IJ>atr.tenfa JIT'Led!Sliębror&tw 
w wymienione powyżej mate­
riały - 1A> jak nam ośw:i.a.d­
czył dyr, Waśndewsk.i, plan 
sieci wodno-k.ainali!'Z"acy,jnej na 
irok bi-eżący będtzie powamie 
rzagrożo.nl}". Do samego kolek­
-tora na Dąbrowie brakuje 
1Przesz.10 półtora mi.~io.na oe-
rgiel. · 

Poniewa:ż jed:n<l!k :inwestycje 
te dotycZc1 przede msz:ys.tkim 
111owo budującyclh się ooied'1i 
oraz przygotowai!lia terenu 
pod nowe blo<ki miesiz,kaniowe 
ma Dą,brow:e, automatvczni.:! 
ulegnie ooóźni!eniu podłącza-
111ie nowych budynków do sie­
ci wodno-k.analizacyj.nej, a to 
już nie je.st obojętne dl.a dzie­
siątków tysięcy o.sób, które 
czekają :na nowe bloki miesz­
ika.Jne. 

Skoro w tym rokiu pot1'afi­
liśm.y d.obrze zorgaillirZOwać 
prt:edsięb'<Jll"stwa., by mo"IY 
<rea-liz.ować napięte plany ~a­
ildada.rua sieci kanalizacyjnej 
:i wodociągowej, to w :i'.a-cl:nym 
wypa.diku nie wolno. władzom 
miejskim lekooważyć doot.aw 
materiałów bud.owle1l!lycth dla 
tych przedsiębiorstw. Sprawa 
,jest porważna i jesteśmy pr7~­
ł,rnma.ni, że Prezydium Rady 
Na.roomvej zajmie się nią nie 
tZWleka,jąc. 

(Sk.) 

patia młodzieży - nagrodą za Zajmuje też stanowiska adiunk 
moJl} pracę. •.rrzeba pani wie- ta Zakładu Higieny Ogólnej i 

ł dziec, że uczniów mam n.a Społecznej AM w Łodzi i jest 
" W5?'Y:>tkich s~enach J??l~k.ich, za,ytępeą redaktora dwumie-
'I' naJw1ęceJ zas, oczyw1sc1e w sięcznika „Medycyna Pracy". 

l 
Łodzi (notabene jestem ro.W- Za zasługi dr Ryder odzna-
witym łodzianinem). ezony został p.o wojnie Srebr-

- Ja.lti okres pracy wspomi nym i Złotym Krzyżem ZasłU-
na pan najmilej? gi, odma.ką Ministerstwa Zdro' 

- Chyba ten w PIST, kiedy wia „Za W'lorową pracę w 
dyrektorem byt Aleksander służbie zdrowia" oraz o!Wnaką 

! 
Zelwer.owicz. Ale pracuje mi z okazji „50-lecia wal.k;I z 
się dobrze zawsze tam, gdzie gruźlicą". 
widzę wyniki mej pracy. Sędziwemu Jubilatowi „Dzien 

- A więc zyczymy dalsrzej nlk" składa serdeczne gratu-
owocne.l pracy i pomyślności Jacje: życzenia dalszych cfek-
w życiu osolłlstym. tów społeczn;ych w pracy za-

Rozmawiała T. w. w-0dowej. (kl 

.... ~~-,~~--~---~-.... ~ .... -........ ~--------

Doroczna wystawa prac 
studentów PWSSP w Łodzi 

W Państwowej Wyż.sizej 
Szkole Sztuk Plastycznych w 
Lodz.i :iB1111iej ą obOlk studium 
ogólnego (malaa:stwo, raeźba, 
iryBUnek) studliJum tkacbwa de­
koracyjnego i odzież.owego, 
druku na iJkian.tnlie oraz stu­
dium odzieży, Już tyliko z ze­
stawienia tego wynika, jak 
ważną r<l!lę odegrać mogą 
aobsol.wegci tej uczeln.i w do-
161k-OtnaJeniu i uszlachetnianiu 
łód.2lldeg-0 prz.emyslu tekstyl­
inego. 

Interesującą 1rnprez.ą będzie 
reż do.roczna wys.Ława prac 
studentów PWSSP, na kt.órej 
skonflrontują =il' swoje osiąg­
ruęcia z opinią pubłicZ111ą. 

Na wystawie powyższej 
eksponowa!lle będą: mala<rstwo, 
iryswruek, rzeźba, pod.s.ta•wy 

... .... _______ _ 
KS i ą Ż ka ;rz~~:~1e1 _l ____ ... _______ "" 

kompozycji, druk n.a tkaninie, 
~· d(ywan;y itd. Otwarcie 
jej Odlbędzie się w poiniedzia­
iiek, 15. VI. o godz. 12 w l<>­
lkalu szkoły przy ul. Naruto-
wioza 77, M. 

Listy no Redakcji 

Uwaga, 
niebezpieczeństwo 

Od trzech tygodni na glowy 
przecho·dzących bramą domu 
przy ul. Zamenhof.a 15 sypie się 
tynk. Ostatnio w dniu 13 bm. lll 
muru oderwał się tak duży od­
łamek tynku, że gdyby upadł 
na kogoś, to katastrofa byłaby 
gotowa. 
Dzwoniłem w tej sprawie do 

wszystkich możliwych instytu­
cji: MZBM, Rady Narodowej, 
Straży P<Y~arnej i MO, ale nie­
stety nike>go to nie zaintereso­
wale>. Czyż d<llpiero telefoo, 
że spadający tynk j-uż pokale­
czył jaikiegoś przechodnia pobu­
dzi instytuoje odpowiedzialne 
za stan b~plec.zeństwa de> dzia­
łan~a? 

l'. 

Miłe odwiedziny 
Nasz~ redalmję od·wied.zili 

mili goście: Danusia Mich.a.­
laik, Basia Skowrońska. Mal-_____ ,... _____ ........................ _ .... _,... __ ,... ____ .... ___ .... __ ,... ____ , ___ -__ ,-, __ ,... _____ .... . 

,gosia KQ1·czak i M3irek Ma­
dalińs·k:i w stroja<:b krnkow­
l!'•kicll pod opieką l>· Józefy 
Mrozii!aJt. Sympatycz,na gro­
m.ad.ka przedszkola nr 1 za­
śpiewała nam śliczne p!ooen­
ki. „żeg:n.aj prze&zlmle ko­
chane" i „Niech żyją waka­
cje" a nastęP<11ie wyłuszczyła 
cel wi·zyty. 

- DOROCZNY POPIS UCZ-
NIOWSKI LICEUM MUZYCZNE ~~ mgr inż. M. Łowkis z Łódzkiej 
GO. Dziś (14 bm.) 0 godz. 16.30 ft OO&\\ 'k '[k d h Stacji Ochrony Roślin pt. „Jak 
w sali Państwowej Filharmon!.i ' ' A ~ W l 11 Z f7 n l Q C zwalczać szkodniki sadów i jak 
w Łodzi, o<:będzle się doroc=y _ stosować w sadach i ogrodach 
popis uczniowski Państw·owego produkowane obecnie chemicz-
Liceum Muzycznego w Łodzi. ne środki owadobójcze. Odczyt w programie produkcje klas o godz. 18 prof. dr Bolesław 15 bm. o godz. 16 w ZL LK, ul. odbędzie !>ie w niedzielę, 14 bm. 
fortepianu, Instrumentów smycz Dunikows·ki wygłosi odczyt pt. A. Struga ~ odbędzie slę kolej- o godz 15 30 przy ul Scaleni.o 
kowych, instn1mentów dętych .. Formy działań dyplomatycz- ne s·potlkanie, na którym w dal wej 6. • • • -
oraz orkiestry szkolnej. nych". Wstęp wolny. • szym ciągu będ'l:ie omawiana w SALI ODCZYTOWEJ 

- EROTYZM W FILMIE to - O PIELĘGNACH C:ERY W pielęgnacja cery. Przewldz.iane MDK odbędzie się 15 bm. o go. 
tytuł odczytu, który 15 bm. o K~UBIE KOBIET. w związku z pokazy praktyczne. dzi~ie lĄ .odczyt na temat: .,Co 
godz. 18 w sal! · ŁDK wygbosi d~zy.m zaintere-;owa.niem zaga<I- _ PIĘKNE OWOC1!: w naszych mozna c1eka.wego zobaczyć w 
red. Lech Bulwwieckl. Wstęp n1en1em h. · · k parkach Łod..i I · l h wolny. . • 1g1eny 1 osmetyki, sadach zależne są w dużej ntle- ,,. na zie 011yc 

- W DYSKUSYJNYM KLU- oi:naw:anym na ostatnim spot.ka rze od odpowiedniej pielęgnacji przestrzeniach dolwoła stolicy na 
BIE ODDZIALU STOWARZY- ~~ut towarzyskim w Klubie Ko- drzew, a zwłaszcza zwalczaJ1ia szego włóknlarstwa". 
SZENIA PAX W ŁODZI (Piotr- b:et - z.i-~ząd. Łó~lzkl V·;' !{o- szkodników sadów. Wszyscy, Odczyt wygłosi zna,wca re~io­
kowska 49, I piętro front) 16 bm. . e P?WJal amia, ze zgo<lnie z których interesuje to 'Zagad•nie- nu łódzkiego dr Ludwi·k W~z­

vczemam zebranych, w dniu nie, winni wysłuchać odczytu kiewicz. 

Dzieci pra.g:ną zlo<i.yć po­
dzi~kowan1ie drużyruie hał"oer­
flkiej ian. Boha f.erów M<>nte 
Ca&Si!llo p•r;zy TeclUIJikum Fo­
t<J>graficznym (ul. Zielona 15-a) 
za upe>rządkowarue O!?ródka 
iprzy przerlszkolu, ul. Żerom­
sk:ego 117 or.az \~ryświetlenie 
bajeczki. Ha.r-oorze wykomali 
tę praoę zupełnie bezintere­
oow.n:'e, pod.czas gdy na :zJc­
•::enfo kos.ztowa.i:<l!by ona bli­
sko 3 ty.s. zł. 

~~~~~~~~~~~~~---· ~--------------_, _______ ,... __ - - - - -- - - -- ........... ___ ,_ .... ____________ ,,,... ___ ... Prwbę dzieci 
spcln.iam,y, 
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WA2an: TELEFONY 

Pogot, Ratunlrowe 99 #All/J 5) n,.1z,O 0, '?) ~7) WI~a~~e.:~~= ple 
Pogot. Milicyjne 07 .,,„ S/ :IQ< ~ • 11.IC „ ... • częc" p~. szwedzkiej 
Straż Pożarna 08 doa:w. od lat 16 g. 10. 
Kom. Miejska MO 292•22 l!.30, 15, 17.30, 20, 15.& 
K<>m. Ruchu Dro- 15.6 „Mały uciekinier" POLONIA (premierowe - program 1 godz. jak 

goweg<> MO 316-82 prod. USA dozw. od lat - Piotrk.o>wska nr 67) wyżej Pr~. Po«ot. Le.'• 333-33 14 g. 16, 18, 20 o~ • . WŁOii.NIARZ (premiero-,~ "' ..., „ o.a.ma •prawa Tren- we _ Próchnika nr 16) 
555-55 BAŁTYK (premierowe - ta" prod. ang, dozw. od ,,Tańczące molo" prod. 

Pryw. Pogot. Dziec. 300·00 Narutowicza 20) „Rlfi- lat 18 g. 10, 12, H. 16. angielskiej doo>w. od lat 
MOI 35G-15 fi" prod. :franc. d~. od lB, 20. 15.ł - program. i 14 1~ 12 1• 1• 18 2 d<z . k j g. v, ' „. •. ' o lat 16 g. 10, 12.30. „Każ go · Ja. wyze 15.6 - program 1 god'1:. 

dy może mnie zabić" POPULARNE (Il - Ogro jak wyżej 

NAJKORZYSTNIEf 
ZAMIENISZ KUPISZ SPRZEDASZ 

zamieszczając ogłoszenie 

w „O Z I Eli H I K U l Ó O Z KI M" 
prod. franc. dozw. O<I ~owa ;,8) „Niezwykły WOLNOSC (premierowe 

TEATR NOWY (Więok.ow lat 18 g. 15, 17.30, 20. sw1adek doa:w. od lat _ Przybyszewskiego 16) 
TE/ł TR'I"' 

! 
l 
~---------------------------------------------skiego 15) g. 15 .30 „Bar 15.6 !:~ażdy może mnie 16 g. 17, 19.15, lll.& nie- „Pułapka miłości" 

bara Rad:lliwmówna" _ zablc g. 15, 17.30, 20 czynne prod. USA do.zw. od 
15.6 .nieczynny DKM (Nawrot 27) „Przy• POKOJ (II - Kazimierza lat U g. 10, 12.30, 15, 

GŁOWNEGO księgowego przyjmie natych- • 
mia&t Studencka Spółdzielnia Pracy „Pucha- KA p Y Z AK AR D Q WE 

TEATR 7 15 (Trauirutta 1) .cody Arsena Lupina" - nr 6) „Pa.ni Twaroow- 17.30, 20. 15.6 - program 
g. 19.15 · „D7Jew'kęta z prod. franc . dozw. od ska" program skład . i godz. jak wy:i:ej 
fotografii" do21w. 00 lat lat 18 g. 18, 20.15. 15.6 g. 11.. '!Pan Anatul SZ\l • * • 
18. 15.6 - program i nieczynne ka. miliona" prod. poi- Uwaga! Repertuar spo­
godz, jak wyżej DWORCOWE (II _ Dw. sk1ej doa;w. od lat 16 g. rządz~o na pods-ta.wie 

TEATR IM. JARACZA Kaliski) „Rzym staro- 16, 18, 20 . 15._e. „P3:!' Ana komun1katu Okręgowe­
(ul. J"aracza 27) nieezyn żytny", „O ptaszku, któ tol szuka m1hona. g. 16 go Zarządu Ktn. 
ny ry nie chciał śpiewać" la, 20 • * • 

TEATR POWSZECHNY „Strach na. wrób.le" g'. PRZEDWIOSNIE (I - że PR~EDSPRZEDAZ bl!le-
(Obr. Stalingra_du nr 21) 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16, romskiego 78) „NledD- tów ~": 2 dni ~aiprzód 
g. 15.30 „Sobotki", g. 17, 16, 19, 20, 21. 15,6 - bre sp<>tkanla" prod. do .k~~· „Batt;.k • „~o-
19.30 „Jegor Bułyczow program I god.z. ja.le wy frimc. dozw. O<!. lat !~ma • „Wisła ! . „Włok­
i dnni". 15.6 g. 19 „Woj żej 13, g. 13.30, lS.30, 17.45, m:arz", nWolnosc" .- W 
na 1 pokój" (Teatr Ja- GDYNIA (li -TUW>ma 2) 20. 15.i - program ja•k Osrodku Usług Filmo­
ra·oza) Program dla najmlod- wyżej, g. 15.30, 17.46, 20 Vl'YOh, "'1. Wigury nr 2, 

:rEATR MŁ?DEGO WI· SZY!'h: „Wojtuś, Pio- 1 MAJA (Il - Klińskie- godrz;. 12~ 
DZA (Montu=ki 4a) - trus I Azorek", „Koza I go 178) „Tajemnicza gro 
g. 16 I 19.30 „~a.to". 15.G Jew", „Czerwony kwiat• ta" g. 11, „Intruz" pro<i. D . ry aptek 
g. 19.30 „La.to „cza.rodzlelskl dźwięk" USA doZJw od lat 14 g. YZU 

„PINOKIO" (Kopernika g. 10, 11, 12, 13, 14, 15, 15.30, 17.3Ó 19.30. 15.6 lł 6 
nr 16) g. ~7 „Biwa.k z 16, 17. „Ra.n~ho Texa&" ,,Intruz" g.' 15.30, 17.30, · • 
piosenka.ll1!1.", 15.6. nie- prod. polskiej dOfl)W. od 19.30 Pabtanioka 56, Pi<>tr-
czynny lat 18 g. 18, 20. 15.G - kowsk•a 121, Tuwima 58, 

„PINOKIO" (scena w „Rancho Texas" g. 10, REKORD (Il ~ow- Zielona 28, Wschodnia 54, 
ZOO) g. 11 1 13 „Tom- 12, 14, IC, 20. ?.rogram ska .~) „Błęli;illny konty L1ma:nowskiego 37. 

· Pal h" „ ~ l cli dz' i , k. . . nent g. 11. „Minuta 15 c10 uc • ......,.„ n e- a iec - .1ai wyzeJ zwierzeń" prod. franc. • 1· 
czynny „ . . godz. 16, 17 d0<1JW. oo· J01t 18 g . 15.45, TU'Wima :19, Wólczańska 

„ARLEKIN (Wole'1:ańska GKO (Tuwima :M) „Minu 18, 20 .15. 15.6. „Minuta 37, Piotr<kowska 225, Zgier 
nr.,5) g. 17 „Zł<>ta ryb- ta zwierzeń" - prO<!.. zwierzeń" g. 1.5.~. 18, ska 146, NO<Wot.ki 12, Woj-
ka · .~5.6 g_ 17 ,,.złota franc. d<YT.W. od lat 18 2Q.15 ska Pruskiego 56, Dąbrow 

. rybka. . . g. 17, 19. 15.6 nieczynne SOJ _ skiegp 24-b. 
~PERA (W1ęcilrowsk1ego ŁĄCZNOSC (III - Józe- no usz 0<Ilkacz~ow~i;;:,~ AS Al. Kościuszki 48 

15) g. 10.30 „Tosca.". 15.6 fów 43) ,,Kotek na pło ) " „P pełni stałe dyżury nocne 
g. 19 „Tl9S<'a" tek" g. 11.30. „Natalia" g, 11. ".Podlotld prod. 

9PERETKA (PlO<trkOWIS>ka prod. franc -włoskiej _ czesk1e3 <ioa:w .od lat 18 
inr 243) g. 19.15 nBoC· do2lw. od la·t 16 g. 15.3(>, g; ,~5, 17, 19, 15.1 „Na.ta­
ca.celo". 15.6 g. 19.15 17.30, 19.30. 1.5.6 niec:z.yn lla. prod. :tranc.-wło-
„Boccaccl.o" ne sk1ej d=w. od lat li g. 

DYŻURY SZPITALI 

lł l 15. '· 

'rEATR ŻYDOWSKI (Więc 17, 19 Bałuty - Szp. im. J"or-
. k<>'W'Skiego 15) g. 19.36 MŁODA GJVARDIA (li -:- STUDIO (m - By.stmy- dana. ul. Przyrodnioza 7, 

„Trudlllo być żydem" Zielona 2) „~om w kto oka 7_9) „Zaczairowana Polesie, Ruda, Chojny 
:PIWNICA 59 (Pl<l'trkow- ry~ ~yJemy prod. ra- st,udonia" g. 12. „Boha- Szp. im. Curle-Skłod<YW· 

ska 262) g. l!l.30 „Lincz dz1eckiej domw. od lat terka dnfa" prod. wło- sk1ej, ul. Curte-Sklodow-
A.Dlołów" 16 godz. 10, 12, 14;, skiej dozw. od lat 18 g. sk1eJ 15, Sródmleśc1e, Sta 

f;TS „PSTRĄG" (Zacl:tod "K.nlyż Wal~znych 15, 17.15, 19.30. 15.S „Stc romieJska, Widzew -
n !a 56) g. 20.30 „Pa.no· prod, polSkiej, doZ:w. 00 wa.rdessy" prod. NRF Szp .. im. dr H. Wolt, ul. 
-wie, świat jest zle:k>ny" lat lS g. 16• 18• 20· l.5.G dozw. O<!. lat 18 g. 17.15 Łagiewnloka 3ł-36 

program i goctz. jak wy 19.30 14. 6, 

/łllJZEA 
)tUZEUM ARCHEOLOGI­

CZNE I ETN-OGRAFI­
CZNE mynne g. 11-18. 

MUZEUM SZTUKI (Więc 
k~kiego 36) czynne 
g. 10-16. 

.\'. ~ * zoo - ozynme g. !>--20. 

.\'. ~ * 
PALMIARNIA - ~a 

g_ 10-18. __.. 

IAINA 
(W nawiasaeh podajemy 

kategorie kin) 
,ADRIA (Il - Studyjne -

Piotrkowska 150) „Rzym 
skle wakacje" prod. 
USA dozw. od lat 18, 
g . 12.30, 15, 17.30, 20. 

żej STYLOWY (I - Kilińskie Chirurgia: Sz:pttał MON 
ODRA (Pr!Zędzamia.ne 68) go 123) PoranE!k. g, 11. ul. Zeromsklego 113. 

g. 12 •:;"'ledolrończona „Mirośc po p<>łudndu" Interna: SzzpHial ;m. N. 
opowieść • „Plod pręgie prod USA c1a2;w od Jat BarJi<)kiego ul. Kopclń­
nem" . prod. }ugOS'ło- 18 g.' 15.30, 18, 2Ó.3o. 15.6 skiego 22, in Kil.in. 
w1ańsk1ej, doa:w. od lat „Milość po poł'lldniu" Laryngologia: szi,. im. 
18, g. Y-*19, 15:~ - ;::;;,, g. 15.30, 18, 20.30 d" P>rogowa, ul. Wól~ań f;"F°l9 wyz . SWIT (II - Bałucki Ry- ska 195. 

MUZA (I - Pabianicka nek) „Swa.W<>ln„ ka.czor Okulistyka: S:!lpltal tm. 
173) KA>ltlk po.lny i kl" g. 11. "' W·aka.CJe z dr Je>nschera, ul. Mllio-
mrówka" progra<m Skla Moniką" prod. S?JWedrz- nowa lł„ 
dalllY g, H.. ,,Skr.Zywd:zo kiej do.zw. od lat 18 !$ · U. I. 
na" prod węgierskiej 16, 18, 20. 15.& "W31ka.cJe Chlrura1a• Slllpłtal hn. 
docrw. 00 iat 18 g. u, 18 z Moniką" g. 16, 18, 20 dr Ry<lygi~a, ua.. Ster-
20, 15.6 „Skrzywdzona" TATRY·LETNIE (premie- linga 13 
g. 16, 18, 20 rowe - Sien,kiewi.cza 40) Interna: S2l!>ital tm. dr 

PIONIER (II -'- Fran.cisz- „Uśmiech nocy" prod. Wolt, Łagiew.nicka M-36 
kańska 31) Pora·nek g. szwedrllk!ej dOOJW. od lat La.ryngol~ia: Salp. im. 
11. „Moralność paml Dul 18 g. 21 - kino czynne ~·. B:i·rllc.k1ego, ul. Kop­
s~eJ" prod. czeskiej. - tylko w dni pogodne emskiego 22. 
<i<XZJW. od Jatt 16 g. 16, 18 15.6 „w obcym donlll" OkuMstyka: Saą>l<tal Im. 
20. 15.6 „Moralność pa- prod. :trane. d-O!l>W. od d!" Jonsche-ra, ul. Milio-
nt Dulskl&J" g. 16, 18, 2& lat 16 g. 21 n.owa 14. 

R Z E T A R G I UJ PRACOWNICY POSZUKIWANI Ilf _________________________ ................ , p 

tek" w Ł<>dzi, ul. Piotrkowska 42 prawa ofi-
cyn.a. Wyma.gane kwalifikacje - wyższe stu­
dia ekonomiczne i przyn:ajmniei 3 la<ta pra­
kty>ki lub średnie wyksztakenie i przynaj­
mniej 10 lat praktyki zawodowej - najchę­
tniej w ~oółdzielczości. 4289-K 

TECHNIK.A mechanika oraz IO szlifierzy po­
lerników do galwanizerni przyjmie od zaraiz 
Spółdzielnia Pracy „Kotla.n:" w Łodzi. 'Wlęc­
kowskiego 35. 4404-K 

STARSZEGO księgowego (z-cę gł. księgowe­
go) ze znajomością księgowo.ści wykonań in­
westycyjnych. wymagane wymze ·wykształce­
nie i 3 lafa praktyki 1uib średnie wykmtake­
nie handlowe i najmnie; 5 lat praktyki - po­
srolruje Za.ldad Robót Hydrogeologicznyc.h w 
Łod2:i, 111. Zeglarska nr 9, tel. 540-73. Warun­
ki płacy do om{j.wienia. 4368-K 

INŻYNIERA ceramika na stanowi.sko !ldero­
wruk.a praco-Willi ceramkznej w laboratorium 
zatrudni natychmiast WZ. PTMB. Gmpa. 
Wiertnicza w Srebrnej k. Łodzi, tel 232-91, 
wewn. 8. 4405-K 
WYKWALIFIKOWANE ~waCzki na trykot 
jedwab. zatrudni Dyrekcja śródmiejsko -
Łódzkich Zakładów Pn:emysh1 Dziewia.rskie­
go w Ł~i. ul. Sienkiewicza nr 61. Zgło­
szenia przyjmuje <l1ziia!ł kadr. 4311-K 
-3-ŚLUSARZYnarzędziowych, 4 ślusa;rzy :re­
.montowych na prasy hy<l1·auliczne O'I'arz: 2 pa­
lll!C'LY i 2 pom~cników pałac-zy zatrudnią 
Zakłady Uszezelnień i Wyrobów Azbesto­
wych „AZBEST" w Łodzi, ul. Rewolucji 
1905 r. nr 52. Zgłoszenia przyjmuje dział 
1kadT w god.z.i<nach od 7-15. 4421-K 
CIEŚLI, brukarzy, murarzy, pomocników 
murru.-skiich, spr?..ą.ta.czki oraz technika bhp 
.za.trudn~ n.atychm.iiast Miejskie Pn:edsiebiM· 
stwo Robót Wodociągowo - Kanalnacyjnych 
w Łodzi, ul. 22 LipCa nr 5. Wynag:rocfaenie 
wg umowy 'Zlbiorowej w budlOWilictwie. 

2 STOJ,ARZY budowlanych zatirod111i naltych­
miast Spółdzielnia Pracy Remontowo-Budo­
wlana i Produkcji Materiałów Budowlanych 
„Blok" w Łodzi, ul. Mostowa nr 43. 4403-K 

NIERUGHOMOSCI 

I MORG >z.iemt żytnlo­
.ka'l"totlenej l:>lisko Lodzi 
spr.zedam u.;a 30.ooo O'Jł -
WiacLomość tel.. 501-45 
DOMKI od lOO.OQO, g0spo­
darstwa od 70.000, place 

MOTOCYKL „Iż" 4& sprze 
dam pilnie. Lęczyoka 40 
SAMOCHÓD oso-bowy -
sprzedam oka,zyjnie, Ll­
ma110 w.skiego 184 
KROSNO żakard „800" 
wzór „Malinka" k<l'Ill!Plet­
ne spnzedaim. Skrzypek, 
Radość, .ł"a=iwa 94, ul. 
Leroa 1 4326 K 

Łódzka Fabryka Wyrob(;w G11mowYoh 

Łódź, ul. Wólczańska 223 

ogłaiu.a. pnetarg 

m,a następujące roboty budowlane: 

l) Wy<konan.ie nawierz,chni ~nto~j n-a 
od~iala:ch produ!kicyjnych o powierzchni 
ok. 800 m kw. z usunięciem starej na­
wierzchni betonovrej. 

od 12 zł 1La metrr poleca 
z.-CĘ GŁ. K~IĘG. z wyższym Wyikszta~oe- do sprzedaży i pooo.ziukuje 
n11e:m eilron<J<Jn1-cmym ~ 3-letnią praktyką, e- do kupna B)~.1ro Pośredni 
wentua1lnie średnim wykształceniem ogólno- ctwa Spó«ta.1elnl „CZy­
.ks2ltakącym lub zawodowo - ekonomio.mym t!fść~_7t1otrkowsk~ ~ 
i 7-letnią_ praktyką w księgowośd oraz star- 1 ha 1 11 a ZIEMI poło 
szego ks>1ęgoweg-0 d-0 ks.ięgowości środków wę domu murow~nego, 
trwałych z odpowiednimi kwalifi!kiacjam1 drzewa <rWocowe, st0)inię 
,przyjmie natych.mi.ast Wo;iewóctzka Zbiornica garaż sprzedam. Lódz-Wl 
P ł b S 

. • • dzew uL Lawinowa 24, 
rzemys owyc urowcow Wtornych w Ło- Domański 111155 G 

MOTOCYKL „AWO~ 
"przedam. Zielona 32-6, 
Duk<Wt 11094 G 

LODÓWKĘ fi1"Jly Boscha 
sprzedam ona kompresor 
i termostat, siła lub prąd 
220 v. Dzwonić 434-89 
godlz. 7-9 i 20---23 

MASZYNĘ gabilnetową 
„Singer" tanio sprzedam 
Wojska PoLskiego 21 m. 1 
MOTOc°YKL z P.nzY'CZepą 
750, stan ideal:ny o.kaQ:yj­
nie spmechl,m lub zamie­
nię na saimochód „Mo­
skwioz.0 lub 11 Skod1a 11

• Wa 
run.ki do omówienia. Pa­
biainlce, Kościu=ki 17, 
tel. 35-04 11176 G 

Roboty te will1iny być wykonane od dn. 
7. VII. br. do diiliia 23. VII. 1959 r. 

2) Wykonam.ie szyibu murowanego dla dźwi­
gu towairo-Wo-osobCYW'ego z cegły peł!nej n.a 
zewnątrz w: budynilrutl 5-kondygnacyjnym. 
Robaty te winmy być rozpoczęte 7, VII. 
1959 r. 

dzi, ul. Rewolucji 1905 r. nr 64. Warunki pła- DOMEK 4_;21bowy wyłą­
cy i praicy do omówienfa na mdejscu. 4426-K ooony spod. kwatemn1ku w 

Ż O 
PruStZ>kowie koło Warsza 

IN YNIER W technologów, kalkula.tiorów, wy sprz&da.m. oterty pi-
frezerów, szlifierzy narzędziowych, brakarzy, .se.mne „11193" BiuTo o.gro 
roootników nia odlewnię oria'L tokarzy meta- szeń Pwtr~owska 96 
lowych za.trudni~ Łódzkie Zakła.dy Ma.szyn DOMEK murowany IL we 
Wł ·1 · · b Łod · l N" · . rnndą, ogródkiem sp!'2e-o uenwczyc. w . z~. . u . 1c1a~mana dam tanio. Rey.montów, 
41/45. Wa.rwnk1 do omowiemia. 435\l-K Tytoniowa 11 11281 G 

MASZYNĘ „Singer" ge­
birnrt<:>wą Stmanco sprze­
dam. Al. Kościuszki 22-71 
oticY!lla, I wejście, I pię­
tro 11489 G 

steelon, :ffilm-druk, chustki turec­
kie na głowę z naturelnego je­
dwabiu, kosz:ule męskie luksuso­
we, płaszcze popelinowe, bieliznę 

pościelową oraz wszelką farną 

galanterię w najwy7.lszej jakości 

p o 1 e e a s .ZANOWNEJ KLIENTELI 
w sprzedaży detalicznej sklep własny I 

SP-NI PRACY „O G N I W O" 
Łódź, ul. Jaracza nr 9, tel. 325-69. 

TELEWIZOR „Durer" -1 POKOJU pr:zy spokojnej 
stan bardzo do.bry sprze- rodzinie po&llukuję - '1:a 
dam. Wiadomość telefon płacę za rok z góry -
309-03 (wieC<Zorem) ewent. kupię pokój wy-
MOTOCYKL „Jawa" 250 
na 10 sprze<lam. Lódż-Ka 
rolew, Wyspiańsikiego 18 
g.odz. 18-20 
SIATKĘ ocynkO'Waną, 
bramę, furtkę, słupki o­
grodzeniowe sp-rze<!am. -
Wiadomość ul. Mickiewi­
cza 14 m. ł 

PIANINA - fortepiany 
stroi - naprawia - eks­
pertyza korektor-stroiciel 
GulgO'Wl>ki Lódż, Zacho-

dzielony spod kwate<ruin­
ku. - Oferty pisemne 
„111154" Biuro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 96 

SKLEP dobrze prosperu­
jący ogólnospożywczy w 
bardzo ruchliwym punk­
cie sprzedam. Lokal wła-
9ny nle podlegający kwa 
tel"unkowi. Oferty pisem­
ne „11:!84" Biuro Ogło­
szeń Piotrkawska 96 

dnia 101 tel. 265-łS. Uwa- I I 
~a~m Instytucje - 1yrr'7el~ PRAC~ 
SAMOCHOD „Warszawa" •·---------­z taksometrem 91>rzedam 
Lódż-WidZE<'.V, Edwarda 13 
SAMOCHOD „Warsizawa" 
sprzedam Piotrkowska 56 
MASZYNĘ gabinetową -
„Singer" w dobrym sta­
nie sprzedam. Zgierska 
40-33 
MOTOCYKLE „Junaik" 
lliOWY z gwa·1·a:rleją, „Ifa" 
350 spme<iam. PJ."'ZYbY­
szewslciego 11-27, 'Prawa 
oficyna, III p. 
MOTOCYKL „WFM" st.a.n 
dol:>ry sprzed&m. Stry­
kowska ~ 1U70 G 
MOTOCYKL „J.awa" 250 
po 8.000 ~m sprzedam.. 
Tel. 384-14 godz. 8-20 
MOTOCYKL IZ kos:zem -
spI'2edam. Wiadomość ul. 
Szym.,.nowi·cza Zl m. 2 

UCZENNICA i manicu­
I'2ysbka potrzebna <XI za­
raz do zakładu fryz.jer­
.skiego Piotrkowska 7 
GOSPOSIA na letnisko 
potrzebna. Zgłaszać się 
Tuwima 63 m. 13 godtL. 16 
POMOC domowa potrzeb 
na od zara.z. Referencje 
konieczne Piotrkowska 99 
m. 1 tel. 364-32 
POMOC domowa potrzeb 
na. Warunki dobre. Gda'ń 
ska 113-Złl tel. 241-48 go­
ct.ziny popołudniowe 
KSIĘGOWĄ wykwaliftko 
wa,ną zatrudni O<!. zaraz 
prywa.tne p!'2e·dsiębior­
stwo. Oferty pisemna 
„11499" Biuro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 96 

TRAKTOR ogrodniczy illO l ł 
wy jednoosiowy wra2 LEKARSKIE z kompletem nai-<A;ci<Zi przysta'W'!lyoh do upra- ._ ________ _ 
wy rz:iemi oraz 120 m rur 
ocynkowanych o średni­
cy 32 mm sq:irzedam. -
Zgienz, ul. Chem>y 3ł 
(przystanek Chełmy) -
Krym 11013 G 
SAMOCHOD matolitrażo­
wy „Stey<?>r 55", &tan do­
bry sprze<lam. Wiado­
mość tel. 373-79 go<d.z. 16 
<i.o 18 111l9 G 

Dr BARAN rentgenolog 
choroby wewnętrzne. Ul. 
Piotrkowska 103-12 
Dr WOYNO specjalista 
skórne, weneryczne, No­
wotki 7, !ront, 11-l.3, 
17-19 10569 g 
Dr REICBER specjal!sta 
chorób wenerycznych. 
skórnych 8-9. 18-19. uL 

•---------... ?1otrkowska 14 

I LOKALE I Dr NITECK_I_sp-ec-ja-lls-ta 
chorób skórnych, wene-._ ________ ..J ryCZl?lych 1&-13, Klłiń'· 

sklego 82 10459 c 
DZIENNIKARZ samo-tny 
po..<Tllu~uje pokoju niek·rę •-----------... 
f#~~-e-go_. -T-el_. 329_·_18_g_oc1z_. I BOiNE I 
DWA ra;.iy po potkoju e . • 
kuchnią - zamienię na ._ ________ _. 
trzy lub dwa pokoje '1: 
k·uchnią w b1()kach. Ofer 
ty pisemne „11135" Biuro 
Ogłosrz;eń Pic1mk<>wska 96 
M"iE!iLliAN'iE -we-wro-

SUKNIE SLUBNE i wie­
czorowe oraz pelerynld ł 
kapki pol~a wypożyczal 
nia Łódź, ul. Plotrkow­
slca 13ł 7495 G 

Sprawa m~iarow do m;giodrrienia na 
i!niejsou. 

Slepe kosz!;urysy na w:w. robofy do Po­
brania w d!ziale gł. mechanika. 

INSPEKTORA koilltroli g-Ospodarki maga.zy- DOMEK Jednorod.z'in,~y -;--
t 

· > · • • . br . sprzedam lub e.am1e'n1ę 
nowo-ma er1a„oweJ ze 7lilaJomosc1ą amzy na gospod.ar"'1lwo rolme. 
budowla111ej, ekonomistę do sekcji m<a'teria- Lódź, KraterO'Wa 11 Doły 
łów instalacyjnych w dziale zaopatrzenfa, PLAc-i:-ooo - m-kw:-drze~ 
.iinspektiora do inwentairyfllacji oia,głej ze zna- wa ow'?oowe. w Radogooz 
jomością ZJaigadillień maigazynowy~h i ksci.ę- cizu-Jul1anow1e sprzedam. 

c1awiu 3 po.koje, kuch­
nia, łaa:lenka, I p. oraz 
<lob-rze zaprowa;dzony lo­
kal raemieślniozy 70 m 

MOTOCYKL „WFM" wi- kw. w śródmieściu iza­
śnlowy, 9tan bard2o do- mienię na podobne mniej 
bry sprzedam. Piotl'k<l'W- sze w ŁO<!.zi. Oferty pro-
9ka 233 u d~rey po go- szę kierować Wroc.łarw, 
dzinle 15 11139 G Pl. Gen. Bema 3 m. 5 Ro 

UBRANKA do l lcomunll 
kupisz w pracowni kra­
wiectwa dziecięcego, ul. 
Piotrkowska 8' (sklep w 
podwórzu) 9530 ł 

NAPRAWIA bez śladu u­
szkodzoną garderobę je­
dynie cerownia artystyC1J 
na Wlę-ckc>wsk!egc> 23 -
sklep, M. Frankowska 
W-Y po z Y-C-ZALNIA 
„PIERWSZA" POieca su­
lcn.le ślubne, b.ilowe, kap 
~t, pelerynki. Obrońców 
Stalingradu 3~. Filii nJe 
pooiada - 3100 G 

Oferty mogą skłaidiać przedsi·~iorstwa 
JP:aństwowe, spółdziełcze oriaiz fill.'my prywa·t­
aie do dnia 25. VI. br. w dziale gł. mecha­
n!Jka 11alkładiu„ który udziela w sprawi•e ro­
hót b1iższych in.furm.a.cji. Tel. 427-60 -
Wewn. 6. Otwarcie ofert !!'llaiStąpi 27. bm. 
<> gOdz.. 10. Zalkł·ad zastrizega oobie prawo 
odstąpieni.a od PI'zeta,rgu bez podani<a przy­
czyn. 4435-K 

Przetarg nieograniczony I. li 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. Obroń­
eów Westerplatte w Łodzi, uL 8 Ma.rea 24 

ogłasza.ją przetarg nieogra.nimlony 

l1'lia. 'WY'kona•nie demiontbażu i transportu na 
Odległość ok<i·ło 20-0 m oraz zmagazynowanfo 
2 szt. generatorów i jednej suwnicy. 

. Informacji -0 robotach objętych przerar­
g1ern ud.zi.Jela Wy<lz'.•ał Ruchu w godz. od 8 
<io 15, telefon 479-24. Oferty należy skłtadać 
~ selcretariaicie przedsiębiorstwa do dn.i;a 

5. VI. 1959 r. włącznie. 

b
. W przffi.a.i-gu mogą wziąć udział p!"Ledsię­
l{)rstwa :Państwowe, spólldl2lielc1Je i pry­

watne. 

.!' Zakład zastrzega solbie tyraJWO wyiboru f>fe­
~ta j .ak równi·eż odstąpienia <>ci prz-etaorgu 

»odan.ia przyczyn, ~82-;K 

, · · l · . Tel. 510-&9 11300 G 
gowosc1 :materia owei, samod:z1e1nego maga- DOMEK Jednórodzi.nny w 
zyniera branży dT:rewnej, m.agazynlerów bu- Lodzi lub okolicy, ogród 
dowlanych oraz robotników nie wyikwalifi- d-0 1 ha kupi~. Oferty pi 
lrowail!V'Ch cerami1tów - płytkarzy ma.J.arey" se~ne !,11376" Biuro Ogło 
tynkarzy i kia•ndyd:atów n•a ucw..iÓ.W tynkar~ szL:;;.ec::An'-=c='P"-'1b:-=-0..ctrd.:,.kc:.o=-w=9k=a_::96:_ __ 

k . h d 1 t 18 •· _,_, _ _, PBM P u ·OW'la·ny 1100 m s l•C o a za.;~U'Ull.W. ""' ~<ni·Z Ł. • . .-3 kw. Chocial!lóW, ul. Ko-
w Łodzi, ul. Goplanska 28 (Ba.J.uty). 4376-K szalińS'ka sprzedam. Wia-

domość tel. 451-91 od go-
RĘKA WICZARKI do pracy chał'U'pnic:rej dz.lny 1s-1s 11457 G 
d n<a miejscu patrzebne. Spółdzielnia lnwa- WILLĘ 11a Julianowie 
lidów J.,ódź, Nowotki 104. 11498-K srześciopokojową (trzy wol 

ne) ogród 500 m kw. oka­
KUCHMISTRZOW na sezon letni zatrudni zyjnie sprzed.aim. TelefOltl 
od za.raz Grand Hotel „Orbis" Sopot. ulica 324-00 do godrz.. 9 rano 
Powstańców Warszawy 8-12, tel. 516-72. Wy- •-------­
nagrodzenie ryczałtowe 3.000 l"'ł miesięcznie I SPRZEOAZ. I 
plus ~lato.e mieszikanie w hotelu . bez1płe.-
tne wyżywienie, zwrot ikos1ltów pirz~a:zdu i •---------....1 
diety za cały czas pracy. 4406-K 

MONTEROW, elektryków, pomoo::ili;ów ele­
ktryków, dozorców oraz murarza - za.trudni 
natychmiast Łódzkie Przedsiębiorstwo Insta­
lacji Sanitarnych i Elektryc~ych w Łodzi, 
ul. Zawiszy Czarnego nr 23-27. Zgloszenia 
osobiste prayjmuie dział zatrudnienia od go­
dmy 8 do 10. 4301-K 

DWOCH inźY1lierów architektów oraz dwóch 
inżynierów instalatorów sanibamych · ze spe­
cja•lnrością bu<loawy urządzeń d,o oczyszczania 
ście!ków - zait.ru.dni natyohm'.ast Biuro Doku­
mentacji TecbniczneJ. Łódź. Pl, Zwyclf..stwa 
2 bud. ~"• <4351-K 

TELEWIZOR „Temp-3", 
elektr<llkardiograt prod. 
19""9 roku, ma,gnetofon 
,.Dniepr" - n·o·we spTze„ 
daim. Gdańska 7e m. 10 
ŻALUZJE drew•nia·ne wy 
konuję solidnie i tanio 
Łódź, Przybyszewskiego 
nr 16'2 11212 G 
MASZYNĘ damską gabi­
netową 11Singer 11 sprze­
dam Li.manavr.;ikiego 42-+4 
m. 2-0 II kla<tika 
ANGIELSKĄ -f,.-o.,.-li_ę_k_0i_lo-­

ro„Ną na kaiptuI'ki, koSIJ'De­
ty·C:'ZJki spr.z;eda.m. Oferty 
pisemne 11 1;l.153'c 11 PAR·', 
f.~q.a~~a ~ :Wa~awa 

MOTOCYKL „M-72" &tan man Czerniak 
dobry sprzedBlm ta:nio. - 3 POKOJE, kuchllla -
Brzoa:owa 17 llł94 G wszystkie wygody Toallda 
SAMOCHOD „Moskwiccz" dOIWe III p. ul. N·aruto­
typ 4-00 sprzedam. Prór?ih. wicza izamie.nię na 2 P<>­
nika :M-20 pierwsze pię- koje mzkła<lowe z wszy. 
tro 11301 G stklmi wygodami - naJ­
MOTOCYKL . „K-53" no- chętniej 1V blokach, I pię 

1 tro. - Oferty pisemne 
wy 25 ccm sprzedam. ,11.141' Biuro OgłosrLeń, 
Ltpowa 12 m. 3 Plotrkowslta 96 
DZIURKARKĘ „Gut- 3 POKOJE kuoJ1nla w 
mann" w dobrym stanie centr<um, III piętro ~amle 
i krawleoką „Singer" - nię na 2 lub pokój ku­
sprzedam. MielC'1:arsklego ohnia w bl<>kach. Tel 
14-1 róg Gdańskiej 424-80 !'Ub 246:-lS · 
SAMO'cHOD małolitrażo­
wy „Fiat" ŁYP 508 w do-

FRYZJER damski Hen­
ryk Borecki z Kilińskle­
"o 107 obecnie prowadzi 
zakład Zarzewska 15 
WSPOLNIKA do wars.zta 
tu wyrobów galanterii 2l 
tworzyw s-ztuC'Lnych pr:r;yJ 
mę. Tel. 347-66 

brym stamie spr:i:edam. 
za 15.000 zł Bielawsiki -
Piotrkowaka 23-&a tel. 
519-50 11239 G 
PIANINO krzyżowe, stan 
idealny &pI'2e<:la•m tainio ,z 
powodu wyja.z>du. żerom 
skiego !Ha-7 Mirowsiki 

W dniu 12 czerwca 1959 r. zmarł 
na.gie w masie pcłnlen.ta obowiązków 
służbowych w wieku lat 40 

SAMOCH()D „Wa=awa" 
spI'2edam. Lódż, ul. Pięk 
na 25 godz. od 8-11 
MOTOCYKL „Jawa" ~ 
na szesnas-tlcach po prze­
jechaniu 84-0 km sprze­
dam. Lód:i:, ul. Pom~ko 
wa 32a 11219 G 
UWAGA OUJkiernicy!-­
Spnzeda.m watkowaezkę 
do ciasta na prąd, melan 
żer duży i Jnne urząme­
nla ou.kiernloze.. Wiado-
mość Częmo·chowa ul. I 
Przemy.słowa 11, tel. 14-56 
.oz~ -~ ,K 

Józef Tomczak 
długolełnl pracownik Centrali Surow• 
ców Włókienniczych i Skórzanych -
Wojewódzki Oddział w Łodzi - od­
znaczony Brązowym Krzyżem Za.sługi. 

W Zmarłym straciliśmy wzorowego 
praoowni.ka i najlepszego kolegę 

Cześć Jego pamięci! 

'DYREKCJA, RADA ZAKł,ADOWA, 
KOLEŻANKI i KOLEDZY. 
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Ulewa zamiast rekordów 
• • 

Wczorajsze wyniki 
lig piłkarskich 

iWc:rora.j roq;egra.no kilka spo~­

Zwycięski pochód Algierczyków 
po stadionach Węgier, RumuRii i Bułgarii 
świadczy o ich wysokiej klasie w pierwszym n1u 

(Od specjalnego wyslann1k..a) 
Memoriału 

ka.ń w osta.tniej kolejce rozgry­
L500 m. Pod nieobeaność zag.ra- wek wiQ-Ser,nych • mistrzostwo 
ni-cznych s.J:aw, które nie sta·wi- lig piłkarskich. 
ły się na starcie, walka o zwy- W I lidze Polonia. Bydgoszcz 
cię.<;two roregral:a s.ię pomiędzy pokonaJa. Lechię Cdańsk 1 :O. 

O wa.rto&ci i kasowości ze- Bulgartli w spotkaniach z czo­
s polu piłkarskiego decydują/ low1mi klubami osią~ę1:i . wy­
prze-de w,,;zys bkim uzyskiwa:ne 1fl,ikt 1:0 1:1. a z m~fl<lJalną 
przezeń wyniki. Mogą w d.ru- ~·eprerentacJą tego kraJU prze­Na Stadli<>ruie D-.t.iesięciolecia w Wars-i:awie rw;p~ęly się w 

irooot<: Vl ntlęo:J:zyn.arodowe zawody o Memorial im.. J.a.nus7.;i. 
Eusacińsltiego. 

W meczach o mistrzostwo li li­
na.szymii najlep„,zy1ni „mHeram:". gi padły wyniki: Polonia Gda1isk 
Zapowiedź o „drugi.ej młodości" przegrała na włas·nym boisku z 
doktora Lewandow.s.!<::iego okaza- Zawiszą Bydgo.szcz 0:2 (0:0), 
la się prawdziwa. W połowie dy Szombierki Bytom uległy Wawe­
&~an.su Lewa1T1dowski wys.wdl na lowi Kraków 0:1 (O:O), Pomorza­
crolo w stylu jak w swych naj- nin Toruń przegrał z Odrą Opole 
I h b' ' h 1 · d t I 0:1 (0:0), Sląsk Wrocta.w :i>okonał 
epszyc , iega~ • r.1e Y 0 gr<>- w Poznaniu wartę 2:1 (1:1), Stal 

ffi"! czolawkę sre.dn1odystan&O<W- Rzeszów pokonała unię Tarnów 

ży.nie grać wielkie gwiaz,dy pil- ,grali 3:4. 
karskie, aJe gdy wys.tępy ich 
111ie są poparte dobrymi o.siąg­
nięc'iami na boiisoku, nie są one 
w stan~e zagwarantować kom­

Wyniki te .są dobrym świa­
<lecitwem umiejębn-OIŚci gry na­
szych gooci, którzy zawitają 
już dzl's'.aj do LodzL PO'Illi.eważ 
igra ich ogólnle podoba się pu­
hliczno.ści, należy przypuszczać, 
ż.e we wt<lirek na stadionie LKS 
zgromadzą się miłośnicy pil!ki. 
l!!cinej w ilośai nie mniejszej 
.niż na me::zu ligowym. Nie 
często bowiem na naszych boi­
iskach mamy okazję og!ądatn.ia 
spotkań w dobrym wy<lam.iu. 

J eszcrze nigdy Memoriał nie miał tak licri;nej i silnej obsady. 

jp].etu n.a widowni. 

Ponad 130 SP·O·rtpiwców pn;yjechało z 20 państw Europy, Azji 
i Ameryki. Są to reprezentanci: Anglii, Belgii, Bułgarii, Chin 
Ludowych, Czechosfowacji, Finlandii, Francji, Grecji, Holandii. 
Islandii, JugclSlawii, NRD. NRF, Norwegii, Rumunii, &zwa.i­
carii, Wi:gier, Włoch, USA i Związku Radzieckiego. W za­
W'-O'da.ch uczestnforzy poo;a tym 150 polskich lekkoatletów, :!O 
wyjątkiem kilku nie<lysp-onowanych zawodników, na st.a.rde 
sta.nela cala CZ<Jłówka kraJ-0>wa. Jest to nie tylko liC'Ziila, ale 
także do<l>o·rowa st.awka przedstawicieli „król-Owej sp.ortu". Na 
każdym kroku spatyka się sławy zn.a.ne n.a wszystkich staAii<>­
rutch świaita.. Wśród uczestników Mem.-itrialu są medaliści olim­
Jldj&cy, byli -i a.ktua.1ni re:k<lll'dziś ci śwnta o.raz mis~rzowie i. re­
kocdziśc;i Europy. 

ców anglo.saskich. Na <X.<;t.atniej 3:1. 

Zastrze'2enie to :nie dotyczy 
drużyny Algierii, która w przy-
10.zlym tygodniu we wtorek grać 
będzie z ligowcami LKS. Go.ś-

Na stadion wybraliśmy się z 
plagzc.zem i parasolem. Tuż pr.zed 
~·oopoc.zęc iem u:awodów lunął 
Ulewny dcStZcz. Reprezentacyjna 
o r kiestra Wojska Polskiego przer­
do tunelu bra>my · maratońo<kiei. 
wala swój .koncert, chowając się 
Pul:>lkvność wy.l<azuje nad7'wycizaj 
ną cierpliwość. Ci, którzy mogli 
pomieścić się w tunelach &tadio­
n u u n tknęli deowczu, ale więk­
szość sled.zi cierpli wie na deskach 
tryl:>uny . 

Przeprowad.zenie kilku konku­
rencji przy iata•lnych warunkach 
atmcsfer y·czny"h podyktowane zo­
stało formalnymi względami, że­
by kilkudziesięciu tysiącom Judizi 
nie zwra-cać za bilety, wy>~upione 
w przedsprzeda2y. 

Na zalanym sta·dionie zaczęto 
i;u,uflami wylewać wodP Il bieżini 
na bołs<ko pibkarskie. Wyglądało 
to ta<k, jakby ktoś chciał rz moI'IZa 
lyżecZ'ką od kawy wylewać wodę 
na piaszczysty brzeg plaży. 

Przy tego rodzaju waruon.kac.h, 
wyniki nie są sprawdzianem 
aktualnej formy rzawodników. Nie 
mniej jedna1k. mCYŻna śmiało rŁa­
il':VZY•kować twierdzenie, że lekko­
atleci ZSRR zostali bardzo do­
brze przygotowani do tegoroc<Zne­
go sezonu, że za dwa tygodnie 
będzie z 111i>mi bardlZO trudno wy­
grać na ty.m samYom boisku. 

Jarosław· Nieciecki 

Ro:regrano tylko 7 1mn.kuren­
cj.i, a więc 1/3 programu prz-e­
widzianego w tym dniu. Mimo 
tak fa.talnych wa.runków, kilku 
zawodnil<om udało sii: uzy&kać 
niezłe rezultaty. Dwa rekordy 
Memoriału i jeden re!mrd Sta­
dionu 10-1-e<:ia - oto skromniut­
ki plon pierwsiuego dnia. 
Młociarz węgier,,.ki ZsiVQtsky 

r-eizuJtatem. 64,14 poprawił dotych 
cza.s;owy rekord Memoriału, na­
Jeżą·cy do Ruta - 63,04. Jego 
zwycię.<;two nad wi~lkimi rywa­
lami - Kriwonosowem i. Rutem 
bylo =a•komitej marka i nie po­
dlegalo żadnej dy.s.k;u,,1ji, 

Bieg na 100 m kobiet byl be­
nefisem sprint.erek radziecki.eh. 
Prnez eliminacje pr:z.echodzily o­
ne gladko, a w finale, który 
zgodnie na?Jwano radzieckim, 
znalazło się 5 reprez.entaJntek 
ZSRR i jedina Polka --. Jaiili­
.szewska. Starym !2'JWYCZajem Ja­
nis:zewslm została po ,.,.trzaJe star 
t0I'a w drukach i walkę o ·~erw 
sze mi.eis.ce Rosja.nki r.a...-łlralY 
między oobą. 

N ajciekaJWLw..ą konJrut'€111cj ą 
pi..Eirwls7.ego dllli.a by l bie.g na 

Z okazji za W1!>dów l<!-k!k4)aitlety>C2lll\Y(lb l o Mem.orioa.ł Jaint1~ J\:us4)cińsldego 
~ 

CIE N 
Przyszedł cień 
Rozgościł się wygodnie l zaczą~ 
Byłem w Mieście Aniołów 
Pamiętam. ten rok.„ 

szeptem„. 

Sły.szc; szelest laurowych liści. Pierwszy medal olimpiiski. 
Czar vrawd.?iwego złota 

Orzel - nasz prawdziwy - Bia-ly Orzeł wachlował 
· skrzy<llami, gdy przerywałem taśmc;. Nosiłem go 

n a koszulce 
Los Angeles„. datVn,o, było - to dawno. Nie myśl.alem, 

że w1·ócę do 
Miasta Aniołów na zau.;sze„. na wieczność 
To straszne 
Chcę z wami żyć 
Daj mi się czegoś napie 
Mam tylko kilka ciepłych lez 
Ja lez pić nie będę 
Naleię ci glorii., Napij się sławy 
Slawę zostawiłem na ziemi - dla was. W Mieście 

Anioló-w sławy nie trzeba 
Czy pamięta sz „Warszawiankę"?„. to był klub spori?wy„. 
Padł .strzał. Był to ostatni sti'zał, a.?e nie strzał startera 
Jęknęła ziemia 
Szeleszczą liście, ale już n~e te z wianka co wówczas. 

Orzel - ten sam - objął mnie 
Jedynie 

skrzydłami i placząc 
długo stal ••• 

Palmiry„. 
To - Janusz.'? 

prostej nie potrafił odeoi;zeć jed 
nak fill'1i.s<zu mistrza USA Or:v­
waJa i zajął drugie miej.s:..--e. D<' 
d0ecydującego pojedynku nie po­
trafi! się włączyć Jochman, któ­
rego dziś =eka start w biegu 
glówrrlym Memoriału. 

Na.se: najlepszy sprintel' Foik do 
chodzi po zes.złoroczmym dosyć 
kie•psk1m dla niego sezonie, do 
formy i niewątpliwie stanie się 
ponownie jednym z najlepszych 
srrinte,rów w Europie. 

Ty·m razem 'v Wairszawje mieli­
śmy aż trzech reprezentantów 
Łod.zj, Pierwszy - więlki kaliber 
Towpiok. A dwie następne, to płeć 
piękna - Sałacil'tska i '\'l'ieczo­
rek. Obie zawodniczki spotkały 
sie w biegu na 100 m. Sałacińska 
pokonała Wiec:zo1,kównę, lecz bieg 
obu naszych zawodni·czek nie był 
niestety, zachwycający. 

:S. NIECIECKI 

WYNIIU 

1,500 m (seria - A): 1) Ozywał 
.46,4, 2) Lewanclowski 3.47,7, 3) 

..,chman 3.48,3, 4) Barnu 3.48,7, 5) 
Baraldi (WlO·"hY) 3.50,8, 6) SOlko­
low (ZSRR) 3.50,9. 

Węgier Rorzshoelgyl wycofał &ię 
w =asie biegu. Anglik Ibbotson 
nie stanął na S'tarcie. 

1.500 m (seria - B): 
Smith (Anglia) 3.50,5, 
(Wlo"hy) 3.51,0, 3) 
3,51,5 . 

1) Kent-
2) Riil<ZO 

K01Walczyk 

Rzut dyskiem kobiet: 1) Muel­
ler (NRD) 50,f>8, 2) SLmankova 
(CSR) 45,72, 3) Dmowska 45,71, 4) 
Majek 43,32, 5) Kowolik 35,25. 

6) Sobocil'tsl>:a miała 3 pierwsze 
rauty :1Paione i 2os·tała wyelimi­
nowana 2 , konkurencji. Klima.ja­
wa nie stanęła na sitarcie. 
Finał biegu na 100 m koboet: 

1) Popowa (ZSRR) 11,8, 2) Poia,ko­
v.'a (ZSRR) 11,9. 3) Ma.slowska.ia 
(ZSRR) 11.9, 4) Itkina (ZSRR) 12,0, 
f} ·i K.replolltH\ , (ZSRE.) lM„ •5) J.a<tii­
sze\vska 12,2. 

Fina! B . ...,. biegu na 100 m „ko­
biet: 1) Jesionows.ka 12.2, 2) Hy­

{PJl'P., , (AJ1&'J)fll ,n.3. 3l R.i~J'!Ję:i; ).?A4.. 
100 m męzczyim - finał A: ·1) 

Bocz:waro·w (Buł.garia) 10,5, 2) Foitl< 
10,5, 3) Delecour (Fra:nc.ia) 10,6, 4) 
Bu!'g (NRF) 10,7, 5) Basziykow 
(ZSRR) 10,7, 6) Arch1pcz•u.k (ZSRR) 
10,U. ' 

100 m mętczyzn - finał B: l) 
Piquemal (Francja) 10.7, 2) Już.ko­
wiak 10,7, 3) Ga=ola (Włochyl 
10,9. 

Kółka olimpijskie 
młodzików 

W r<llipoczętyoh wcru>ra:! mi­
strzostwach lekko a tletyc<lill.yeh 
8"'kolnego Związik>u Sportowego, 
młodzi sportowcy uzyskali kilka 
dobrycl1 wyników. Kć•1ka oU.mpi;i­
skie .iodobyli: Hercog \ Rub\rnwski 
w bieitu na 90 m ppt. chłopców, 
w dys.ku młodzików - Kęipka, w 
sko•ku wz~yyż dziewcząt - 8·trze­
lecka i Andrzejewska, w biegu 
. na 100 m chłopców Sobai1siki i 
Wieczo·r.kowski, po raz wtóry An­
drzejewska w bie,gu na 100 m 
dzie'\vczą.t, wr~cie Gu.s·t w 
pchnięciu kula młodzików. 
Dziś dokończenie zawodów. 

f58l 

~~, 
Od razu zap!,a,cit Cóż z tego że ni.c nie wska­

zywało, aby tamoi szykowali się do wyjścia? Z 
tak liczmego stadka, pta.s:zy;na tym łatwiej moż·e 
ulecieć w s-in1ą dal. Na wszellu wypadek lepi.aj 
zachować swobodę ruchów. 

Mnierci, 
Więc jedna1k „blady Wicio", Pomimo rySCJ<plhsiu 

podanego pr~ez Balbitnę, nie móg! urwierzyć do 
ostatniej chwilL Ja.kies już za bardzo pryun.iiyw­
;ne uproozcz,~'.·3. Ale tera.z nie po:rostad.o miejoca 
111a na.jmn.iejm;e wątipliwoścL 

On, Ha!lllla - od razu widać było, że stadlo. 
!Wl:<Jdozy i lekiooważący. To by·ł jego ?Jwykly styl. 
A ta glupii.a gęś wpa.tt'"liO'na jak w obraz. Bardzo 
zn,amien.ne. Chyba nie bylo tak.iej r:z,eczy, której 
by dla llliego nie zrobiła. 

Op1rócz :nich, dwa v.ryma1()1W'aine koc.iaki i 'Ary­
mokly młodzik o wyglądzie pocizątllw.jąoego SIU­
'ten·~ra. DobrH:n•e towarzystwo. Swoją drogą Han-
111a musiała długo szukać, zalTlim !Zlnalazla takie­
go gagatka. Lepszy gość. Komenda od dawna 
za=y.cala go coraz bardziej pęazmiejącą karto­
teką„. Wprawdzie po.za tamtą historią z .,Jubi-
1-erem" D.."L<;Zf;a tymozasent wisiała w powietrz.u, 
ale lllikt n.ie mi·al: wątipli.w'Oś-ci, że tylko dzięki 
jego .sipryitowi w zacierani.u śladów. 

- Pa;n zamawiał kawę? 

Podniósł filiżankę do ust. Ledwo letnia. Pil 
fodl!lak chciwie. Miał za sob.ą dężi!łi poranek. 
Wyc:wki1wanie na wyjścioe Harrlny. Siatkowe og:ro 
dz.enia wialowoej dzielnicy bY'najmnie,i nie uŁa­
twiaJy sytuacji. Ani bramy, ani slupów ogłO<SJZoe­
niowych. Ddbr:zie, że choć kLOS1k gazetowy stal w 
możl1wej odległości, 

Potem deptanie po pLętach, Co chwila cierp}, 
że go zauważy. Szlo gorzej niż nieudolnie. Jak 
początkująicemu. Wprawa, to cz,ego mu brako­
wało. Dawno z niej wy<Szedl. Nawet w cza.s.i•e 
pracy w Komend.zie, tylko w wyjątkowych wy­
padkach miał do czy;n,ie:ni·a z tego rodzaju be12:­
pośrednią pracą w terenie. 

Potem, w kawiarni ws:zystko 1:>tało się dzi>eci'Il­
nie latwe, ale dopóki trwała wędrówka ulicami... 
Skrzywił się - do gard1a wraz z oo.tatinim ły­

l<i.em wpadły fusy o mdłym .smatku. Do licha­
Żeby choć r;uz na.traiić na uoziciwą kawę. 

Wy,irzat o.stroimf,,e, Jakby .iakiś ru-ch w tamtej 
stronie? No p.ro.'l>z-ę, akurat „blady Wicio". Re.s:i­
ta ZO\Sltaje. Hanna również a111i drgnęła. To raczej 
szx:zęśl.iiwy '.llbie~ okoliazmo.ści. 

Przemklnąl się pomięciey €if:oliikami i z:dążyl 
wyjść p<I"Wd nim. W ten sposób wygląda 7lnacz­
lllie natura.Lnie.i. 

- Taiklsówka! 

N "1 e będz"1e więce1·1 ~'.~k~~~f~~zo:;~e~ ';~~c~~ 
; nością. Chociaż zespól A.1gieri.i 

k 
twc·rzą zawodnicy wywo•dzący lew'J'. eh 8!iii swój rodowód pitkar.ski. z rói-
nych za.wodowych klubow fran 

Na boi.s,kach tłumy wi<lzów, ·~u.skic:h I li,gi, to jech1alt two­
a w kaootdt klubowych p.ustki. ~-zą zwarty i dC<.~:mnale roz,u­
To wynik tak zwanych Jewyoh miejący is1:ę ko.l.ektyw, który le­
kas, z któryoh wpływy o·braca- igitymuje s'.ę srereg0em cen­
ll'lo na różne wy<lat!'>:i czyn'.one mych zwy·c'.ęstw od.niesionych 
ja.k±e częs.to niez.godnie z ol:>o- in.a. 1s.twdio.na<:h Europy, 
wiąz,ującyrrui przepJ15a,fTlli, Nic Algierczycy przed przyjazdem 
więc <lz~wnego, że gdy 'Zdecy- do Polsl.1\:i występowali między 
<lc·wano s'.ę na uzdrow'enie dnnymi na Wc;grzech, w Ru­
sto,s;unków, padła my.ś-1 wpro- mu.nil i Bulga.rili, wszędzie z.v· 
wadzenia kontroli 1s.przedawa- 1.s.kując .wb:e za swoją grę bar­
nyc:.'1 biletów przez onga;n,a fi- dz0 JXK,hlebną opinię prasy. 
ina;p..sowe. Więksw.ść spotkań, które ro-

Minister finans.ów w porozu- zegrałi z c.zolówką pil!karską 
anientu ż GKKF wydal rozpo- ~.yc:h krajów, zakoóczyli zwy­
ną<lzenie. którym wprowadzi! c.ięsiko, a jeeżeli nawet doznali 
0 bowia,zek stempl<Ywania bile- porażki, to min.imaJ:::iej, zawsze 
~·ów wstępu na imprezy s:poc- pozo.stawiając po oob~e jak naj­
towe przez organa fin.ansowe Jep.5ze wrażernje, 

1rad narodowych. Nie trzeba chyba leps.zycll 
Dotyczy to .zarówno biietów znawców i s:mak=ów piłki 

1platnych jak i beziplatnych. i!10Żnej nirż w .stolicy Węg.ier, w 
Stemplowanie bHetów wraz z której Algierczycy wys.tę.po.wali 
•j)fOWadroną przY tym śc!sJą trzykrotnie, W pieTWSZ)Om ffi€­
tkO!Iltrolą pozwoli na uni:kniec.ie •czu zmierzyli się z reprezen­
nadU!Żyć i ·pomo-.le organl'.zacjom 1acją Budapesztu, uzyskując 
s.pocto\.vym w inkasowaniu pel- WY'rn:k nie rowtrzygnięty 5:5. w 
111ego wplywu gotówki za &prze- odruginl pD<kana.Ji czolowy klub 
dane bi:lety wejścia. ili,gi węgiet'skiej Tat<> banya 6:3 

oraz wygrali również. z repre­

--------------- zentacją ligi węg:ersk:iej 5:3. 

Urlop w Bułgarii W Rumunii zamors.cy piilka-
1rze rówinież wystę1xvwali 'trzy­
<k:rot.nie, z tym samym mniej 

K I 
więoe.i powodzeniem. Pokonałi przez 

11 
aruze ę u omi Rapi<l 1:0 , wygrali z Pe-

tron 2:0, a z reprezentaoją Hi:;i 

------------ irumuńsJlilej przegrali. J:i- W 

Na czele z Di Stefano 
wystąpi reprezentacja Hiszpanii w.Chorzowie 

Pierwsze w1esc1, jak:e doszły 
do n.as z Hiszpainii, mówiły o 
tlym, że nie zal!ll.ierza ona wy­
uylać do PolSiki na meoz o Pu­
chaJ!" Na:rodów najlepszej swo­
jej reprezentao.~i ~tawionej z 
q;awodowych pilkarzy. Raczej 
Bklon.na była prr1slać z.espól 
arna.torów, licząc ua to, że u 
siebie, dys.poU11Ując naj.s:i•lniej­
szym składem, z,doła odrobić e­
wentuaiLną stratę ponie.sii.oną w 
Chorzowie, 

Obeonie dowiadujemy s.ię, że 
ma tym fmncie nastąp'ila dia­
metralna zm1iana. łliszipanfo 
!P'I'Zy.ślą, najsi!h11iejszy zespól, w 
.1 • :· m lilie zab<rakn.ie słynnego 
•J..ierown~'ka. madryck:iego IWalu 
- Di SreIDmo. Jak dotychczas 
1glówny releko.ioner Zw. Hi=­
ipańskiągo p. Mea;n,a ma wyty­
JPOW.anycll 7 piłkarzy. Wśród 

ni.eh są sityti.ni zawoonicy Rea[u 
Madryt: .P'l·a,wy obrol'1ca . Ma.r­
qui.ios, lewwkirzydJowy Genta 
i Di Stefa.no. Czterej po.z<AStaJi 
to piJlkarze ze.s.złoroczne@o mi­
•>trza Hi'Szpaniti. Atletico Ma­
dryt: bramkarz Paro, g;rający 
1na prawej p{)ftnocy Chuzo oraz 
Pei·ro i Collar, którzy stanowią 
w swoim klubie lewą strO!llę 
napadu. 

N~estety, nie ujr:zymy w Cho­
irzow.ie słynnego · Kopaez.e'N\sik::e­
,go, który grając o puchar z 
•drużyną fra.nC'Ltsiką doznał na­
derwa:nta ścięgina ·n ko.Janie. a 
taka kontuzja wymaga dłuższe-
go czasu na wyleczeruie. 
Mecz Pohska Hiszuall'liia w 
Chorz;owie odbędzie się w nie­
dzielę 28 bm., a wl.ęc za dwa 
tygodnie. (k) 

(r) -
CtEKAWQ8TKI 

łódzkie 
G imnastycy Tramwajarza łódz-

ltlego we0mą ozynny udział w 
defiladrLie w Warszawie w dniu 
Swięta 22 Lipca. Pragnąc odpo­
wiedlnio przygotować się do tego 
występu odbywają w:z,mCYŻony sy 
stematyczny trening w ośrodku 
Y.1 odnym na Zdro,viu. Treningi 
odbywają się w poniedziabki, śro 
dy i piątki od godz. 17 aż do 
zmierzchu , a w niedzielę od godz. 
IO. Kierownictwo klubu apeluje 
do ty"h czlonków. którzy za•nie• 
dbują się w treningach o czest„ 
s.ze stawiennictwo, aby ich WY"' 
step w Wars.zawie wypadł motu.i 
wie najlepiej. 

B udowlan! łódzcy biorą TOZ"' 
mach organizacyjny. Urucho­

miono sekretariat klubu w lokalu 
przy ul. Nawrot 23 czynny co­
d,iennie w godz. 9-16, a w każdy 
poniedziałek, środę i piątek do• 
datkowo od 17 do 19, tel 324-40. 

Komisja Okręgowa Federa-c.ii 
Budowlani działa na odcinku U• 
masowienia sportu, a jednym .ze 
środków wiodących do tego celu 
bedzie „wielobój ogniskowy" ro2l 
grywany w trzech etapach z u­
działem :najlepszych zawodni•kÓIY' 
wszystkich ognisk łód.2Jkich vt 
liczbi •Ulo· 

p o raz pienvszy szachiści Ło-dz! 
"mierz'!' si~ w meczu międ~.y­

miastowym z P oznani em. zawo­
dy -odbęcl'l,..się w dniu dzisiej­
szym w świetlicy Zw. Zaw. Ko­
lejarzy przy ul. Zachodniej 97. a 
rozpoc.zmą o godz. 14. Gra toczyć 
si„ będzie jednocześnie na 10 srza 
chownicacih. (k) 

imprezy 

sportowe 
NIEDZIELA, 14 CZERWCA 

Lekka atletyka. Dokończenie mi 
strzo·stw Szikolnego Zw. SpO'I'towe 
go w Parku 3 Maja godz. 9. 

Sport motorowy. Mistrzostwa 
motocyklowe okręgu łódzJkiego w 
obwodzie za.mkniętym ul. Nowot­
ki, Strykowskiej do ul. Smutnej, 
godz, 13, 

Zapasy, Międzymiastowy meCtzJ 
Łódź - Kraków godz. 11, sala 
MDK. 

Tenis. Dokończenie turnieju mło 
dzieżowego o pucł)ar MTK i „Gło 
su Robomlczego" . 
Pływa.nie. Dokończenie pływac­

kich misbrzostw Łodzi godz. 17.30 
basen na Widzewie. 
Piłka nożna. ŁKS I-b - Boruta 

III liga godz. 17.30 na stadionie 
przy AL Unii 2. 

Na s:zJCZęście stało ich tu l~i:l.ka. 
Zdołał podsłuchać ada:es. •Wraca do domu. To 

było akurat na drugim koóou mia.s.ta. Nie liczy 
się z groszem. C'.e:kawe na c.:cym się tak wzbo­
gacił? BardziO deka.we. 

!nacz.ej t.rudno by wytłumaczyć za.skoczenie, któ­
rego na.wet nie potrafił ukryć. 

Spadek je.szc:ze nie do ugryzieinia. Bi<'żących 
pieniędzy nie było. Trudno przypu.:;:zczać by 
ma.tka, a tym bardziej macocha pomagaly Han­
nie w fina:n.sowaniu kochanka. 

Ka.zął zatrzymać się i:>rzy · są.sioednim domu. 
Przecvekal aż „blady Wicio" w.s.ziedł do bramy. 
Chciał z nim porozmawiać w odpowiedni.eh wa­
rum.kach. 

Teraz - wbiegł cicho po ochoda.ch. .AkilliI'a.t 
otwierał cl!"zwi. 

- Ja.k się masz, synu! 
„Blady Wicio" odwróci~ się jakrimś kocim ru­

chem. 
- Pan? - patrzył jakby na widmo. które :nic­

oawkiwa111ie wypłynęło sipod ziemi. Twarz mu 
nagle Z1Szarzala. 

- Naw·et s:ie nie przywitaS1z, Z<? .s.tacym zna­
,iQ<J11ym? - pokimał z '\.\ry1r21utem głową - to n1e­
ladnie. 

- Ale.„ sły&za1€'ll1, że pan. już 111ie pracuje w 
milicji. 

- Tak ba.rdzo się interesujesz, kto tam pra­
cuje, a kto nie? 

- Mówiono„, 
- Nie wairto wienzyć plotkom, Nie mial czy-

stei:ro suanienia. To byk więoei n.iż oczywist•e. 
I chyba dótyozyło właśnie oetatm.ich C!Z.a·~· 

- Co będziemy wys.tawać na schodach, jak 
jakieś szmCIIldaki? - pchnął go lekko w głąb 
mi-eszka.nia. Zatrzasnął drzwi. - Tak. Zacie;ze 
i komfort, oto moia za.sad.a. - Roz.ejt'zal się po 
pokoju - iak widzę duże zmiany od taroty-eh 
ci:a.~.ów. Nowe mebelki. Proo0:zę, nawet t-eloewizor. 
Obrn:s.ta:rhy sobie w doota.tki, jak u Pana Boga 
za p1~0.."'Il1, 

- Co pa.n ma do mnie? - głos ochrypły, Ko-­
st:rwwa obserwował kącikiem oka zaciśnięte 
pięści. Mogło doi,\ć do rozmaitych komplikacii• 
Przyousz~za1nie dałhv e0ob'e rar'łę, al'.'? lepi-ei 7.e­
by nie 2Ja,s-z:la pot:rz.eba użycia siły. Alni na chwilę 
nie zapominał. ż,e występuje jako o.soba najzu­
pełniei prywatna. 

Swobodnym ru.chem za.jął miejsce w rozłoży­
stym klubowcu. 

- U cieb'e synu, jak w raju - wyciąg!lląl W'Y­
godnie nogi. 

- Co pan ma do mnie? - wciąż .stał :niepok<>'" 
ją-co bLi111ko. 

- Usiądź! - Wllkazal !Zościn.nym ruchem ~;to­
jący naprzisciw fotel. - Za dużv uroo.łel' ź·ebY VI 
t-en oó'·OO«.ób z tobą rozmawiać. Poza tym nie lu­
bię zadzierać głowy; 

Us.luchal !bezwolnie. To było pierw.sire zwY• 
ciestwo. 

Kositrz.ewa wydobył pudeliko paplerO<OOw. 

(Dalszy ciąg naeta.-y1~ 
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